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Wychodzi codziennie o godzinie 6 po połu­
dniu z wyjątkiem dni pońwiąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.s 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników S t. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 0. — Listy należy frankować.

Reblamaeye otwarte wc. od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E. ,  p ó ł r o c z n i e  ta K. ,  k w a r t a l ­
n i e  3 K.„ m i e s i ę c z n i e  2 K. 70  k. —  W  m iejsca: r o c z n i e  24  K. ,  p ó ł r o c z n i e  12 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  8 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e c s m e r a t a  z a g  r  a u i e z n  a:  W  N i e m e *  e c h  ? E.  
20 h. m iesięcznie. W e  wszystkich innych państwaeh 3 K . 80  h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy I lite rack i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej'1, o trzym ają eało- 
i półroczni ahonenei bezpłatnie, jed n ak ie  ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czorwea 
lub 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni tu dopłatą pierwsi I K . 50  h,, drudzy 6 0  h. 
„P riaw o d u lk^  prenumerowany osobno kosztuje 8 K .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszeni? zaś tabelaryczne i liczbowe po 
23 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9.; we F ran ey i 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Bouie- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
października b. r. nadać najmiłośeiwiej robo­
tnikowi lasowemu w Żywcu, Janowi J a s e -  
k o w i, srebrny krzyż zasługi.

10)

Jej chłopcy.

P O W I E Ś Ć
i przez

W IN C E N T E G O  K O SI A K IE  W ICZA.

I
 (Ciąg dalszy).

C Z Ę S C  D R U G A .

I.
Wuj Piotr wracał na Niewygodę w uspo­

sobieniu, które psychologowie, zamiłowani 
w terminach ścisłych, nazywają: nijakiem. 
Nie umiał określić, czy był rad, czy był nie- 
rad, ani osądzić, czy postąpił całkowńcie do­
brze, czy też należało uczynić zupełnie co 

] ' innego. Myśli jego podobne były do ciężar­
ków, położonych równomiernie na obu szalach 
w ag i; ramię wagi drga jeszcze od samej 
czynności składania ciężarków na szalki, ale 
samo drganie jest równomierne i zapowiada 
stan równowagi. Dla wagi jest to, być może, 
stan błogości; dusza ludzka wtedy jednak 
znajduje się w doskonałej równowadze, kiedy 
mocno i stanowczo ciąży w jedną właśnie 
stronę.

Takiej równowagi duszy wuja Piotra 
brakło właśnie, kiedy, dojeżdżając do Chęcin, 
niepewnym wzrokiem spoglądał na wyniosłe 
wzgórze, niespodziewanie urosłe na tej gład­
kiej i zielonej płaszczyźnie, wzgórze, na któ- 

' rem gdzieindziej wybudowanoby zbójeckie, ja- 
j strzębie gniazdo Raubrittera, a które w tym 
l kraju oddano pod pałac kobiecie i królowej.

jakieś państwo — pogróżkę przeciw Rossyi. 
Nie trudno się domyśleć, że prasie tej chodzi
0 Mandżuryę i o ewentualne zawikłania z te­
go ty tu łu ; Rossya uważa bowiem sprawę o 
Mandżuryę za prywatny swój spór z China­
mi, który stał się już nawet podobno przed­
miotem osobnej umowy i został załatwiony 
w duchu dla Rossyi korzystnym. Przypuszcza­
ją mianowicie, że Mandżurya pozostanie na­
dal nominalnie prowincją chińską, Rossya 
jednak pod pozorem zabezpieczenia swej linii 
kolejowej przez Mandżuryę prowadzącej, po­
czyni tam tego rodzaju zarządzenia militarne
1 administracyjne, a to za zgodą Chin, że w sa­
mej rzeczy Mandżurya będzie się znajdowała w 
jej władzy. Zakwestyonowanie takiego ukształ­
towania się rzeczy w Mandżuryi, zakwestyo­
nowanie choćby tylko teoretyczne przez układ 
anglo-niemiecki nie daje spokoju prasie ros- 
syjskiej, Z wyjątkiem Pietersburshich Wiedo- 
mosti, atakuje też ona ostro nietylko układ, 
lecz oba państwa, które go zawarły, a w 
szczególności Anglię, zaznaczając, iż wido­
cznie rząd angielski nie ma zaufania do uczci­
wości rządu rossyjskiego, a to skutkiem bra­
ku zaufania do uczciwości — swojej własnej. 
Zresztą prasa rossyjska zdaje się być pod tym 
względem tylko echem rossyjskieh kół rządo­
wych, z Petersburga bowiem donoszą do 
dzienników berlińskich, że nieprzychylne uspo­
sobienie przeciwko traktatowi niemiecko an­
gielskiemu ciągle się tam wzmaga. Sądzą też 
powszechnie, że Rossya nie przystąpi do tra­
ktatu, a może nawet za jej przykładem pójdą 
także Japonia i Stany Zjednoczone.

Prasa zagraniczna zajmuje się tą kwe- 
styą żywo; w szczególności poruszono w niej 
między innemi, pytanie, kiedy Rossya otrzy­
mała wiadomość o zawarciu umowy. Co do 
tego są trzy wersye. Według jednej, miała 
być Rossya zawiadomiona o układzie równo­
cześnie z innemi mocarstwami; według dru- 
gi^b PrzĄd innemi mocarstwami ale już po 
podpisaniu traktatu, według trzeciej, układ je ­
szcze przed ogłoszeniem uzyskał zgodę ze 
strony caia. To trzecie zdaje się być wyklu- 
czonem w obec tego, na co wyżej wska­

zano. Niektóre jednak dzienniki angielskie 
dają do poznania, za jaką cenę Anglia i 
Niemcy zgodziłyby się okupić przystąpienie 
Rossyi do umowy. Oto Rossya mogłaby po­
zostać w Mandżuryi dopóty, dopóki w Chinach 
nie będzie wprowadzony rząd ustalony, poczem 
rząd rossyjski miałby się z rządem chińskim 
porozumieć co do następnych punktów: Chiny nie 
mogą w Mandżuryi pozostawić ani jednego 
żołnierza a także bez pozwolenia^ ze strony 
Rossyi nie mogą żadne wojska chińskie prze­
kroczyć rzeki Liao ; gubernatorzy, urzędnicy 
i cały rząd w Mandżuryi pozostanie dopóty 
pod nadzorem Rossyi, dopóki Rossya będzie 
to uważała za potrzebne w interesie pokoju; 
liczba wojsk rossyjskieh w Mandżuryi pozo­
stanie nieograniczoną, dopóki Chiny nie da­
dzą najściślejszych rękojmij zapłacenia od­
szkodowania wojennego, a Rossya nie będzie 
zupełnie przekonaną, iż powtórzenie się osta­
tnich rozruchów jest wykluczone; wszystkie 
chińskie twierdze w Mandżuryi i na granicy 
mają być zniesione a arsenały zburzone. Na­
tomiast Rossya założy twierdze na rozmaitych 
punktach, które wybierze, na prawym brze­
gu Amuru, nad Sungari i wzdłuż linii kolei 
mandżurskiej.

Nie wiadomo, o ile to doniesienie dzien­
ników jest wiarygodne; gdyby było prawdzi- 
wem, okupacja Mandżuryi przez Rossyę pod 
tymi warunkami, byłaby, mimo innej nazwy, 
właściwie zupełną aneksyą, a już co najwy­
żej stworzeniem takiego stanu rzeczy, jak pa­
nowanie angielskie w Egipcie.

Ruch wyborczy.
Znana odezwa wyborcza niemieckiego 

stronnictwa postępowego czyli liberalnego jest 
przedmiotem dyskusyi w prasie. Podczas gdy 
dzienniki tego stronnictwa pochwalają ją, inne 
widzą w niej dowód upadku i bankructwo 
stronnictwa, które dawniej było urniarkowa- 
nem w każdym kierunku a dzięki temu zdo-

depesza o śmierci szwagra najokrutniejszy ból 
szarpał jej pół twarzy, od oka aż po za ucho- 
Obieeała więc przyjechać na sam pogrzeb. 
W dzień zaś pogrzebu ból wprawdzie ustał, 
ale twarz tak jej napuchła, że niesposób było 
pomiędzy ludźmi się pokazać.

W ten sposób, co zrobił wuj Piotr, zro­
bił na własną odpowiedzialność.

Otóż ta odpowiedzialność mu ciążyła, 
a ciążyła mu w obec dwóch instancyj: żony 
naprzód, sumienia następnie.

Pani Stasia nie była osobą łatwą w co- 
dziennem pożyciu.

Naprzykład ze sprzedażą ziarna, co rok 
się powtarza ta sama historya: Przychodzi 
zima, żydzi zaczynają się kręcić.... Sprzedać 
czy poczekać ? Cała sztuka, aby trafić w naj­
lepszą chwilę. A kto to może powiedzieć czy 
jutro spadnie, czy się podniesie. Zyd może i wie, 
ale czy to po nim pozna? A ileż to razy wpa­
dają i oni?

Więc sprzedać, czy poczekać.
Postanawia pan Piotr sprzedać.
— Sprzedajesz? — powiada pani Stani­

sława. — E j, Piotruś, coś tym żydom zbyt 
pilno.... Czy nie lepiej byłoby poczekać?

Jeżeli pan Piotr sprzeda, a żyto zieci, 
jego szczęście.

Ale jeżeli się podniesie....
— A widzisz! Ja cię ostrzegałam, ja 

cię wstrzymywałam.... Nie powiesz, że nie.... 
Mówiłam ci: żydom zbyt pilno, wstrzymaj 
się....

— Nie mówiłaś, złoto, żeby się wstrzy­
mać....

— Mówiłam, że się nie pali.... Ale ty 
tak zawsze....

A jak się pan Piotr wstrzymuje, to pani 
Stanisława ostrzega:

— Ej, Piotruś, żebyś ty tego żyta nie 
przetrzymał. Pamiętaj, pilnuj się i dobrej oka- 
zyi z rąk nie wypuszczaj.... Odprawiłeś Men-

było sobie zasługi; teraz liberalni niemieccy 
pragnąc nie dać się wyprzedzić stronnictwom 
narodowo - radykalnym i bojąc się utracić po­
parcie wyborców, w żądaniach narodowych 
nie ustępują nawet tym stronnictwom.

Zarząd partyi chrześciańsko - socyalnej 
czyli antisemickiej w Wiedniu, ogłasza, że ni­
komu ze stronnictwa nie wolno mieszać sie 
do kampanii wyborczej w Tyrolu w kuryi V. 
mianowicie do sporu, jaki wybuchł między 
dotychczasowym posłem tej kuryi, baronem 
Di Paulim a tamtejszym chrześciańsko-socyal- 
nyrn kandydatem ks. dr. Schopferem.

Fremdenblatt ogłasza następujące za­
pewnienie: Wiadomość, podana przez L i-
dove Noviny, jakoby korespondent tego dzien­
nika upoważniony był przez bar. Di Paulego do 
oświadczenia, że na konferencyi przywódców 
katolicko - ludowego stronnictwa wcale o Cze­
chach nie wspominano, z góry wyglądało nie­
prawdopodobnie. — Na podstawie informacyj, 
otrzymanych z dobrego źródła, możemy dziś 
powiedzieć, iż Lidove Noviny uległy misty­
fikacji. Byłoby to rzeczą zupełnie nienatu­
ralną, żeby na konferencyi przywódców je­
dnego ze stronnictw byłej większości wcale 
o Czechach nie mówiono. Możemy nawet 
twierdzić, iż mówiono tam o Czechach w spo­
sób dla ich dotychczasowego stanowiska nie­
przychylny, w sposób, który nie pozostanie 
bez wpływu na późniejsze ugrupowanie się 
stronnictw w Radzie państwa. — Wreszcie 
stwierdza Fremdenblatt, że na ostatniem po­
siedzeniu reprezentantów związku prawicy, 
stronnictwo katolicko ludowe nie było repre­
zentowane.

Katolickie stronnictwo dla Yoralbergu 
wydało odezwę wyborczą, w której przede- 
wszystkiem zajmuje się hasłem: Los von 
Rom i wzywa wyborców, aby nie głosowali nie 
tylko na socyalistów, ale także na kandydatów 
ze stronnictwa, które utrzymuje jakąkolwiek 
styczność z grupą Schónerera i Wolfa, wal­
czącą przeciw Kościołowi. W końcu zapewnia 
odezwa, że reprezentanci Yoralbergu, jako 
kraju rdzennie niemieckiego, w narodowych 
kwestyach pójdą zawsze z temi stronnictwami

dla w zeszłym tygodniu, a patrz nikt się ani 
zapyta....

Kiedy zaś pan Piotr pyta wprost:
— Więc jakże, Stasiu, sprzedać czy

nie ?
Pani Stanisława ramionami rusza i od­

powiada :
— A mnie co do tego? Rób jak chcesz.... 

Nie wtrącaj ty mi się w moje gospodarstwo; 
ja nie będę wtrącała się w twoje..,.

I podobnie ze wszystkiem. Kiedy się coś 
nie zrobiło jeszcze, a zrobić tak iub inaczej 
należy, pani Stanisława ostrzega, wątpi, kry­
tykuje, ale poradzić, nie poradzi nigdy.

— Rób, jak chcesz: tyś głowa domu....
A gdy coś pan Piotr uczyni na własną

iękę, o, wtedy pani Stanisława sąd swój ma 
i stanowczy:

— Jak można tylko najgorzej 1 za­
pewnia.— Zkąd ci to właśnie przyszło.... Nie 
rozumiem, doprawdy. Ja ci zresztą powiadam 
jednOjSłowo: zobaczysz, zobaczysz ! I popamię­
tasz moje zdanie....

Jeżeli to, co pan Piotr postanowił był, 
obraca się na dobre, oczywiście, jako o rze­
czy naturalnej nie ma o tern mowy.

Ale jeżeli przytrafi się coś nie tak, jakby 
można sobie życzyć:

— A co ? Nie mówiłam ? — tryumfuje 
pani Stanisława — czy nie mówiłam ? Proszę 
cię, Piotruś, powiedz mi tylko, czym nie mó­
wiła ? Mnie nie idzie o nic, tylko o satysfak- 
cyę moralną. No, co? przypominasz sobie? 
Zresztą musiałbyś chyba całkowicie stracić 
pamięć.... Wszak mówiłam....

Pau Piotr, pognębiony, przyznaje :
— A no, mówiłaś....
— A widzisz, widzisz.... Ja  mam zawsze 

racyę....
(Ciąg dalszy nastąpi).

Stan psychiczny wuja Piotra objawiał 
się  ̂ tein, ze nietylko o tem, co uczynił, ale 
o niczem w ogóle nie mógł myśleć ze swo­
bodą, właściwiej zaś mówiąc, nie był zdolny 
myśleć o niczem. Bo co jedną myślą się zaj­
mie, to mu się zdaje, że ma o czemś ważniej- 
szem i pńniejszem do pomyślenia; a jak 
myśl zmieni, to znowu powiada sobie : Po co 
ja tem się teraz zajmuję?

Ostatecznie jednak wie wuj Piotr, że 
wszystko się sprowadza do tego, co powie
0 tem Stasia?

Na stacyi czeka z parą dzielnych eu- 
gowców Tomek w krakowskiej, granatowej
1 wyszywanej sukmanie, w rogatywce na 
głowie.

.— Jak tam w domu? — pyta wuj Piotr.
— Wszystko dobrze, wielmożny panie.
Ot, ulżyłoby wujowi Piotrowi, gdyby

tak mógł nawymyslać o_ co Tomkowi. Rzuca 
też bystrem okiem na konie i bryczkę.... Bryczka 
jak z fa b ry k i ,  konie jak lustro.

Siada więc w milczeniu i zły.
— Wio ! — powiada Tomek.
Tomek należy do furmanów, którzy fach 

swój poznali w stajni niewygodzkiej. W stajni 
zaś tej koniom jest dobrze, ludziom trochę 
mniej może.... ale jak który ztamtąd wyjdzie, 
to się dwory o niego dobijają.

Trzyma Tomek bat w ręku, ale to od 
parady. A konie, wedle metody niewygodz­
kiej, prowadzi głosem.

Całą też drogę do nich gada.
— Wolniej, konie, wolniej.,..
To znowu:
— Prędzej, konie, prędzej
Albo też :
— Prawiej, konie, prawiej ...
Wuj Piotr zaś głowę w zamyśleniu zwie­

sił i przygotowuje sobie argumenty.
Ciotce Stasi nie pozwoliła na pogrzeb 

przyjechać zawzięta fluksja. Kiedy przyszła

CZĘSC SIE

Lwów , 25 października.

Pomyłka agencyi korespondencyjnej, u- 
trzymała część świata politycznego przez kil­
kanaście godzin w najwyższem naprężeniu. 
Oto mianowicie paryska Ageneya Havasa, to 
jest francuskie Biuro korespondencyjne, roz­
syłając dziennikom i w ogóle odbiorcom swych 
depesz wiadomość o znanej umowie anglo- 
nieinieckiej w sprawie Chin, w ustępie czwar­
tym tej umowy, z pomiędzy mocarstw, któ­
rym traktat ma być przedłożony z zaprosze­
niem, aby przystąpiły do zasad w nim usta­
nowionych, — opuściła przez przeoczenie: 
Rossyę! W tej chwili w całej prasie francu­
skiej rozległy się komentarze, które przedo­
stały się naturalnie także za granicę, tej tre­
ści, że umowa ta jest najwidoczniej zwrócona 
wrprost — przeciw Rossyi. Wkrótce sprawa 
się wyjaśniła, ale pierwszego wrażenia już 
całkiem zatrzeć nie zdołano.

Zresztą prasa rossyjska także przyjęła 
umowę bardzo nie życzliwie. Z telegramów 
znane są objawy niezadowolenia tej prasy, 
upatrującej zwłaszcza w ustępie trzecim ukła­
du, tam gdzie jest mowa o wspólnem postę­
powaniu Anglii i Niemiec w razie zagarnię­
cia części terytoryum chińskiego przez inne
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niemieekiemi, które wiernemi pozostaną au- 
stryackiej idei państwowej i Dynasty i.

Politik donosi z Wiednia, że stronni­
ctwo patryotyczne, które utworzyć pragnie 
lir, Harraeh, zajuie się naprzód pośrednicze­
niem pomiędzy grupami dawnej większości, 
a następnie starać się będzie o pozyskanie 
niektórych grup mniejszości.

* **
Dr. Engel, były prezes klubu młodo- 

czeskiego stanowczo oświadczył, ża ponowne­
go mandatu nie przyjmie.

Byty poseł dr. Herold obchodził w tych 
dniach 50-letnią rocznicę urodzin. Z tej oka­
zji wszystkie miasta w Czechach, które dr. 
Herold zastępuje w Radzie państwa i w Sej­
mie, nadały mu honorowe obywatelstwo.

Z Poznania.
(Jubileusz zasłużonego Towarzystwa. — Obrady 
nad podniesieniem przemysłu niemieckiego. — 
Dzierżawne rządy komisyi kolonizacyjnej. — Dro­

bne wiadomości. — Teatr poznański).
Poznańskie Towarzystwo św. Wincentego 

a Paulo, bardzo zasłużone w dziedzinie miło­
sierdzia publicznego, obchodziło w niedzielę 
pięćdziesięcioletni jubileusz swego istnienia. 
Zjechało się z prowineyi około 200 delega­
tów i gości, także delegat rady wyższej tegoż 
Towarzystwa z Krakowa p. Bortynowski. Po 
Mszy św., odprawionej na intencję Towa­
rzystwa, przemówił ks. dziekan Szaal z Czarn­
kowa, który już jako kleryk w Poznaniu i 
Gnieźnie był czynnym członkiem Towarzy­
stwa św. Wincentego a Paulo. Przemówienie 
ks. dziekana było bardzo podniosłe i zrobiło 
na obecnych silne wrażenie. Po nabożeństwie ze­
brali się członkowie i delegaci w Domu ka­
tolickim na śniadanie i celem bliższego za­
poznania się. Po południu o godzinie 4 od­
było się zebranie jubileuszowe, na które przy­
był wielki zastęp duchowieństwa i około 400 
członków i gości. Ks. Arcybiskup Stablewski 
nie mogąc osobiście przybyć, przysłał księdza 
kanonika Wanjurę jako swego zastępcę, który 
też przemówieniem ciepłem zebranie zagaił, 
poczem ks. kanonik Szołdrski odczytał pełne 
podniosłych myśli orędzie Arcypasterskie do 
członków Towarzystwa. P. Ozorba przedsta­
wił następnie historyę Towarzystwa, której 
członkowie z wielkiem zajęciem wysłuchali. 
Poczem przemówił delegat krakowskiej rady 
wyższej, p. Bortynowski, wynurzając od tejże 
zebranym braterskie pozdrowienie. Wreszcie ks. 
kan. Pędziński wspomniał o zmarłych a wy­
bitnych członkach Towarzystwa.

W piątek popołudniu odbyło się w Po­
znaniu, w tamtejszyn „Ostbanku", posiedze­
nie wydziałów „centralnego związku ku po­
pieraniu przemysłu niemieckiego na wscho 
dzie". W posiedzeniu tem, które trwało trzy 
godziny, brali udział naczelni prezesowie 
Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, 
pp. dr. Bitter i dr. Gossler, prezes banku rzą­
dowego pod firmą „Seehandiungu, Harden- 
stein, prezes regencyi poznańskiej Krahmer,

członkowie wydziałów, reprezentanci intere­
sowanych instytutów finansowych, wielkiego 
przemysłu z zachodu i wschodu niemieckie­
go, inżynierowie i t. d., a także, — jak zazna­
cza Dziennik Poznański, — br. Hutten-Czap- 
ski. Chodziło o przedsiębiorstwa wielkiego 
znaczenia, co do których bliższe szczegóły za­
chowują na razie w tajemnicy. Jedno z przed­
siębiorstw niemieckich zakłada w Poznaniu 
kotlarnie, lejarnie, fabryki budowy mostów 
w wielkich rozmiarach. W ostatnim roku 
stwierdzono przez badania geologiczne, że 
ziemia w Prusach Zachodnich i w Księstwie 
Poznańskiein zawiera obfite skarby cennych 
kopalin.

Komisya kolonizacyjna przygotowała już 
w Księstwie i w Prusach Zachodnich osady 
dzierżawne dla robotników niemieckich, nie 
mających tyle majątku, aby mogli nabyć osa­
dę na własność. Osada robotmeza dzierżawna 
obejmuje pół do jednego morga ziem i; utrzy­
manie budynków przyjmuje na siebie skarb 
państwa.

Do rzędu miejscowości, którym odebra­
no ich nazwy polskie a dano niemieckie, przy­
była nowa: „Sulencińskie olędry“ połączono z 
Kokrzynowem, którego nazwę zgermanizowano 
już dawniej na „W arberg", w jedną gminę 
pod nazwą „W arberg".

Folwark Gałęzowo pod Strzałkowem, 
500 morgów, kupił od Niemca p. Stanisław 
Pepiński.

Smutną jest dola polskiego teatru w 
Poznaniu. Walczy on nietylko z trudnościa­
mi, stawianemi przez władze pruskie, ale tak­
że z obojętnością — polskiej publiczności. Od 
początku sezonu obecnego dyrekcya, pragnąc 
silniej zaakcentować znaczenie i charakter 
polskiego teatru, dawała wyłącznie utwory 
rodzime — niestety! prawie zawsze w obec 
pustej sali Jedynie w niedzielę teatr zawsze 
jest przepełniony tą publicznością, która w 
teatrze polskim prawdziwe znajduje zadowo 
lenie. Natomiast przez cały tydzień, mimo u- 
rozmaiconego repertoaru i niskich cen, prze­
raźliwe pustki. W obec tej obojętności dla 
sztuki poważnej dyrekcya chcąc nie chcąc od­
stąpić musi od wytkniętego programu i da­
wać to, czego szeroki ogół pragnie: rozrywki 
i śmiechu. W sobotę ujrzą też Poznańczycy 
na scenie polskiej operetkę „Nitouche" z pan­
ną Broccard w roli tytułowej.

Z Berlina.
(Głosy dzienników niemieckich o nowych zarzą­
dzeniach i projektach antipolskich. —  Agitacye 
hakatystów. — Religia puklerzem w życiu. — 
Ciekawa pogłoska. — Zniesienie ustawy przeciw 
Jezuitom. — Nowa ustawa o sądownictwie woj- 

skowsm.)
Germania pisząc o zamknięeiu prywa­

tnych szkółek polskich w Berlinie przez rząd 
pruski, dodaje: „W tej samej stolicy Nie­
miec istnieją setki szkółek, w których uczą 
wszystkich języków, począwszy od francu­
skiego, a skończywszy na językach afrykań­
skich i azyatyckieh barbarzyńców. Tylko kul­

turalny język własnych polskich obywateli 
państwa skazany został na zagładę. To się 
wprawdzie nie uda, bo krzywdy te zbyt prze­
niknęły właśnie najniższe warstwy narodu, 
żeby one tem większego nie miały stawić o- j 
poru w drodze samopomocy, ale jakże to smu­
tnie świadczy o kulturze na progu XX, wie­
ku, skoro potężne państwo nie pozwala ma­
luczkim kształcić się w języku ojczystym i 
wszelkimi sposobami krępuje usiłowania lu­
dzi dobrej woli, aby tym maluczkim nieść 
oświatę."

O znanych nowych projektach antipol­
skich, o których donoszono rzekomo z Pozna­
nia do Beri. Tageblattu. wyraża się Germa­
nia w tych słowach: „Naturalnie., chodzi tu
o domysły i kombinacje, gdyż dopóki istnieje 
leszcze w Prusach konstytucja, dopóty prze­
prowadzenie podobnych, może w hakaty sty­
cznych sferach istotnie żywionych zamiarów, 
jest prawie niemożliwe." Voss. Ztg. pisze z 
powodu tych pogłosek: „Zdaje się, że Po- 
znańczyey są zdenerwowani różnemi konfe­
rencjam i ministeryalnemi. Oo ma pan Studt 
wspólnego z rzeczami, które należą do zakre­
su ministra spraw wewnętrznych? W Pozna­
niu atoli spodziewają się, że na Polaków spa­
dną ciężkie ciosy i stąd tłómaezy się, że tam 
panuje"skłonność do ponurego zapatrywania 
się na stan rzeczy". -— „Tak źle pewno nie 
będzie, pisze Koln. Yolks., krotko, ale z tego 
okazuje się czego to w Poznaniu nie uważają 
za możliwe. To, co opowiadają o tem w szcze­
gółach, brzmi tak niedorzecznie, że chwilowo 
lepiej zaczekać. To prawda, że po dotychcza­
sowych doświadczeniach nie jest to dziwnem. 
jeżeli takim pogłoskom dają wiarę."

„Hakatyści" już rozpoczęli zimową kam­
panię, t. j. propagandę na rzecz swego To­
warzystwa w prowincyaoh Prus i w państwach 
Rzeszy. W ostatnich dniach wygłosił dr. Bo 
vensc'ben, sekretarz tego związku z Poznania 
wykłady w Woldenbergu, Reetz i w Anger- 
rnunde. W  Woldenbergu utworzyła się nowa 
grupa hakatystyczna, w obu innych zaś miej­
scowościach znajduje się dopiero w stadyura 
tworzenia;

Cesarz Wilhelm podczas śniadania, da­
nego z okazyi „konfirmacyi" trzeciego z rzę­
du syna swego Adalberta, wygłosił toast, w 
którym powiedział: „Musisz mieć silny grunt 
pod nogami, zostaniesz marynarzem! W wal­
kach z orkanami i bałwanami morskimi bę­
dzie ci puklerzem religia!" Dzienniki wska­
zując na piękną myśl tego toastu, zaznaczają, 
że młody książę uczył się religii w języku oj­
czystym a nie obcym sobie.

W berlińskich kołach politycznych krąży 
wersya następująca: Hr. Bulów niż w po­
czątkach zawieruchy chińskiej przyszedł do 
przekonania, że pociągnie ona za sobą dymi­
sję  ks. Hohenlohe’go. Ponieważ oprócz niego 
jedynym poważnym kandydatem na godność 
kanclerską był hr. Waldersee, przeto sekre­
tarz stanu podsunął koronie myśl wysłania 
hr. Waldeseego do Chin. Tak się też stało. 
Hr. Waldersee pojechał do Chin, a dymisya 
księcia istotnie tymczasem przyszła do skutku ; 
wówczas hr. Bulów, jako jedyny kandydat 
bez przeszkody osiągnął cel upragniony.

Tagliche Bundsehau otrzymała wiado­
mość rzekomo z rządowych kół bawarskich,

że obecnie toczą się znowu rokowania pomię­
dzy niemieekiemi państwami związkowemi w 
sprawie zniesienia ustawy przeciwko Jezui­
tom. Zdaje się. że centrum, korzystając z o- 
becnej sytuacyi politycznej przed zwołaniem 
parlament i. stara się uzyskać zatwierdzeuie 
zniesienia ustawy przeciw Jezuitom i pod tym 
warunkiem przyrzeka poprzeć politykę ch iń­
ską rządu niemieckiego.

Z dniem 1 października weszła w Niem­
czech w życie nowa ustawa o sądownictwie 
wojskowem. Ustawa ta obostrza kary za prze­
śladowanie i maltretowanie żołnierzy przez 
przełożonych, oraz za przekupstwo tychże za 
pomocą rozmaitych podarków. Z powodu tego 
władze wojskowe w wielu załogach ostrzega­
ją teraz podoficerów, ażeby się tego rodzaju 
przewinień nie dopuszczali.

Na obczyźnie.
Wiec polski w Bottropie, w Westfalii, 

odbył się według W iarusa  w ubiegłą nie­
dzielę pod przewodnictwem prezesa „Związku 
Polaków" pana Funtowieza z Essen. Pierw­
szy mówca p. Jan  Pospiech z Bulmke mówił
0 braku opieki duchownej w języku ojczystym
1 skutkach tego stanu rzeczy. Ganił też tych 
Polaków, którzy na trumnach i na nagrobkach 
dają napisy niemieckie. P. Brejski z Torunia 
wykazywał krzywdy dziejące się Polakom i 
zachęcał do wspólnej, wytrwałej obrony przy­
sługujących praw. Ks. proboszcz Bolt ze S reb r­
nik zachęcał wiecowników, aby zawsze swe 
obowiązki jako katolicy i jako Polacy sumien­
nie spełniali, aby gorliwie i ze zrozumieniem 
celu brali udział w pracach towarzystw pol- 
sko-katolickieh. P. A. Swoboda żalił się na 
niedostateczność opieki duchownej i na różne 
mne krzywdy, dziejące się Połakom na ob­
czyźnie. Przewodniczącemu wiecu zwrócono 
uwagę, że na sali siedzi jakiś mężczyzna w 
kapeluszu. Ponieważ siedział p:zy urzędniku 
dozorującym wiec, a prócz urzędnika w mun­
durze i osoby w kapeluszu, jeszcze trzecia 
osoba była tam obecną, przeto postanowiono 
sprawę zbadać. Dowiedziano się, że urzędnik 
w mundurze i ów pan w kapeluszu znajdo­
wali się w charakterze urzędowym. Mężczy­
zna w kapeluszu wezwany, aby już ze wzglę­
dów prostej przyzwoitości zdjął kapelusz, nie 
uczynił tego, tłómacząc się, że me chce so­
bie głowy zaziębić. Na zapytanie, czy tak­
że trzecia osoba, która robiła notatki, jest w 
charakterze urzędowym, odpowiedziano, że tak. 
Na uwagę, że tylko dwom przedstawicielom 
policyi wolno bvó na w.ecu, odpowiedziano, 
że to tłómacz. W prawie nie ma wzmianki
0 tłómaczaeh. Dla tego wezwano owego pana 
w kapeluszu, aby opuścił salę, a gdy się te­
mu opierał i ponownie wezwany został do 
opuszczenia sali, powstał urzędnik dozorujący
1 wiec rozwiązał. Przeciwko temu wniesiouo 
zażalenie.
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LITIATUSI ZAGRANICZNEJ.
„Sotileea" e hiszpańskiego p . Jose-M aria  

de Pereda.

XXVII.
(Oiąg dalszy).

Tolin z gniewem prawie zapytał siostrę, 
eo on może miec do gadania w tej sprawie.

Go masz robić ? Czyż nie jesteś jego 
przyjacielem od dziecinnych lat, Tolinie ? Czy 
nie jesteście kolegami w biurze ? Czy nie macie 
kiedyś stanąć obydwa na czele domu, gdy 
papa zechce wypocząć?

— Już ze dwadzieścia razy słyszałem 
od ciebie podobne rzeczy, za każdym razem 
gdy Audrzej dopuścił się jakiego przewinie­
nia, choćby najdrobniejszego.

— Ale tym razem to rzecz bardzo po­
ważna, to już nie są głupstwa! Powtarzam ci 
to mój kochany, bo tu już wcale o bagatelę 
nie chodzi.

— W każdym razie nam nie do tego; 
cała sprawa spoczywa w dobrych rękaeh.

— A kiedy ja chcę ją złożyć w twoje
ręce!

— Jak możesz wiedzieć, czy dam radę?
Bo takich rzeczy, chociaż się nie

umie, nauczyć się można— gdy potrzeba wy­
maga... a teraz właśnie tak się stało.

1 Alez, nieznośna dziewczyno!.. czy 
wiesz, że ktoby ciebie widział tak rozńerwo- 
waną i wymagającą w rzeczy, która ostate­
cznie obchodzić ciebie nie powinna.... Ozy się 
podjęłaś opieki nad Andrzejem, czy co ?

— Mniejsza o to, Tolinie, co się mnie 
tyczy; przedewszystkiem chcę, żeby to.... to 
szkaradzieństwo się nie stało — i nie stanie 
się, słyszysz ?

— A gdyby się stało i cóż potem ?
— Dziewico z Karmelu!... Nawet w 

żarcie nie przypuszczaj coś podobnego ? To­
linie !

Blade jej usta drżały, a Tolin patrzył 
na nią z całkiem innym wyrazem, niż do­
tychczas.

— Wiesz, Louisa — rzekł, nie spu­
szczając z niej oczu — z tego, co słyszę 
teraz i przypominając sobie to, co słyszałem 
dawniej, przychodzi mi podejrzenie. ..

— Podejrzenie, że co, Tolinie ?... prze­
rwała Louisa, przygotowana nie tylko to wy­

słuchać, co jej Tolin mówił, ale wyciągać z 
niego to, z czomby się ociągał. — No, po­
wiedz szczeize!

— Podejrzywam, — kończył Tolin — 
że chyba coś więcej, niż przyjaźń, zniewala 
ciebie do takiego zainteresowania się sprawa­
mi Andrzeja!

— Dość jasno zdałeś sobie z tego spra­
wę, naiwny chłopcze! — zawołała Louisa, 
wyrzucając te wyrazy z ust z taką mocą, jak­
by one już dawno ją dławiły.

— I przyznajesz się do tego z taką 
swobodą ? — zawołał braL żegnając się ze 
ździwięnia.

— A dlaczegóż nie mam się przyznać, 
Tolinie ? Czy to kogo obraża ? Czy Andrzej nie 
jest wart, abym pocierpiał trochę dla niego? 
Czy nie jest to dobry chłopiec, perła ? Czy 
nie jest szlachetny, silny i m ężny, jak drugi 
Cyd ?... A jeżeli tak jest, dla czegóż bym nie 
miała.... pokochać go, tak mój panie, poko­
chać tak, jak go kocham od lat tylu !

— Czy podobna, Louiso, żebyś ty, taka 
zimna z tymi wszystkimi, co u nas bywają, 
tak twardego serca dla tych wszystkich, któ­

rzy patrzą na ciebie, żebyś była zdolna tak 
.silnie pokochać ?

— Pod śniegiem drzemią wulkany, To­
linie : nie wiem już kto to powiedział o mnie, 
ale powiedział szczerą prawdę, jeżeli sądzą 
według tego, co się we mnie dzieje.

— No, moja panno, kiedy już raz się 
rozkochałaś.... nie ma co mówić, pięknie ci 
się udało !

— Dla czego to mówisz, Tolinie!
— Nie rozumiesz? Zakochałaś się w tym, 

który ani tego podąjrzywa!
— A więc trzeba mu otworzyć oczy.
— Byłabyś zdolną uczyń,ć coś podo­

bnego, Louiso.... stracić głowę do tego stopnia?
— Ja sama niewiem, Tolinie, do czego 

byłabym zdolna w obec niebezpieczeństwa, 
które mi grozi.... Ale w każdym razie nie ja 
powinnam uczynić ten krok.... tylko ty....

— Ja! .. ja mam narzucić własną siostrę!
— Jakto. narzucić? — głupi jesteś, mój 

kochany !? — Z takiern zapatrywaniem się na 
rzeczy, zapewne, że trudno dojść do ładu. Ale 
gdybyś poszedł do niego i rozmawiając z nim 
po przyjacielsku zaczął krytykować to co 
uczynił i uczynić zamierza.... gdybyś mti 
przedstawił jego własną wartość.... poszano­
wanie, jakie mieć winien dla rodziny i dla 
przyjaciół.... gdybyś mu przedstawił, jakie by 
korzyści osiągnął posiadając narzeczoną z 
wyższej sfery towarzystwa.... i tak zwolna, 
po trochę... nieznacznie ... nie wspominając 
mu nic o tem, co ja myślę, mógłbyś mu dać 
do zrozumienia, że mogłabym kiedy pomy­
śleć.... zresztą, jak ci tam będzie najwygo­
dniej....

— Louisa, Louisitta, do wszystkich dya- 
błów! jakże ty siebie mało ceniesz i za kogo 
ranie bierzesz!

— A ch ! — ty samolubie! — właśnie 
na to czekałam! A za kogoż ty  mnie brałeś, 
zawracając mi głowę, bym podobne litanie w y­

śpiewywała o synu mego ojca przed moją 
przyjaciółką Augustias? I wtedy, rola, którą 
rai odgrywać kazałeś, była zaszczytna.... sio­
stra dbająca o dobro brata.... i tam dalej!... 
„Powiedz jej w delikatny sposób o mojej po­
wadze, o moich zdolnościach..., że mam czułe 
serce.... że usycham z miłości dla pewnej 
panienki.... że wzdycham po całych nocach...."

— Louisa, canario! — zawołał Tolin 
podskakując na krześle, jakby siedział na 
żarzących węglach.

Ale Louisa, jakby się cieszyła jego zmię- 
szaniem, ciągnęła dalej bez miłosierdzia:

— „Ale ponieważ jest bardzo nieśmiały, 
umrze na melancholię, zanim się odważy po­
wiedzieć tej panience, że ją kccha...."

— Louisa!
- -  A ja. niewdzięczniku, naturalnie speł­

niłam natychmiast twoje polecenie z wielką 
zręcznością i przygotowałam ci drogę.... A te­
raz on znajduje, że grałam podłą rolę, proszę!...

- -  Louisa, niezrównana dziewczyno, po­
zwól mi mówić! .. bo wyrzucę ciebie na ku- 
rytarz i będę wrzeszczał, żeby nas wszyscy 
słyszeli!

— Tego by tylko brakowało, samolubie 
jeden! — niedobry bracie!... A cóż mi mo­
żesz odpowiedzieć ?

— Ze chociaż to wszystko jest szczerą 
prawdą...

— To, i wiele innych rzeczy, o których 
nie chcę już wspominać!...

— Więc pomimo, że to' jest prawda, 
jest przecie w tych dwóch wypadkach ogromna 
różnica.

— Różnica? — jaka, i w czem ?
— W tem, że ty je3teś dziewczyna....

(Oiąg dalszy nastąpi).
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Lwów 25 października.

— JE. Pan N am iestn ik  Leon hr. 
Piniński powrócił już zupełnie do zdrowia i od 
wczoraj objął urzędowanie.

—  Z c. i  k. arm ii. Pułkownik Alfred 
Pfeiffer-Ehrenstein, komendant 89 p. p., zamia­
nowany komendantem 8 brygady górskiej, a puł­
kownik 89 p. p. Franciszek Junck komendantem 
tego pułku. (Jenerał-major Ottokar Kiwisch- 
Rotterau, komendant 15 brygady kawaleryi, 
przeniesiony w stan spoczynku, w jego zaś miej 
sce zamianowany został komendantem 15 bry­
gady kawaleryi generał-major Karol Weiss- 
Weissenbruck, komendant 21 brygady kawaleryi. 
Pułkownik Edward Lehmann, komendant 9 p. 
dragonów, zamianowany komendantem 21 bry­
gady kawaleryi, a podpułkownik 3 p. drag. ko­
mendantem 9 p. dragonów. Pułkownik 1 p. p. 
Ferdynand Bolbar Nordenkampf otrzymał jedno­
roczny urlop. Pułkownik 93 p. p. Alfons Al­
brecht przeniesiony został w stan spoczynku i 
przy tej sposobności wyrażono mu Najwyższe za­
dowolenie. Podpułkownik sztabu generalnego Jan 
Eisler-Eisenhort przydzielony został do 40 p. p. 
z pozostawieniem go nadal w korpusie sztabu 
generalnego. Podpułkownik 11 p. art. korp. 
Piotr Millivojevió, zamianowany komendantem 
8 p. art. dyw. Major 33 p. art. dyw. Aleksan­
der de Lattre, przeniesiony do 11 p. art. korp. 
Generał-lekarz stabowy dr. Hermin Fischer, szef 
sanitarny XI korpusu, przeniesiony został na 
własną prośbę w stan spoczynku i wyrażono mu 
przy tej sposobności Najwyższe zadowolenie. Ge­
nerał-intendentowi i szefowi intendentury XI kor­
pusu Edwardowi Luschinsky’emu, przy sposo- 
sobności przeniesienia go w stan spoczynku, wy­
rażono Najwyższe zadowolenie. Starszy intendent 
wojskowy I kl. i szef intendentury XIII korpusu 
przeniesiony w tym samym charakterze do XI 
korpusu. Starszy intendent wojskowy I klasy 
XI korpusu Antoni Eber otrzymał jednoroczny 
urlop.

— W iadom ości osob iste. Wczoraj 
przybył do Wiednia — jak nam ztamtąd tele­
grafują —  zastępca M arszałka krajowego p. Au- 
toni Jaxa Chamiec.

— Na fundacyę lin. Najj. Pana, utwo­
rzoną celem podniesienia sadownictwa i pszczel- 
nictwa w powiecie turczańskim, złożono dotych­
czas na ręce starosty w Turce p. Bilińskiego wraz 
z poprzednio wykazanymi datkami ogółem kwotę 
3109 K. 91 h.

— D zienn ika  urzędow ego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 35, wydany dnia 24 paź­
dziernika b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; 
Konkursa.

— P osiedzenie Rady m iejsk iej odbę­
dzie się dziś, 25 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym
dzy innemi sprawa wyboru miejsca pod pomniki 
Gołuchowskiego i Ujejskiego.

— Sadow nictw o w sem inaryacli 
n au czycielsk ich . Towarzystwo zawodowych 
ogrodników we Lwowie wniosło do W ydziału 
krajowego memoryał z żądaniem, by Wydział 
krajowy przy reorganizacyi programu naukowego 
seminaryów nauczycielskich wziął pod rozwagę 
kwestyę wprowadzenia do seminaryów nauczy­
cielskich nauki sadownictwa jako przedmiotu 
obowiązkowego, wykładanego przez ogrodników 
względnie fachowych pomologów.

— Z C zytelni dla kobiet. Pani Ga­
bryela Zapolska uproszona przez Czytelnię dla 
kobiet, wygłosi w drugiej połowie listopada od­
czyt „O znaczeniu teatru w Polsce". Dochód z 
odczytu przeznaczony będzie na stypendyum dla 
uczenicy gimnazyum żeńskiego.

—  W alne zgrom adzenie Towarzystwa 
gospodnio - szynkarskiego odbędzie się dnia 30
b. m. o godzinie 3 po południu w sali Stow. 
rękodzielników „Gwiazda1', przy ul. Franciszkań­
skiej 7.

—  S typendyum  160 koron rocznie z 
fundacyi im. ś. p. Hipolita Stupnickiego zawa- 
kowało w Towarzystwie wzajemnej pomocy urzę­
dników prywatnych. Ubiegać się o nie mogą 
dzieci (pierwszeństwo mają sieroty) członków 
wzmiankowanego Towarzystwa, chłopcy i dzie­
wczęta uczęszczające do szkół publicznych. Po­
dania wnosić należy najdalej do dnia 15 listo­
pada r. b. do Wydziału krajowego za pośredni­
ctwem zakładów, do których kompetenci na na­
ukę uczęszczają.

=  K radzieże. Z mieszkania dozorczyni 
domu Agolcer pod 1. 4 ul. Zimorowicza skra­
dziono budzik szafkowy z drzewa orzechowego 
i paltocik popielaty; z wózka Fr. Maramaro- 

1 sza zaś na ulicy Gródeckiej walizkę bronzową 
z płótnem, barchanem i innemi rzeczami.

■= T ajnego w spólnika swej piwnicy 
wykrył wczoraj kupiec Ważny, w osobie stróża 
■domu Turóbki, który od dłuższego czasu wypró­
żniał mu flaszki z winem i do kradzieży tych 
namawiał parobka. Amatora wina aresztowano.

„Gazeta Lwowska* z dnia 2f

=  W ielka awantura. Wczoraj wieczo­
rem w lokalu przy ul. Jagiellońskiej 11 odbyło 
się burzliwe zgromadzenie przedwyborcze partyi 
socyalistycznej, na którem zwalczano kandyda­
turę p. Ernesta Breitera. Po zebraniu partya ro­
botników z około 200 osób złożona, udała się 
gromadnie przed lokal redakcyi Monitora, gdzie 
wśród okrzyków: „nie chcemy Breitera, na la­
tarnię z nim“, wybito w redakcyi 5 szyb. Nie 
zadowalając się tym sukcesem, ta sama gromada 
udała się przed mieszkanie p. Wacława Breitera 
przy ul. Sykstuskiej, gdzie demonstranci wypra­
wili kocią muzykę i wśród rozmaitych okrzy­
ków wybili kilka szyb w oknach jego mieszka­
nia. Pogotowie policyjne dopiero położyło kres 
tej demonstracyi.

— P opis ochotniczej straży ogniowej 
lwowskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 28
b. m., o godzinie 3 po południu w dziedzińcu 
ratuszowym.

— Z m a r ł  w ostatnich dn iach : We Lwo­
wie, Konstanty Steczkowski, radca cesarski, em.
c. k. inspektor szkół, w 64 roku życia. Zmarły 
był ojcem dr. Jana Steczkowskiego, dyrektora 
gal. Kasy oszczędności. Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, dnia 26 b. m., o godzinie 10 przed po­
łudniem z domu żałoby przy ul. Bema. 25 na 
cmentarz Łyczakowski.

— TJsiłowane sam obójstw o. Wczoraj
0 godzinie pół do 5 po południu strzelił do sie­
bie z rewolweru w zamiarze samobójczym w 
mleczarni przy ulicy Ormiańskiej 1. 10, Adolf 
Paszkowski, były właściciel mleczarni, zamie­
szkały przy ul. Kochanowskiego 15. Paszkow­
skiego, któremu grozi poważne niebezpieczeństwo 
utraty życia, odwieziono do szpitala powszechne­
go. Powodem rozpaczliwego kroku miały być 
złe interesa majątkowe.

— W yrodna m atka. Wczoraj przed po­
łudniem znaleziono w kościele św. Anny w Kra­
kowie dziecko płci męskiej, leżące na ziemi przy 
drzwiach wchodowych, liczące 1 miesiąc życia. 
W powiciu znaleziono kartkę, w której matka 
użala się, źe jest to jej trzecie dziecko, którego z 
powodu nędzy nie jest w stanie wychewać. Dzie­
cko oddano do szpitalika św. Ludwika.

— D w udziestop ięcioletn ią  rocznicę 
swego istnienia obchodził wczoraj Zakład droho- 
wyzki fundacyi hr. Skarbka. Na uroczystość tę 
przybyli do Drohowyża prawie wszyscy członko­
wie zarządu fundacyi ze Lwowa. Po nabożeń­
stwie, w którem uczestniczyła młodzież Zakładu
1 starcy mający tam przytułek, przemówił dy­
rektor p. Stepek, który oddał cześć pamięci fun ­
datora i zachęcał młodzież do pracy i cnotliwe­
go życia.

Następoie w zastępstwie nieobecnego ku ­
ratora Henryka hr. Skarbka, członek W ydziału 
krajowego p. Vayhinger wręczył uchwalone przez 
radę administracyjną dekreta uznania trzem oso­
bom z grona nauczycielskiego, m ianow icie: ks. 
Pociejowi, pannie Widmannównie i p. Szypajle. 
Obchód zakończono ucztą.

Pożar.. Z Trembowli piszą nam ; W d. 
10 b. m. około godziny 3 po południu wybuchł 
w Darachowie ogień i zniszczył doszczętnie za- 
/>Qt«WaU' a tamtejszych włościan, wartości
4926 K. Pożar wzniecił 4 - letni syn jednego z 
pogorzelców, bawiąc się zapałkami.

W p rzystęp ie  chwilowego szału rzucił 
się na stacyi Polanka pod koła pociągu pospie­
sznego kupiec tamtejszy Robiczek. Nieszczęśliwy, 
który zginął na miejscu, pozostawił wdowę i 8 
nieletnich dzieci.

— Zakład, sadow niczy pod Krako­
wem. Onegdaj zakupiło krakowskie Towarzy­
stwo ogrodnicze na P rądniku  czerwonym 10 mor­
gów gruntu wraz z budynkami, celem założenia 
zakładu sadowniczego, subwencyonowanego przez 
Państwo i przez kraj.

— M ałoletn i św iętokradca. Policya 
krakowska aresztowała onegdaj 13-letniego chło­
paka Stanisława Kluskę, który skradł puszkę z 
kościoła parafialnego w Mogilanach, rozbił ją na 
polach i zabrał kwotę 11 g .

■ Sensacyjna rozpraw a odbędzie w 
najbliższym czasie przed trybunałem sądu przy­
sięgłych w Wiedniu. Jako oskarżony stanie in­
żynier Bijowski, który ^  Irkucku, gdzie był za­
jęty przy budowie kolei syberyjskiej, strzelił do 
swego szwagra, stając w obronie siostry.

— Ogromne oszustw o. Z Budapesztu 
donoszą do Frerndenblattu: Ministerstwo skar­
bu doniosło w tych dniach do władz sądowych, 
że nieznani dotychczas sprawcy, którzy‘prawdo­
podobnie należą do stanu urzędniczego w Mini­
sterstwie skarbu, w porozumieniu z zagranicz- 
nemi firmami, trudniącemi się sprzedażą ty­
toniu, wyrządzili węgierskiemu skarbowi pań 
stwa znaczną szkodę. Mianowicie dwie firmy w 
Amsterdamie, które kontraktowo zobowiązane 
były 4° dostarczania najlepszego tytoniu kolo­
nialnego, dodawały do posyłek najlepszego ty­
toniu pewną ilośó najgorszego gatunku. Oszu­
stwo to jednak, jakkolwiek nadto było widocz­
ne, powołani do odbioru tytoniu urzędnicy po­
krywali. Ha telegraficzną prośbę Ministerstwa 
spraw zagranicznych przedsięwzięto rewizyę do­
mową, u obydwóch dostawców amsterdamskich, 
podczas której znaleziono listy, kompromitujące 
w wysokim stopniu niektórych urzędników 'Mi­
nisterstwa. Szkoda, jaką poniósł skarb węgier- 
ski, ma wynosić około kilkaset tysicoy złr.

. października 1900.

— Eksplozya. Z Budapesztu donoszą: 
W Szent Ivan w jednym z szybów zdarzyła się 
wczoraj eksplozya gazów. Tylko część robotni­
ków znajdowała się w chwili wybuchu gazów 
w szybie, dzięki więc temu dwie osoby tylko 
utraciły życie, a dwie odniosły silne obrażenia 
ciała.

— Sam obójstwo. W jednym z hoteli 
wiedeńskich pozbawił się onegdaj życia wystrza­
łem z rewolweru dezerter 84 p. p. dwudziesto­
jednoletni Jan Gloger, który dzień przedtem 
przybył tam i zajął pokój, zameldowawszy się 
jako komiwojażer z Niirnberg, nazwiskiem Jan 
Richter. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

— Krwawa walka cyganów' rozegrała 
się w tych dniach we wsi Wendemark. Przed 
karczmę tamtejszą zajechało 12 wozów, pełnych 
rodzin cygańskich, wśród których od dłuższego 
czasu były nieporozumienia. Nieporozumienia te 
przybrały w Wendemark tak dalece groźne roz 
miary, że przyszło do otwartej walki między 
dwiema rodzinami cygańskiemi, w której padały 
strzały rewolwerowe i rąbano się szablami. 
Szczególnie zapał wojowniczy kobiet był nie do 
opisania. Jednego cygana tak długo biły baby 
naczyniami blaszanemi, garnkami i innemi na­
rzędziami domowemi, dopóki nie padł bez zmy­
słów, inny cygan odniósł postrzał w policzek. 
Dopiero pojawianie się żandarma położyło kres 
walce, poczerń obie familie ulokowawszy jak 
najprędzej rannych na wozach, rozjechały się w 
dwóch przeciwnych kierunkach.

— Otrucie. Żona lekarza praktykującego 
w Monachium dr. Jakóba Ortha zmarła w tych 
dniach w Weronie po spożyciu porcyi lodów 
waniliowych. Dr. Orth zaś, który również jadł 
lody, leży ciężko chory i nie ma nadziei utrzy­
mania go przy życiu.

— P om nik  W agnera stanie niebawem 
w Berlinie na krańcu Thierg-artenu wprost Hilde- 
brandstrasse. Za kilka tygodni ma być ogłoszony 
konkurs na plany.

— Podróż balonem  przez morze Adrya- 
tyckie zamierza przedsięwziąć w najbliższym cza­
sie niejaki Merigki z Wenecyi. Balon, którym 
Merigki przedsięweżmie tę podróż, ma 1500 m. 
kubieznych zawartości, a łódka jego jest w ten 
sposób skonstruowaną, że na wypadek upadku 
balonu w wodę, może ochronić aeronautę przez 
3 godziny od zimnej kąpieli. W listopadzie przed- 
sięweźmie Merigki próbne podróże tym balonem, 
do podróży zaś przez morze Adryatyckie zamierza 
śmiały ten aeronauta wziąć jedynie tyle tylko 
balastu, ażeby balon szybował w powietrzu w 
wysokości 150 m.

— K atastrofa na m orzu. Z Alicante 
telegrafują nam d. 25 b. m.: Francuski statek 
towarowy „Faidherbe" zderzył się z powodu mgły 
ze statkiem towarowym „Mitidja", przyczem uto­
nęło 19 majtków z pierwszego, a 5 z drugiego 
okrętu.

Z teatru. Liczna publiczność zapełniła, 
wczoraj salę teatru miejskiego i z wielkiem za­
interesowaniem przysłuchiwała się sztuce p. Przy­
byszewskiego p. t :  „Dla szczęścia". Obszerniej­
szą ocenę tego utworu pozostawiając do ponie­
działkowego feljetonu, zaznaczamy dziś tylko, że 
sztuka powszechne i silne wywarła wrażenie, 
do czego nie mało przyczyniła się wyborna gra 
pań: Bednarzewskiej i Siennickiej, oraz p. Sol­
skiego. Autora wywoływano po akcie pierwszym
i zniewolono do ukazania się na scenie.

K w a r ta ln ik a  k is to ry czn eg o  zeszyt 
trzeci czternastego rocznika rozpoczynają M. Perl- 
baeba „Przyczynki do krytyki najdawniejszych 
żywotów św. Wojciecha". Zb. Pazdro opisał 
epizod z dziejów sądownictwa w Polsce p, t, 
„Sądy bonfederacyjne z r. 1672 — 1673", Po 
ciekawych miscellaneaeh znajdujemy w zeszycie 
obszerny dział recenzyi i sprawozdań, przegląd 
literatury historyi powszechnej, kronikę, prze­
gląd czasopism i t. d. Zeszyt kończy artykuł 
prof, 0. Balzera „W sprawie założenia Towa­
rzystwa dla popierania nauki polskiej we Lwo­
wie".

Repertuar teatru m iejsk iego we 
L w ow ie.

Dziś we czwartek po raz trzeci „Faust", opera 
w 5 aktach Gounoda z pp. Korolewicz, Rusz­
kowską, Kasprowiczową, Myszugą, Jerominem 
i Szymańskim.

W piątek po raz drugi „Dla szczęścia", 
dramat w 3 aktach Stanisława Przybyszew­
skiego.

W sobotę „Pan Jowialski", komedya w
4 aktach A. hr. Fredry, ojca ; z p. Solskim w
roli tytułowej.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 po cenach zniżonych: „Nowa Dejanira", 
dramat w 5 aktach J. Słowackiego.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do
8 po raz czwarty „Faust", opera w 5 aktach 
Gouuoda. Pierwszy występ p. Morklowej, Hen­

ryka Drzewieckiego, Adama Ludwiga i Paszkow 
skiego.

Najbliższą nowością będzie „Zaczarowane 
koło", baśń dramatyczna Lucyana Rydla. (Uwień­
czona pierwszą nagrodą na konkursie dramaty­
cznym Ignacego Paderewskiego w Warszawie.)

Teatr M o iy  i  Galicyi-
(Dokończenie).

Urządzenie teatru ludowego możliwem 
byłoby w porze letniej, podczas jarmarków 
i zgoła z okazyi zebrań z okolicy, mogłoby 
w miasteczkach uczestnictwo włościan, jako 
widzów, być użytecznem i przysposabiać osta­
tnich tą drogą do przyszłych zabaw we wsiach.

Dla mieszczaństwa znalazłoby się kilka 
utworów w repertoarze naszym, jak n. p. „E- 
rnigracya chłopska", „Krakowiacy i Górale", 
„Zawalenie się wieży ratuszowej" („Kominiarz 
i młynarz"), „Berek zapieczętowany", „Mie­
szczanie i kmiotki", „Chłop panem miliono­
wym", „Duchenka Twardowskiego", „Kar­
paccy górale", „Młyn dyabelski", „Chata za 
wsią", „Ozartowska ława", „Henryk VI. na 
łowach", „Obiadek z Magdusią", „Wiśliczan- 
ki“, „Twardowski na Krzemionkach", „Siedm 
dziewcząt pod bronią", „Studnia artezyjska", 
„Zosia Przybylanka", „Zagroda Sobkowa", „Dla 
świętej ziemi", „Młynarz i jego córka", „Pa­
ni majstrowa z Kleparza", „Skalmierzanki", 
„Wigilia św. Andrzeja", „Czerwony pugila­
res", „Harde dusze", „Małka Szwarzenkopf", 
„Jojne Firułkcs", „Oblężenie Częstochowy", 
„Popychadło", „Szkiana góra", „Zaczarowa­
ne koło", „Z dobrego serca", „Flisacy", „Ja­
nek z pod Ojcowa", „Majster i czeladnik", 
„Szarlatan", ,,Gałganduch czyli Trójka hul­
tajska", „Król duchów alpejskich", „Oryl", 
„Łobzowianie", „Szwaczka warszawska", „Sta­
ry piechur".

Te kilkadziesiąt utworów wymieniam 
jako nadające się do teatru ludowego w mia­
steczku. — I z  tego pocztu niejedno należa­
łoby wymazać. Ubóstwo wielkie; właściwie 
należałoby dopiero stworzyć repertoar, zachę­
cając nowe pokolenie piszących do poświęce­
nia piór ku rozrywce, rozbawieniu i umoral- 
nieniu ludu po miastach. Praca to wielu lat, 
dlatego początki teatru są niesłychanie utru­
dnione.

W Ameryce spełnia to zadanie ducho­
wieństwo z amatorami, wybierają sztuki ta­
kie, jakiehby nasz lud początkowo nie zrozu­
miał, albo których z uwagi na niepodniecanie 
rasowych i politycznych namiętności graćby 
nie wypadało. Jednakowoż bywają specyalnie 
dla teatrów tych pisywane na miejscu sztuki, 
jak n. p. księdza K. F. Słomiriskiego: „Szcze­
ra przyjaźń" (3 a.), „Syn biednej wdowy", 
„Skazany niewinnie" (ks. Sfomińskiego), „Cza­
rownik", „Jaskinia potępieńca" (Antoniego L. 
Zdziebłowskiego w 5 akt.), „Opryszki w Kar­
patach" (H. Becka), „Bez pracy nie będzie 
kołaczy" (w 2 akt. M. Grzymały), „Dzieci 
Izraela" (S. Zahajkiewicza). — Miejscowi au- 
torowie piszą także dzieła sceniczne, czerpane 
z tematów religijnych i te wystawiane by­
wają z powodzeniem.

Grywane bywają jednak i ze stołeczne­
go repertoaru dzieła, ja k : „Kościuszko", “List 
żelazny", bo widownię zapełnia zarówno lud, 
jako i klasa z wyższem wykształceniem. Sam 
lud wskutek ciągłego przestawania z mie­
szczaństwem nabiera wyobrażeń, których pró- 
żn o byś my szukali u nas u ludu małych mia­
steczek. — Więc amerykański teatr, lubo wy­
pełniany przez widzów z ludu, nie może nam 
za wzór służyć.

U nas trzeba stworzyć słuchaczy. Sztuki 
winny być dobierane, moralne, wesołe, a nie 
swywolne. Powinny bawić, a nie szerzyć ze­
psucia lub spaczonych zasad, przeciwnych har­
monii warstw i idei narodowości. Musiałyby 
być takie, aby do widowisk dawało zachętę 
duchowieństwo i szkoła, a przynajmniej nie 
stawiało przeszkód przyzwoitej zabawie. Na 
to wszystko potrzeba czasu, pieniędzy i po­
święcenia się dla zachęcania ludu czyli lu­
dności.

Ze to się z czasem da zrobić, nie wątpię. 
Potrzeba jednak opatrznościowego człowieka 
w tym rodzaju, jakim jest dr. Jordan dla za­
baw dziecinnych.

Trzeba przytem znacznych funduszów. 
Jeżeli miasta obmyślą budynki na sceny, trze­
ba znaleść pieniądze na zakupno dekoracyj, 
mebli i kostiumów męskich i żeńskich. Po­
trzeba stworzyć orkiestrę stałą. Tę możnaby 
z włościańskich dzieci uformować, tak jak 
Namysłowski stworzył orkiestrę włościańską.

Lud ma poczucie muzykalności, ale nie 
ma sposobności rozwinięcia jej i uwidocznie­
nia w praktyce. Bez muzyki, bez śpiewów i 
bez tańca, nie pojmuję ludowego teatru.

Możnaby z czasem mieć z samych wło­
ścian teatr ludowy, jak o tern roi p. Adolf 
Neuwert-Nowaczyński w Czasie nr. 101 z 
r. b. w artykule „Teatr ludowy w Zako­
panem".

Podaje za wzór teatr wiejski Bierprin- 
gla, grywający co trzeci dzień, mający re ­
pertoar bogaty i widzów co nie miara. Ale



wieś Garmisch Partenkirchen u stóp Alp ma 
około 20.000 ludności, ma Towarzystwo śpie­
wackie i wydaje trzy dzienniki. Tak samo w 
Bawaryi dwa chłopskie teatry, Hofpauera z 
Tegernsee, który nawet jeździł do Ameryki 
na popisy, i Konrada Drehera z Schliersee, 
który popisywał się w Berlinie. Te niemie­
ckie teatry ludowe mogą istnieć bez niczyjej 
pomocy, bo ludność wiejska przywykła do 
nich od stuleci. U na trzeba dopiero szukać 
tej ludności, i wyrabiać z otoczenia ludowego 
artystów. Na to trzeba cierpliwości, wiele za­
wodów, wiele pieniędzy. Bez ostatniego czyn­
nika można tylko teoretycznie roić o ludo­
wym teatrze przez lud uprawianym.

Dzisiaj należy się oprzeć na tem, co 
jest. W ludowy teatr wciągnąć potrzeba akto­
rów prowincyonalnych, mających dobre chę­
ci, nieraz i talent, ale pogrążonych w niedo­
statku.

Wypadałoby zatem porozumieć się z dy­
rektorami teatrów wędrownych nietylko gali­
cyjskich. Taki n. p. Majdrowicz z Poznań­
skiego (Płock, Częstochowa), jest bodaj naj­
wytrawniejszym dyrektorem wędrownym. Wy­
padałoby zażądać od nich oświadczenia, czyli 
i na jakich zasadach mogą zorganizować teatr 
dla ludu. Narzucać im organizacyi nie można, 
bo ich siły, według stawu grobla. Będą to 
tylko początki. Organizacya sama się wyłoni 
z praktyki scenicznej, której ram, teraz nie 
możemy nawet domyślać się. — Wysoki Wy­
dział krajowy mógłby tylko materyalnie iść 
z pomocą dając zapomogę na kostiumy, deko- 
racye i instrumenty muzyczne, z zastrzeże­
niem zinwentaryzowania rzeczy kupionych, 
jako własności kraju a nie dyrektorów.

W nr. 40 Czasu z r. b. poruszona była 
kwestya urządzenia teatru ludowego w Kra­
kowie. Rzecz bardzo potrzebna i łatwa do 
przeprowadzenia, jeżeli tylko miasto przyczyni 
się do zakupna materyałów scenicznych, a 
Wydział krajowy obmyśli roczuy zasiłek. — 
Twierdzono tam, że młodsze pokolenie akto­
rów miejskich, mogłoby grywać. Co do tego, 
wątpię w powodzenie tej myśli. Na scenie 
otwartej z dużą widownią, trzeba grać inaczej 
niż w zamkniętym gmachu. Artyści, w zna­
cznej części nie chcieliby nadwerężać głosu i 
markować grę ostrzejszą, jaka jest wymaganą 
dla tłumów mniej oświeconych. Ale i po za 
gronem stałych aktorów, znalazłby się impro­
wizowany poczet przygodnych, którzy zada- 
walnialiby się małym zarobkiem wieczorem, 
a którzy za dnia oddawaliby się innym swoim 
fachowym zatrudnieniom, jak się to prakty­
kuje w Niemczech.

Więc na początek możnaby uformować 
z łatwością teatr ludowy w Krakowie i we 
Lwowie i ten na lato przerzucać na prowin- 
cyę wespół z teatrami scen wędrownych pro- 
wincyonalnych. Z tego dopiero wywiązałby 
się właściwy teatr ludowy dla ludu, to jest 
przez lud grany i tworzony dla ludu. Lud 
byłby i poetą i słuchaczem.

W obec tego mojego zapatrywania się 
na możliwość zawiązania sceny ludowej, nie 
mogę dzisiaj wypowiadać myśli o organizacyi, 
bo to rzecz przedwczesna.

Zresztą p. Maryan Gawalewicz poda za­
pewne zasady, na których opiera się teatr 
ludowy dla pospólstwa w Warszawie, lubo 
przeszczepienie stosunków wielkiej stolicy 
wielkiego kraju, musiałoby uledz przeisto­
czeniu, w zastosowaniu do małego obszaru.

Że kiedyś teatr ludowy w Galicyi udać 
się może, dowodem tego jest Górny Szląsk, 
który ma polskie teatry amatorskie ludowe. 
Grają w nich rzemieślnicy i włośiianie, i ciż 
sami są zarazem autorami sztuk, których jest 
obfitość w rękopismach. Przeszczepienie tego 
teatru n.i nasz grunt, dałoby początek rozwi­
nięcia sceny ludowej u nas. Wskazówki do­
kładne podać może p. Adam Napieralski, re­
daktor Katolika w Bytomiu. Nadmienia mi­
mochodem o szląskim teatrze dr. F . Kone- 
czny w Przeglądzie Polskim 1899 T. 2 nr. 
367.

Karol Estreicher.

W sprawie teatru ludowego dyrekcya 
krakowskiej sceny przesłała następujące uwa­
gi: Wydział krajowy zwrócił się w sprawie 
utworzenia teatru ludowego z zapytaniem do 
dyrektora sceny krakowskiej, czy nie dałoby 
się przy teatrze krakowskim zorganizować wę­
drownego teatru, dającego przedstawienia dla 
ludu. Powodem tego pytania była ta okoli­
czność, że dyrekcya krakowskiej sceny w ze­
szłym sezonie urządziła kilka widowisk dla 
ludu, które cieszyły się zupełnem powodze­
niem. P. Kotarbiński oświadczył, że i w obe­
cnym sezonie urządzi kilka takich przedsta­
wień. Co zaś do organizacyi osobnej gałęzi 
teatru ludowego przy teatrze krakowskim, u- 
waża referent myśl za niewykonalną. Do­
świadczenie bowiem uczy, że najlepiej pod 
względem artystycznym rozwijają się teatry 
jednorodne i uprawiające jeden dział wido­
wisk. Koźmian postawił teatr krakowski na 
zdrowych podstawach, czyniąc go teatrem spe- 
cyalnie dramatycznym, z wyłączeniem wido­
wisk wokalnych. Na tej drodze scena kra­
kowska powinna się nadal rozwijać. Wytwo­
rzenie nowego organizmu teatralnego przy 
istniejącym już organizmie przyniosłoby tylko

szkodę temu drugiemu. Teatr krakowski mu­
siałby stanowczo na tem stracić — tembardziej, 
że i tak rozwija się w trudnych warunkach, 
albowiem co tydzień musi przygotować no­
wość.

Następnie dotknął p. Kotarbiński w 
swym referacie kwestyi teatru ludowego i pro­
jektu urządzenia jasełek wędrownych, grywa­
nych przez ludzi (nie przez maiyonetki), w 
okolicach, gdzie istnieje zamiłowanie do zabaw 
tego rodzaju. Ale taka działalność wymaga 
powolnego rozwoju.

Na razie jedynem praktycznem rozwią­
zaniem kwestyi teatru ludowego, jest utwo 
rżenie Towarzystwa wędrownego subwencjo­
nowanego, działającego pod kontrolą Wydzia­
łu krajowego. Towarzystwo takie miałoby o- 
bowiązek grywania w dni świąteczne po mia­
stach i miasteczkach sztuk ludowych ze wska­
zanego z góry repertoaru, naturalnie po ce­
nach zniżonych. Na tej drodze możnaby dojść 
do polepszenia bytu jednego z teatrów pro­
wincyonalnych w Galicyi, pędzących obecnie 
żywot opłakany.

Aby teatr taki miał odpowiedni i świe­
ży repertuar, proponuje p. Kotarbiński w re­
feracie swoim, ustanowienie przy konkursach 
dramatycznych Wydziału krajowego nagrody 
znacznej (n. p. 1000 koron) za napisanie do­
brej sztuki ludowej, stworzonej według spe- 
cyalnych wskazówek, poczerpniętych z legend 
narodowych, z wydarzeń dziejowych, podno­
szących ducha patryotycznego, albo z legend 
religijnych, sztuki nie wymagające zbyt wiel­
kich nakładów na wystawę.

Dodatkowo proponuje referent wyzna­
czenie także przy najbliższym konkursie spe- 
cyalnej nagrody na napisanie dobrej kome- 
dyi w szlachetniejszym stylu. Do pisania po­
nurych i ciężkich dramatów, nie trzeba dziś 
autora zachęcać komkursami, bo takie dzieła 
bez tego ulegają prądom pesymistycznym. 
Tymczasem chcąc dać publiczności zabawę 
weselszą, trzeba sięgnąć do farsy, albowiem 
szlachetniejszych komedyj autorowie swoi i 
obcy prawie dziś nie piszą, a rodzaj ten jest 
bardzo potrzebny dla pożądanego urozmaice­
nia repertoaru.

Z  I z f b y  se^ćLo-wej.

Lw ów , 25 października.
(Kobieta - zwierzę).

Przed tutejszym trybunałem sądu przysię­
głych toczyła się wczoraj pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego p. Swaryczewskiego roz­
prawa karna przeciw Kseńce Hrabar z Mostów, 
matce dwojga dzieci, o zbrodnię dzieciobójstwa.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę nastę­
pująco :

Kseńka Hrabar, żyjąc w stanie wdowień- 
skim, utrzymywała z podleśniczym z sąsiedniej 
wsi stosunek miłosny, którego owocem było 
dziecko. Ponieważ mieszkała razem z matką 
i dwoma braćmi we wspólnej chacie, nie mogła 
ukryć sweej brzmienności. Spotykały ją czę­
sto przeto wyrzuty niemoralnego prowadzeuia 
się, a wreszcie zagrozili jej bracia, że musi opu­
ścić chatę, skoro tylko trzecie dziecko ua świat 
przyjdzie. Kseńka widząc, co ją w przyszłości 
czekać może, postanowiła pozbyć się dziecka, 
skoro tylko przyjdzie na świat. Zamiar swój też 
i wykonała. W dniu 17 lipca b. r. chwyciwszy 
narodzone dziecko za szyjkę z taką siłą cisnęła 
o ścianę, iż dziecku pękła czaszka i przecięło się 
pasmo tak krótkiego żywota.

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora 
Państwa p. Schneider, bronił oskarżoną dr. Mar- 
oeli Pan»th.

Hrabar przyznała się do winy a jako mo­
tyw zbrodni podała obawę że ją bracia wy­
pędzą z chaty. Wolała pozbyć się dziecka, 
aniżeli pędzić życie z dwojgiem pozostałych dzieci 
-w okropnej nędzy.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, którzy postawione im pytanie w kierunku 
zbrodni dzieciobójstwa 8 głosami potwierdzili, 
wydał trybunał wyrok, skazujący Kseńkę Sra- 
bar na 3 lata ciężkiego więzienia.

(Ponowny proces Hilsnera).

(Telegram).

P iso k , 25 października. Dzis rozpoczął 
cię przed ławą przysięgłych w tutejszym są­
dzie obwodowym drugi proces Leopolda Hils­
nera. Trybunał kasacyjny bowiem poruczył 
sądowi przeprowadzenie ponownej rozprawy, 
zniósłszy wprzód znany wyrok sądu obwodo­
wego w Kutnej Horze, mocą którego skazano 
Hilsnera na śmierć przez powieszenie za za­
mordowanie Agnieszki Hruza.

Z wywodów uzasadniających rozstrzy­
gnięcie trybunału kasacyjnego, dowiadujemy 
się, że przyjętemu przez akt oskarżenia przy­
puszczeniu, iż czynu tego jeden człowiek nie 
był w stanie dokonać, przeciwstawiono opinię 
wydziału medycznego — zasiągniętą przez 
trybunał — a mianowicie opinię tej treści, 
że owszem czyn ten mógł być całkiem do- 

I brze wykonany przez jedną osobę,

Wspomniane wywody zaznaczają dalej, 
że jakkolwiek o motywach czynu uie można 
w ogólności wydać orzeczenia, to jednak we­
dług opinii wydziału lekarskiego należy wy­
kluczyć, jakoby pobudką czynu mogło być 
upuszczenie krwi, która mogłaby być użytą 
do jakiegoś celu. Na poparcie tego wskazuje 
opinia wydziału, że ta ilość krwi, jaką we­
dług praw medycyny ciało zawierało, została 
znalezioną w jej przemokłem od krwi odzie­
niu, we włosach od krwi formalnie w jedną 
masę zczepionych, dalej w kałuży krwi, zna­
lezionej i stwierdzonej na miejscu zbrodni — 
w końcu w reszcie k^wi, jaka była jeszcze w 
samem ciele. Opinia wyżej wymieniona każe 
natomiast szukać motywu zbrodni w dziedzi­
nie pobudek seksualnych.

Ponowne oskarżenie obwinia Hilsnera o 
zamordowanie w dniu 29 marca 1899 w le- 
sie Brzina koło Polnej Agnieszki Hruza, oraz
0 zamordowanie Maryi Klima z górnej Wę- 
zuicy, tej drugiej w nocy z 17 na 18 lipca 
1898 r. w lesie Mrsnik w pobliżu Polnej. 
Wreszcie Hilsner oskarżony jest o zbrodnię 
oszczerstwa, popełnioną przez to, że o zamor­
dowanie Hruzównej obwinił przed sądem ob­
wodowym w Kutnej Horze Jozuego Erbmanna i 
Salamona Wassermanna. Podstawą nowej roz­
prawy jest, co się tyczy zamordowania Hru­
zównej, dawny akt oskarżenia, a co do dwóch 
innych zaś zbrodni dodatkowy akt oskar­
żenia.

Co do zamordowania Klimy wywodzi 
oskarżenie co następuje: 17 lipca 1898 udała 
się Marya Klima na ramią Mszę do kościoła 
w Polnej i więcej nie powróciła, a przyczy­
ny jej zniknięcia nie można było wykryć. 
Dnia 27 października 1898 znalazł leśny 
Franeiszek Chałuba w lesie Mrsnik ludzką 
czaszkę z w-łosarai kobiecymi, a o metr dalej 
skielet ludzki i zawiadomił o tem żandarme- 
ryę. Przy oględzinach miejsca lego w dniu 
następnym oświadczyli rodzice Klimy, że jak 
sądzą z koloru włosów i sposobu ich splece­
nia szkielet znaleziony byłby szkieletem ich 
córki, podczas gdy przyjaciółka Klimy orze­
kła, że Klima nie miała takich zębów, jakie 
posiadała znaleziona czaszka. To ostatnie 
zdanie dało powód przypuszczeniu, że zna­
leziony szkielet nie jest szkieletem Maryi 
Klima.

Dnia 1 grudnia 1899 znalazła zarobnica 
dzienna, nazwiskiem Mach, w pobliżu miej­
sca, gdzie dawniej znaleziono szkielet, na 
mchu pod małą sosenką — dwie spódnice, 
związane razem czerwonym sznurkiem. Uwa­
gę na to zwróciła jej niejaka Protivińska, 
głuchoniema. Dowiedział się o tem najpierw 
leśniczy Ohatuba, który następnego dnia dał 
znać żandarmeryi. Dwaj żandarmi stwierdzili 
stanowczo, że spódnice te leża ły  m niej w ię  
cej w oddaleniu 45 kroków od miejsca, w 
którem znaleziono szkielet i o 5 kroków da­
lej znaleźli zagrzebany pod mchem stanik. 
Gdy spódnice te i kaftanik kobiecy pokazano 
świadkom mianowicie matce Klimy i trzem 
innym kobietom, oświadczyły wszystkie z całą 
stanowczością, że to są suknie Klimy, w któ­
rych ona duia 17 lipca 1898 roku opuściła 
dom.

Go się tyczy stanu, w jakim odkryto 
zwłoki — czaszka była prawie zupełnie pozba­
wioną części miękkich ; czaszka, jama płucna
1 brzuszna były zupełnie puste. Na całym 
skieleeie, na resztkach części miękkich jak i 
na nogach i rękach nie stwierdzono żadnych 
znaków okaleczenia lub gwałtownego uszko­
dzenia. Z tego ostatniego powodu, jakoteż 
z powodu zupełnego rozkładu miękkich czę­
ści zwłok, oświadczyli rzeczoznawcy w swej 
opinii, że nie są w stanie podać przyczyny 
śm ierci:

Podług zeznań ojca, Klima nigdy nie 
przebywała żadnej ciężkiej choroby i w dniu, 
w którym dom opuściła, była zupełnie zdrowa.

W obec tego stara się akt oskarżenia 
wykazać, że Klima nie umarła śmiercią na­
turalną ani wskutek samobójstwa i tak dalej 
wywodzi: „Co do osoby mordercy, — to po­
dejrzenie o zamordowanie Klimy zwróciło się 
także przeciw Hilsnerowi dopiero wówczas, 
gdy go obwiniano o zamordowanie Hruzów­
nej, a rozmaite okoliczności przemawiają za 
tożsamością mordercy w obu wypadkach. 
Hilsner stanowczo przeczy zarówno jakoby 
dopuścił się czynu a także jakoby Klimę znał, 
z nią utrzymywał stosunki; zaprzecza w szcze­
gólności jakoby był z nią w dniu 17 lipca, 
twierdząc że tego dnia był w Igławie. Prze­
różne dowody Hulsnera na wykazanie swego 
alibi w tym dniu, uważa akt oskarżenia za 
bezpodstawne, wskazując na to, że świadkowie 
potwierdzili, iż oskarżony był w tym dniu na 
poświęceniu kościoła w Zhor razem z Klimą 
aż do nocy, i widziano go z nią na wycieczce, 
zdążających do lasu Brzezińskiego. Pewna 
służąca z Polnej twierdzi nadto stanowczo, że 
Klima utrzymywała z Hilsnerem stosunek — 
i powiada, że często ostrzegała Klimę z tego 
powodu, zwracając jej uwagę na różnicę wiary.

Co się tyczy tożsamości morderców za 
znacza oskażenie, że zwłoki Klimy leżały w 
tej samej pozycyi co Hruzównej, gdyż były 
tu i tam zwrócone do ziemi przednią częścią 
ciała i w obu wypadkach przykryte gałęźmi 
sosnowemi i jodłowemi. Zwłoki Hruzównej były 
częściowo obnażone, i tylko górna część ko­
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szuli okręconą była dokoła szyi. To samo za­
uważono na szkielecie Klimy. Nadto przy obu 
trupach była odzież gwałtownie podartą i po­
ciętą i w ten sam sposób ukrytą, co prowa­
dzi do wniosku, że sprawcami obu mordów 
byli ci sami ludzie, względnie ten sam człowiek.

Zresztą oskarżenie nie może na podsta­
wie materyału dowodowego wykazać Hilsne­
rowi wprost, że jego ręka także i Klimie 
śmiertelny cios wymierzyła, oraz, że przynaj­
mniej przy zbrodni współdziałał, gdyż brak 
świadków, a oskarżony przeczy wszystkiemu. 
Ale bez jego współdziałania — powiada akt 
oskarżenia — zbrodnia nie mogłaby być speł­
nioną, gdyż Klima, idąc w nocy przez las wi­
docznie powierzyła się opiece Hilsnera.

Go do pobudek czynu, wskazuje oskarże­
nie na to, że został on spełniony w obu wy­
padkach na osobach dziewczyn — przez 
mężczyznę w pełni wieku i w pełni sił, — 
a dalej na zachowanie się Hilsnera w obecHru- 
zówny, jak wielokrotnie potwierdzono, natar­
czywe, w końcu na jego zachowanie się w obec 
Klimy podczas wspomnianego dnia i uroczy­
stości w Zhor, obserwowane przez jednego ze 
świadków.

Akt oskarżenia kończy temi słowy: Ze 
Hilsner zbliżył się do Klimy tylko z pobu­
dek niemoralnych, jest tem bardziej prawdo­
podobne, skoro i przy mordzie dokonanjm na 
Hruzównej motyw czynu zdaje się stać w związku 
z popędem płciowym. Przemawia zatem tak 
opinia czeskiego wydziału, jak i zeznania 
Hilsnera, że Erbmann i Wassermaun dlatego 
tylko czatowali na Hruzównę, aby ją zhańbić, 
przemawia za tem wreszcie prawie pewny 
fakt, że obie zbrodnie popełnili ci sami 
sprawcy.

Następnie akt uzasadnia oskarżenie Hils­
nera co do oszczerstwa.

P isek , 25 października. Proces Hilsnera 
rozpoczął się o godz. 9 rano. Na rozprawę 
przybyło bardzo wielu dziennikarzy, prawni­
ków i rzeczoznawców. Wstęp tylko za bile­
tami. Po odebraniu generaliów od oskarżo­
nego. przystąpiouo do odczytania aktu oskarże­
nia. Hilsner podał, że ma lat 24, jest religii 
mojżeszowej, z zawodu robotnikiem fabrycznym. 
W południe nastąpiła przerwy. Po południu 
zacznie się przesłuchiwanie oskarżonego.

GOSPODARSTWO I M D I
Towarzystwo akcyjne d la przem ysłu  
tkackiego Szczepanika w K rakow ie.

D n ia  17  b. ua. odbyło s ię  w  Krakowie 
w lokalu Banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu walne zgromadzenie członków syn­
dykatu Przybyli prawie wszyscy subskryben­
ci w liczbie około 50. Sprawozdanie z czyn­
ności komitetu odczytał prezes tegoż Antoni 
hrabia Wodzicki, sprawozdanie założycieli od­
czytał R. D. prof. dr. Jordan, poczem p. Al­
fred Szczepański przedłożył zgromadzeniu | 
wnioski pod uchwałę. Po wyczerpującej dy- 
skusyi walne zgromadzenie uchwaliło jedno­
myślnie :

Zważywszy, że wszystkie ekspertyzy po­
twierdziły doniosłość, praktywność i rento- 
wność wynalazków Szczepanika, zważywszy, 
że urzędowi cenzorowie z gałęzi tkactwa po­
twierdzili sprawozdanie założycieli (Griinder- 
bericht), zważywszy, że cały kapitał potrze­
bny do urzeczywistnienia przedsiębiorstwa zo- j
stał przez subskrypcyę w kraju pokryty, zwa­
żywszy, że po przeprowadzonych porozumie­
niach z władzami zatwierdzenie statutów nie 
ulega wątpliwości;

zgromadzenie przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie komiletu z j->go czynności po 
dzień 17 października 1900 r.;

przyjmuje projekt utworzenia Towarzy­
stwa akcyjnego na podstawie przedłożonego 
statutu, sprawozdania założycieli, oraz orze­
czenia urzędowych cenzorów, poleca komite- | 
towi prowadzenie dalej wszelkich czynności 
potrzebnych do najrychlejszego ukonstytuo­
wania Towarzystwa;

upoważnia komitet do zawarcia umowy 
z Soeiete des Inventions Jan Szczepanik & 
Comp. względem urządzenia pierwszej patro- 
niarni, na wzór urządzonych już w Barmen
i w Roubaix z zastosowaniem najnowszych, 
także już opatentowanych ulepszeń, które 
Szczepanik w ostatnim czasie wprowadził.

Forma Towarzystwa akcyjnego została 
dlatego przyjętą, gdyż ubezpiecza ona najle­
piej prawa każdego subssrybenta, oraz ze 
względów na rozwój interesów naszego przed­
siębiorstwa. Syndykat nabył bowiem prawo 
opcyi i na drugi wynalazek Szczepanika z pa- 
trouiarnią ściśle związany, na maszynę do 
dziurkowania metalowych patronów, „Elektri- 
sche Cartenschlagmaschine", a otrzymał od 
firmy Szczepanika bezpłatnie prawo do trze­
ciego wynalazku barwnych tkanin z użyciem 
tylko trzech kolorowych nici. Jest to zastoso­
wanie w tkactwie systemu trójbarwnego d ru­
ku „ Dreifarbendruck“. Urzeczywistnienie tych 
dalszych przedsiębiorstw, wymagać będzie 
wielkiego kapitału, oraz i szerokiego udziału 
sfer interesowanych, a to na całym świecie



jest możliwem tylko przez subskrypcję na 
Towarzystwo akcyjne. Jest przeto pożądanem 
żeby przedsiębiorstwo nasze otrzymałzuo odrazu 
ostateczny kształt Towarzystwa akcyjnego, 
gdyż za rok lub dwa, w każdym razie na ak­
cyjne Towarzystwo musiałoby być zamienio 
nem.

Pierwsze z naszych przedsiębiorstw; pa- 
troniarnia i dziurkowanie patronów, które za­
tem nie fabrykują tkanin, tylko istniejącym 
już fabrykom tkackim dostarczać będą no­
wych sposobów fabrykaeyi, muszą być urzą­
dzane tam, gdzie już istnieją wielkie fabryki 
tkackie, które będą odbiorcami naszych pa­
tronów. Nadto muszą one być urządzone 
pod bezpośrednim kierownictwem Szczepanika. 
Patroniarnia przeto zatrudniająca 16 ludzi i 
mieszcząca się w dwóch salach wraz z ma­
szyną do dziurkowania, musi być urządzoną 
w Wiedniu lub w okolicy Wiednia, a tylko 
zyski z tego przedsiębiorstwa płynąć będą do 
kraju, gdyż akcyonaryuszami są na szczęście 
wyłącznie Polacy. Dopiero gdy przyjdzie czas 
na założenie fabryki tkackiej lub gobeliniarni 
z zastosowaniem „Dreifarbendruck", które to 
przedsiębiorstwo będzie miało monopol fabry­
kacji na całe Austro-Węgry, dopiero wtedy 
będzie można przystąpić do urządzenia tej fa­
bryki w kraju i stworzenia nowego polskiego 
przemysłu.

Jako założyciele Towarzystwa akcyjnego 
działają w obec rządu, członkowie komitetu 
wykonawczego mianowicie: Antoni hr. Wo- 
dzieki wł. dóbr, Zdzisław hr. Tarnowski wł. 
dóbr, R. dw. prof. dr. Jordan, Jan Szczepa­
nik, Alfred Szczepański redaktor, właściciel 
realności i spólnik fabycznej firmy L. Ziele­
niewski, dr. Bednarski adwokat, Leszek W i­
śniowski, delegat rady banku galic. dla han­
dlu i przemysłu, właśaiel dóbr i przemysło­
wiec, Władysław hr. Mycielski, wł. dóbr i 
przemysłowiec. Komitet spodziewa się, że sta- 
tuta zostaną najdalej w ciągu trzech miesię­
cy zatwierdzone, a tymczasem odbywać się 
już będzie urządzanie patroniarni.

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj przed po­
łudniem w Budapeszcie w zamku budzińskim 
prezydenta ministrów Szella na dłuższej au 
dyencyi, a wieczorem odjechał do Wiednia.

P. Minister spraw zagranicznych hrabia 
Gołuchowski powraca dzisiaj z Galicji do 
Wiednia, a jutro w Ministerstwie spraw za­
granicznych rozpoczną się wspólne konferen- 
cye ministeryalne, na które z Węgier przy 
jeżdżają: prezes gabinetu Szell, minister skar­
bu Lukaes i handlu Hegediis.

Komisya finansowa Izby poselskiej Sej­
mu węgierskiego zajmowała się we środę bu­
dżetem ministerstwa handlu. Minister handlu 
Hegediis podniósł W dyskusyi, że rząd czyni 
co może, aby popierać zarówno drobne ręko­
dzieła jak i wielki przemysł węgierski. Oo do 
tego ostatniego podniósł minister, że w cza­
sie jego urzędowania powstały fabryki, w 
które włożono 50 milionów a które zatru­
dniają przeszło 14.000 robotników. Minister 
zapewniał, iż dąży do tego, aby wszystkie 
zakupna na rachunek wspólnego Rządu w 
odpowiednim stosunku do kwoty przypadały 
na Węgry, i spodziewa się, że w ciągu kilku 
lat stosunek ten będzie osiągnięty. Co się ty 
czy kolei bośniackich, rzekł minister, że nad 
sprawą tą toczą się obecnie rokowania. Do­
póki układ nie dojdzie do skutku, sprawa jest 
poufną; minister prosi w interesie sprawy o 
cierpliwość na jaki tydzień, dwa tygodnie.

Podług Fremdenblattu potwierdza się 
wiadomość, że Austro-Węgry przyłączyły się 
do niemiecko-angielskiej umowy w sprawie 
Chin. Także Włochy już zawiadomiły o swem 
przystąpieniu do umowy.

Według doniesień z Lipska, posłowie 
z Turyngii postanowili po ponownem zebra­
niu się parlamentu niemieckiego postawić 
wniosek o energiczny zakaz imigracyi austrya- 
ckieh robotników przemysłowych i rolniczych. 
W uzasadnieniu podnieśli oni, że czescy i 
polscy robotnicy wypierają na wszystkich po­
lach robotników niemieckich.

Nowy niemiecki sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych, baron Richthofen liczy 
lat 54; urodził się w Jassach, gdzie ojciec 
.jego; był generalnym konsulem pruskim. 
Uczestniczył w wojnach 1866 i 1870 roku, 
w ostatniej, jako oficer rezerwowy. Następnie 
zdawszy doktorat prawa na uniwersytecie w 
Strassburgu, wstąpił do służby do minister­
stwa spraw zagranicznych, a w r. 1885 wy­
słany został do Kairu, jako członek dyrekcyi 
kasy długu egipskiego. W październiku roku 
1896 został szefem wydziału kolonij w mi­

nisterstwie spraw zagranicznych, a od grudnia 
r. 1897 był podsekretarzem stanu dla spraw 
zagranicznych rzeszy.

Niektóre dzienniki niemieckie upatrują 
w umowie anglo-niemieckiej niebezpieczeń­
stwo dla Niemiec, sądzą bowiem, że porozu­
mienie anglo-niemieckie zwraca ostrze swoje 
przeciw stałemu usadowieniu się Rossyi w 
Mandżuryi. Obawiają się też one, że Anglia 
pragnie wzniecić nieprzy.jażń pomiędzy Niem­
cami a Rossyą. Deutsche Tagesetg. wyraża 
nawet przypuszczenie, że ks. Hohenlohe ustą­
pił, ponieważ nie chciał się zgodzić na tę 
umowę, nieprzyjazną rzekomo dla Rossyi. 
Inne dzienniki sądzą natomiast, że są to płon­
ne obawy, gdyż Niemcy nie pozwolą się 
Anglii skłonić do nieprzyjaznej postawy w o- 
bec Rossyi, zwłaszcza w sprawach, w których 
interesy obydwóch państw wcale się z sobą 
nie ścierają.

Londyński Standard  dowodzi, że traktat 
anglo-niemiecki jest tryumfem dla obu państw 
i zapowiada, że po tym traktacie przyjdą je­
szcze inne umowy dla obu państw bardzo do­
niosłe.

Petersb. Wiedomosti, omawiając anglo- 
niemiecki traktat, podnoszą, że północne Chi­
ny należą oczywiście do rossyjskięj sfery i że 
zarówno Niemcy jak i Anglia muszą się z 
tem liczyć. ___________

Dotychczasowy minister-rezydent rossyj- 
ski przy Watykanie, Ozarykow, mianowany 
został — jak wiadomo — posłem w Belgra­
dzie. Nominacja ta pozostaje widocznie w 
związku z polepszeniem się stosuuków dyplo­
matycznych pomiędzy Rossyą a Serbią. Po­
lepszenie to nastąpiło od czasu zaślubin króla 
Aleksandra serbskiego, gdyż car Mikołaj, py­
tany o zdanie, zajął bardzo przychylne dla 
młodego króla stanowisko. Charge d'affaire$ 
rossyjskiego rządu Mansurow, według świa­
dectwa samego króla Serbskiego, wybitną w 
zaaranżowaniu tego związku małżeńskiego ode­
grał rolę. Czary ko w należy ć ma do tych mło- 
d jch  dyplomatów rossyjskich, którzy nie u- 
prawiają polityki agresywnej i dalecy są od 
zasad szkoły Chitrowa. Dotychczasowa dzia­
łalność dyplomatyczna Czarykowa upłynęła 
przeważnie w Niemczech, w Monachium i 
Karlsruhe. Przez cztery ostatnie lata Czary- 
kow reprezentował Rossyę przy kuryi rzym­
skiej, usiłując tam przybrać postawę, pozor­
nie przynajmniej, ugodową i pojednawczą.

Na miejsce Czarykowa mianowany zo­
stał Gubastow, który dał się również doda­
tnio poznać podczas swej działalności w Kon­
stantynopolu, potem przez dłuższy czas był 
generalnym konsulem rossyjskim w Wiedniu, 
a w ciągu ostatnich kilku lat reprezentował 
Rossyę w Cetynii na dworze księcia Czar­
nogóry. __________

Papież na naleganie lekarzy — jak te­
legrafują z Rzymu — przepędził środę w 
łóżku, ponieważ znużony był ostataiemi przy­
jęciami. Mimo to przyjmował Papież w tym 
dniu sekretarza stanu kardynała Rampollę i 
jego zastępców. Wczoraj Ojciec św. wstał już 
z łóżka i udzielał zwykłych audyencyj.

Dzienniki paryskie omawiają mowę by­
łego prezydenta gabinetu deputowanego Leo­
na Bourgeois, wygłoszona w departamencie 
Morne.

Tetnps powiada, że najważniejszem jej 
ustępem jest zupełne ze strony mówcy przy­
łączenie się do polityki gabinetu. Mianowi­
cie wiedziano o tem, że Bourgeois należał do 
zwolenników obecnego rządu, ale przecie po­
sądzano go czasem o zachcianki opozycyjne i 
tęsknotę za utraconą władzą; obecnie Bour­
geois rozwiał te złudzenia opozycyi i katego­
rycznie oświadczył, że rząd może liczyć na 
jego głos i poparcie. Fakt ten wpłynie nie­
zawodnie na rozjaśnienie i uspokojenie sytu- 
aeyi parlamentarnej.

Sobranie bułgarskie zbierze się na nową 
sesyę w niedzielę.

' dzi, że premier margr. Salisbury przygotowu­
je właśnie przekształcenie gabinetu. Belfour 
ma zastąpić w ministerstwie politykę zagra­
niczną Salisburyego, który zatrzymałby tylko 
przewodnictwo rządu. Ritsche zostanie mini­
strem marynat ki na miejsce Gochena. W o- 
góle gabinet złożony obecnie z 19 członków, 
zostałby zmniejszony do liczby 16. Powyższy 
dziennik donosi także, że na miejsce Curzo­
na, wicekróla ludyj, zostanie powołany lord 
Cromcr, obecny generalny komisarz angielski 
w Egipcie.

filii fi i !7Uśpy T jJTj 
y|. * JjywW s

Sułtan w telegramie do cesarza Wil­
helma wyraził życzenie szybkiego wyzdrowie­
nia cesarzowej Fryderykowej, w osobnem zaś 
piśmie do hr. Btilowa wyraził sułtan powin­
szowanie z powodu jego mianowania, dodając, 
że bytność hr. Bulowa w Konstantynopolu 
pozostawiła bardzo dobre wspomnienie.

Koln. Ztg. donosi z Konstantynopola, 
że rząd turecki zaniepokojony jest tem. że 
ks. Jerzy grecki prosił cara, aby dopomógł 
mu uwolnić Kretę z pod zwierzchności ture­
ckiej i przyłączyć do Grecyi. Także królowa 
grecka w tej sprawie interweniowała w Li- 
wadyi. Turcya tem bardziej obawia się tej 
akcyi, że równocześnie nadchodzą wiadomości 
o zwiększającym się ruchu komitetu macedoń­
skiego.

W Anglii nie schodzi z porządku dzien­
nego kwestya ewentualnych zmian w łonie 
gabinetu, i tak dziennik Daily Express twier-

W ledeń, 25 października. Najj. Pan 
dziś rano powrócił z Budapesztu do Wiednia.

W iedeń, 25 października. Na uroczy­
stość zaślubin Najdostojniejszej Areyksiężniczki 
Maryi Rainera z ks. Robertem Wurtember- 
skim przybyli: wiirtemberski mistrz ceremo­
nii bar. Brusselle i wurteraberska deputacya 
oficerów pod dowództwem pułkownika barona 
Starkloffa.

W iedeń, 25 października. Wiener Ztg. 
ogłasza obwieszczenie Ministerstwa skarbu, 
według którego Ministerstwo to obejmuje za­
rząd długu bieżącego w częściowych asygna- 
taeh hipotecznych (in partial - hypothekar An- 
weisungen); wydawanie tych obligacyj hipo­
tecznych od 1 listopada polecono w drodze 
komisyjnej austryackiemu Zakładowi kredy­
towemu (Credit- Anstalt).

W iedeń, 25 października. Zamierzo­
ne przez Rząd zwołanie rady przemysło­
wej musi doznać zwłoki, ponieważ opi­
nie Izb handlowo-przemysiowych, jakoteż lu­
dzi fachowych o najważniejszych przedmio­
tach obrad rady — mianowicie o wnioskach, 
tyczących się nowej taryfy cłowej — nadej 
dą prawdopodobnie dopioro za kilka tygodni.

W iedeń, 25 października. (Telegram). 
Fabryka maszyn Józefa Friedlaendera prosiła 
o moratoryum w sprawie swoich długów to­
warowych w kwocie 400 000 i zobowiązań 
wekslowych w kwocie 300.000 koron.

P rag a , 25 października. Wydział kra­
jowy odbył posiedzenie, na którem przyjęto 
do wiadomości oświadczenie, że rząd zamierza 
zwołać w grudniu sejm na krótką sesyę. Cho­
dzi przytem głównie o załatwienie przedłoże­
nia rządowego, tyczącego się zaprowadzenia do­
datku do państwowego podatku od wódki, tak 
żeby ono weszło w życie już z 1 stycznia 
r. 1901. Następnie postanowiono prosić rząd, 
żeby zwołał sejm jeszcze w ciągu paździer­
nika, a w razie gdyby się to nie stało, nie 
przyjąć na siebie żadnej odpowiedzialności za 
ten stan, niezgodny z ustawami krajowemu

B u d ap esz t, 25 października. Wydział 
rady municypalnej postanowił produkta prze­
mysłowe dla potrzeb stolicy nabywać o ile 
możności w kraju. Następnie przyjęto jedno­
głośnie wniosek przedłożenia rządowi petycyi
0 zaprowadzenie samoistnego obszaru cłowego

.Budapeszt, 25 października. (Tel. pr.) 
Aresztowano tu wczoraj pewnego młodzieńca 
nazwiskiem Maks Dolp. Podał on, że mieszka 
stale w Wiedniu. Na telegraficzne zapytanie 
polieyi budapeszteńskiej odpowiedziała polieya 
wiedeńska, że Dolp znany jest jako anarchi­
sta, a skazany był już raz na 2 lata ciężkie­
go więzienia za obrazę majestatu. Dolp zwró­
cił na siebie uwagę przez to, że w pobliżu 
zamku królewskiego w Budapeszcie wygła­
szał anarchistyczne groźby.

Barm en, 25 października. Przy poświę­
ceniu „przybytku sławy“ (Ruhmeshalle) wy­
głosił cesarz niemiecki mowę, w której po­
trącając o umowę niemiecko-angielską powie­
dział, że umowa ta na daleką przyszłość za­
pewnia wspólne działanie obu narodów na 
otwartym targu światowym w przyjaznem 
współzawodnictwie, pozbawionym charakteru 
agresywnego.

L ondyn, 25 października. Podług tele­
gramu gubernatora Bombaju było tam w ubie­
głym tygodniu 183 wypadków cholery, z tych 
108 śmiertelnych. Także po za Bombajem 
stwierdzono pojawienie się zarazy. We wszyst­
kich dystryktach od dłuższego czasu panuje 
posucha.

L ondyn , 25 października. Chamberlain 
wygłosił wczoraj wieczorem w Fishmou- 
gershall mowę. w której oświadczył, że na­
ród angielski domaga się ostatecznego zjedno­
czenia państwa wielkobrytańskiego. Zacieśnie­
nie węzłów kraju macierzystego z koloniami 
nie znaczy wcale, żeby Anglia miała w obec 
innych narodowości występować wrogo, owszem 
pragnie ona ich przyjaźni.

L ondyn , 25 października. W dalszym 
ciągu mowy swej powiedział Chamberlain: 
Jeżeli obce narody odrzucają naszą przyjaźń, 
to możemy się bez nich obejść. Nasze odoso­
bnienie będzie świetnem (splendide isolation). 
Nasze bratnie kolonie są takiem otoczeniem
1 pomocą, że gdyby Anglia upadła, kolonie 
będą pielęgnować nadal angielskie tradycje. 
Mówca nadmienił, że związki federacyjne Ka­
nady i Australii będą stanowiły wzór dla

Afryki południowej, i wskazał na to, że fe- 
deraeye państwowe umożliwiają wykonanie 
misyi sprawiedliwości, cywilizaeyi i pokoju. 
Zaprzeczył w końcu, jakoby w Anglii dały 
się zauważyć przejawy upadku i wyraził u- 
znanie dzielnej armii, walczącej w południo­
wej Afryce.

Wypadki w Chinach.

Paryż, 25 października. Minister spraw 
zagranicznych Delcasse otrzymał dwa tele­
gramy od posła francuskiego w Pekinie Pi- 
chona, datowane 20 b. m. Pichon donosi o 
rozmaitych sprawach bieżących, nie wspo­
mina nic jednak o rzekomej chorobie swej,
0 której doniósł telegram Li - Hung-Czanga?.

T ie n ts in , 25 października. Campbell z 
oddziałem wojsk przeznaczonych do Paotingfu 
udał się do Pofang. Było tam około 1.000 
żołnierzy chińskich, którzy wszakże na wia­
domość o nadciąganiu Anglików rozpierzchli 
się, Campbell ruszył w dalszą drogę i przy­
był prawdopobnie już 18 b. ra. do Paotingfu.

L ondyn, 25 października. Daily Tele- 
graph donosi z Kantonu 23 b. m. : Ruch po­
wstańców wzmaga s ię ; zajęli oni Huiczau
1 bardzo ważne miasto handlowe San-Czau. 
Także Nambung, leżący na granicy prowincyj 
Kwantung L Kwansi objęty jest powstaniem.

L ondyn, 25 października. Wbrew do­
niesieniu dziennika Globe, dowiaduje się Biuro  
Reutera, że w kołach urzędowych nic nie wie­
dzą o wydzierżawieniu portu Czang-Wantau.

L ondyn, 25 października. Według do­
niesienia Timesa z Pekinu z dnia 19 paź­
dziernika, Li-Hung-Czang i Czing nie otrzy­
mali na notę z 16 października od posłów 
dotąd żadnej odpowiedzi. Słychać, że posło­
wie chcą podstawy regulacyi stosunków przed­
łożyć we wspólnej nocie jako ultimatum , aby 
nie przedłużać w nieskończoność rokowań.

L ondyn, 25 października. Times do­
nosi z Shanghaju pod datą wczorajszą: Admi­
rał Seymour przybył tu dzisiaj. Ks. Uch to ni­
ski dziś wieczór udaje się z Shanghaju do 
Port Artur. Połączenie z Pekinem jest tak 
złe, że listy przychodzą o 6 tygodni później 
jak powinny. Usiłowania, aby przywrócić jaki 
taki ruch handlowy spełzły na niczem.

Standard  donosi z Shanghaju: W do­
brze-poinformowanych kołach sądzą, że Chiń­
czycy spróbują zająć Pekin na nowo.

L ondyn, 25go października. Kanclerz 
skarbu, Hicks-beach, wygłosił wczoraj na ban­
kiecie w Liverpoolu mowę, w której omawiał 
niemiecko-angielską umowę w sprawie Chin. 
Mówca sądzi, że nie należy do tej umowy 
przypisywać zbyt wielkiego znaczenia, w ka­
żdym jednak razie uważa ją za bardzo ważny 
moment w obecnym rozwoju polityki świato­
wej. Mówca sądzi, że inne mocarstwa, a 
.■szczególniej Rossyą, której panujący cieszy się 
zaufaniem całego świata, do tej umowy przy­
stąpią.

Telegrafowany fenrs wiedeński.
W iedeń, 25 października 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 648’— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 646 — , 
Akcye Angiobanku 264-50 Akcye Dnionban- 
ku 525’—, Akcye Landerbanku 404 50. Akcye 
Bankvereinu 455’— , Akcye Bodencredit 853 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 588 — , 
Akcye Kolei państwowych 643-—, Akcye Ko­
lei Południowej 105 25, .Akcye Tramway A)  
254'-—, Akcye Tramway B)  250’—, Akcye 
Kolei Elbetbal 457-—-, Akcye Kolei Pół­
nocnej 6090' — , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 522-50 Akcye Ałpiny 398’—, Akcye 
Eima Muranyi 490 — , Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1632-— , Akcye Fabryki broni 

—, Akcye Tureckie tytoniowe 286'— . 
Ot-ligacye węgierskiej indemnizacyi 90 80, 
Renta majowa 96'65, Austryacka Renta koro­
nowa 97-20, Węgierska Rema koron. 90'— , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90*35, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 47* prc. 
1. Listy Banku krajowego 98 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89*50, 4 !/ł prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 94-75, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 90 50, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 101-75, 
Marki 117-75, Ruble 254-25.

B e r lin , 25 października. Giełda poranna 
( Forbórse). Akcye kredytowe 202 60, Towa­
rzystwo dyskontowe 17 PIO.

Usposobienie nierozstrzygnięte.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow leck l.
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Nadesłane.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i  święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku I i ig h - Ł i f e .  
Program: Freres P o p p e s e u  fenomenami gimna­
stycy na potrójnym reku ; Lilly B e r to  1 e 11 i jedy­
na i niezrównana Ransformatorka; Man de W i r t h  
słynny przedstawiciel subretek; The M i o v s k y eks- 
centrycy muzykalni zwani „słowikami"; Rodzina 
C a l i a y  akrobaei; Mr. B o n n s ,  komiczny aktor; 
Siostry O r k u e y, muzykalne artystki na trapezie, 

itd. itd.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galie. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

W  y  k  »  z
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

24 października 1900 
82 — 46 — 1 — 26 — 44

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
7 i 21 listopada 1900.

P rzyjech a li do Lwowa
dnia 25 października 1900.
H O T E L  I M P E R I A L  

PP. W. hr. Baworowski z Tarnopola, W. Jan­
kowski z Rossochoraciee, K. Michel ze Stanisławo­
wa, F. Biel z Berna, W. ks. Dydejczyk z Peezeni- 
żyna, E. Szancer z Krakowa, S. Głogowska z Boja­
nie, J. Schiller z Krakowa.

N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1C, pierw­
sze piętro, jest o tw nta codziennie od godziny
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 k.)....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..............................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

U . L la ty  z a s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10°/o pr. “  

.  .  n4V/o „ los. w -50 1. . ®

. ,  *•/. „ „ 60 1. po 200 K. °
n Kraj. 41/a°/0 w. a. los w 511. 141
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ®
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 411/, lat . . . .  3 
4°/0 los w 56 lat . . . a

I I I .  O b llg l za 100 K. °
Gal. funduszu propinac. 4*/0 w. a. » 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa! -« 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

n n n 41/i°/o (Bem.) _ 
Komunalne banku kr. (4em.) 4„0/0 
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr. *° 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

,  „ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 ....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i .........................
20 fra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
®  ruWi rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . .

610 — 

354

420 -  425 -

527

480

400

109 30 
98 30 
89 70 
98 50 
92 -

610 —

364

534 
150 -

500 -

420 -

110 -  

99 -  
90 4< 
99 20 
92 70

91 -  91 70

92 20 
90 10

OK ___

100 50 
100 50 
99 -  
91 50 
91 -  

10 2  —

90 -

69 50 
145 -

11 35 
19 20 

254 -  
254 25 
118 -

92 90 
90 80

95 70

101 20 
99 70 
92 20 
91 70

90 70 
88 70

72 50

11 50 
19 50 

258 
257 25 
118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24. października 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ..............................  96.60 96 80
luty-sierpień  ..............................  96 50 96.70

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ..............................  96.35 96.55
kwiecień - październik . . . .  96.45 96.65

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1, maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp. osob.
o godzinie

fjl2-20 

| 2 ' 8 1 3 35 i

6-101 
6-20 3
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-15

1.35

1-4-5

235

asoasfii

1 8'40

3-14
5-40
545
5.55
600

TSTł
8-28

8-50
9-23 
945

10-00

10-15
10-30

i

J 2-20
7-401

5-171

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */5 do so/8).
Z Czerniowiee, Itzkan, Con3taney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniec.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.^
Z Brzuehowie, (codziennie od I3/B do 18/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od 1lt 

do 15/9).
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od 13/B do ls/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od 1S/B do 16/9 w niedzielę i święta).
Z Janowa (od ‘/b do 15U w niedziele i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowie (od 13/5 do 10/9).
Z Janowa (codziennie od Ł/B do 15/9)
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó- 

resmezó.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Ódessy, Brodów, Kopyezyniec.

na dworzec „P  o d z a m c z e“

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

112-40
2-51

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

8-30

1-55

2-45 
2-55

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
I  Do itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 

4-151 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Beriina, Chyrowa, Sambora. 
i 5'45g Do Brzuehowie, (od 13/5 do 1#/9 codziennie).

6 25 Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
6 30 Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
6’35 Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.

Do Krakowa. Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa.
8.40 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
9'00 Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od '/s do IS/9) 
9T5 Do Janowa
9’25 Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
9.55 Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.

10-20 Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
1-25 Do Janowa (od */-, do 16/„ w niedziele i święta).

Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
215 Do Brzuehowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta).

I>o Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna*.
Do trakow a, Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Do Stryja (Jo Skolego tylko od do so/9).
Do Janowa (codziennie od 1/6 do 15/9).
Do Brzuehowie (codziennie od 13/5 do I6/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od 1U do 15/9 w dnie powszednie, a od 16/9 do s /4 

1901 codziennie).
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od ,3/B do 16/„ w niedziele i święta).
Do Janowa (od do 15/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Grzymałowa.

3-05 
3-15 
3-26 1 
3-30 i

~6lóa
6'L‘fl

6-3°|

6-5of
7-103 
7-255 
7-481 
9-121

10-503
10-401

11-001

/  dworca „P  o d z a m c z e“

2-08

t5'4=3 1 Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
9'42 i Do Podwołoezysk.

j Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
7'3lF| Do Tarnopola.

11-23 B Do Podwołoezysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowoeuropejski jest wcześniejszy
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

o 36 minut od czasu lwowskie-
l. 5. udziela bliższych wyjaśnień

C E N N I K  |
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
lywów, dnia 25. październ. 1900.

I .  A k o y e  a a  a z tu k ę ,

płacą 
1 7 0 .-  
131.25 
160. -  
197.— 
197.—

żądają 
173. -  
1.32 35 
162.- 
19 ł.— 
199.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po -500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 18y0 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1.864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 
sŁ 5 pre. . . ■ : ...................... 298.— 300. -

2S. B h ig  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................ 114.10 114 30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.40 97,60

O. O b ligaoye  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.
akcye)  .......................*.

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5V* pr.................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr......................

O b lig a c je  p ier w sze ń stw a
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. . . • . . . . . .
Koi. bukowińskiej lokain. za 400

kor. 4 p r............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr. . . . . . . . .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r, 1894

za 200 kor. 4 pr.  ....................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
w wal. kor za 200

9350 - . -

„ kor. 4 pr......................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4l/$ pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

E . O fa ligaoye indenmiza
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
Węgier za 100 zł. 4 p r......................

F i l a a a  p n b l lo a a e  p o ż
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 p r...............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pra.

111.25 112.15

437.— 48 9 .-

116.30 117.30

93.10 9410

4 2 2 .- 424 -
(kolejowe).

94.60 95.60

95.35 96.35

94.50 95.50

93.25 94.25

93.70 94 70

114.50 — . —

iy węgierskiej)
113.85 114 05

9 0 .-  
98 31

138.50
163.50 
183.—

90.20
99.30

139.50
164.50 
1 6 4 .-

syjaa.
92.50 
90 50

93 50 
91 4)

yoKki,

251.35 
106. —

253.25
1 0 8 .-

91.40 92.30

1 0 1 - 102.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

P ożyczka m. Lw ow a z r .  1896 za
1Ó0 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (93 kor.)
4 pr.......................... .....

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku los.wSOl.ś^/aPr-
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
- - - * ,  ». 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. k red . ziem. los 5 pr. 
n n n n 10S 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
n n „ » l°s- lat 41/* pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr......................... ’ . . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ » n 4 pr. los. 41 lat.
„ B „ „ 4 pr. stara . .
„ „ „ n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
i 1/, pr. 51‘/i lat zwrotne . . .

Banku krajowego obiig. koisun. 2 
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4Ł/» pr.

Banku kraj. losy 57Vsl. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 4-0 V* lat los. 4 pr.
* „ 5 0  'iat los 4 pr.

H , O b lig a o y e  z prawem pierwszeńst
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr...............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zlS86 4pr.
Kolei póła. ces. Ferd. em. zr 1886 4 pr.

» n n n n 1887 4pr.
n n n „ n 1888 4pr.
,  „ „ n „ 18914pr

Kol. Lwó w-Ozer.-Jassy z r.1884 z a 300 
łz. pr...............................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . . . , .....................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ H „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J . Ł o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. .
Clary 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk..............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

płacą żądają

9 0 .- 9 1 .-
94.50 95.20
_ . . . . 83.25

7 6 .- 77K0
101.90 102.90

i listy dłużna

99.90 —  ___

93.75 94.75
2 3 9 .- 241. -
233 25 234.50
103.20 103.70
94.50 95.—

109.50 1 1 0 .-
98.50 99.50

89.50 90.50
91.60 92.50
92.75 93.75
92.75 93.75
90.20 90.60

98.40 9 9 . -

100.25 101.—

___ ___ 99.—
9 2 .- 93.—

97.75 98!75
97.75 98.75

fya zaiOOzł.nom.

1 0 5 .- 10 6 .-
106.50 107.50
97.10 9 8 .-
93 20 9 9 .-
97.50 98.20
9 7 .- 97.80

85.50 86.50

91.80 92.80

103.’ - 10d!80
103.60 104.40
90.40 91.40

12.15 13.15
390.— 3 9 2 .-
1 2 6 .- 128. -

65 50 68.50
7L.50 72.25
50.— 5 2 .-

1 2 9 .- 1 3 1 .-
42.25 43 25

(dają 
) l.— 
62.— 

173.— 
66.50 

200  —  

160.—

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 60. —
Sauna 40 zł. mk.................................. 170.—
Pożyczkę m. Salzburga 20 zł. . . 64.50
St. Genois 40 zł. mk............................... 198.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.—

TryestulOO złmk4‘/ipr. 410.— —.—
„ „ 50 zł. 4 pr. 1 8 0 .-  —.—

Waidstein 20 zł. mk............................—.— —
K .  A k c y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 268.— 269.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2550.— 2560.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —.— —. —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 64-5.-- 647.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404.— 1414.—
Gai. banku hipot. 200 zł...................  593.— 602.—’

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 404.50 405.—

„ Austro-węg. 600 zł..................  1700.— 1705.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 537.— 528 50

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 256.— 257.—
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 257.75 259 25

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw transpoitowyeh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ akcye zakład 200 zł 284.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 6060.— 8080.— 
Kołomyj, kol. iok. (akc. pierw.) 200zł. — — .—
Ęol. Lwów-Bełzee (aks. pierw. 200 zł. — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 524.—
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.—
„ państwowych 200 zł.....................—.—
„ południowej 200 zł......................—.—
„ weg. galie. I. 200 zł...................  406.—

Austr. ł o  w. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 736.—
Mi A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłów/eh.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 825.— 828 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 930.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 409.—
t-, _   .Uloori nrrram '5.AA

528.
400.

408.-
740.-

Schodnicy 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

17. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran..........................
Petersburg za 160 rubli 5*/, pr.

Włoskie banki . 
Francuskie banki

945.
410

1647.

O. W A L U T Y

Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rosyjski półimperiał ....................
Niemieckie banknoty za 100 marok 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ...................................................

1600.- 1608.—

4 5 2 .- 458 —
i«

117.75 117.95
240.75 240.95

95.90 9 8 .-

117!«0 118.15
90.30 90.50

95.60
y

95 80
L .

11.40 11.44

19.21 19.24
23.55 23.63

1R 72 i 17.90
90 30 90.50
2.55 2.F6

HBwizyę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają, bezpłatnie Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia a prowincji z&i&twiamy odwrotn
pcosię bes obliesaaia prowisyi.
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L. ez. E. 422/99 (8) (8257 3 - 3 )
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 28. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18, licytacja dóbr Jordanówka, obję­
tych wyk. h ;p. 1. 788 tus. ks. gr. dla w. p., 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z budynków.

Nieruchomość powyższa z przyleżno- 
ściarai, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
ogółem na 99.888 kor., a to grunta na 91.468 
kor. a budynki na 8420 kor.

Najniższa cena wynosi 66.592 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział Y1I.
Lwów, dnia 1. września 190 ?.

L. cz. E. 1321/00 (2), E. 1292 00 (2),
E. 1215/00 (2) (8791 3 - 3 )

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie, Konstantego Boj ks. 
i Efroima Segala, odbędzie się dnia 28. listo­
pada 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
licytacya a) realności lwh. 313, 199, 55? 
i 45 gminy Humniska, b) realności lwh. 169 
gminy Jabłoni ca polska, c) 1/4 części real­
ności lwb. 469 gminy Przysietnica.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są, ocenione: a to ad a) lwh. 313 
na 1560 kor., lwh. 199 na 500 kor., lwh. 
557 na i 20 kor. i lwh. 45 na 2411 kor., 
ad b) na 6254 kor , ad c) na 124 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) realności 
lwb. 313 520 kor., lwh. 199 333 kor. 32 
hal., lwh. 557 80 kor. a lwh. 45 1607 kor. 
82 hal., ad b) 4169 kor., ad c) 82 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierucl omości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie wymienionym, w' biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz: żalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na. tablicy sąd-l-j 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 25 września 1900.

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 17. października 1900.

L. cz. E. XX. 746/99 (16) (7793 3—3)
Dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 

rano odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutej­
szego licytacja realnośei_ pod lkons. 615 i
8061/4 % przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
28.067 kor. 10 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.824 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te” osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n i e ' mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i ni® wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika *do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 31. sierpnia 1800.

L. cz. E. 1099/99 (7), E. 568/00 (6)
(8910 3 - 3 )

W sądzie tutejszym w biurze II. odbędą 
się następujące licytacyę:

a) dnia 16. listopada 1900 o godz. 10 
przed południem licytacya realności lwh. 359 
gin. Rawa objętej, wraz z budynkami i przy- 
należyt- ściami, składająeemi się z inwentarza 
manwego i żywego, ocenionej łącznie na 
2254 kor.,

b) dnia 12. grudnia 1900 o godz. 10 
rsno licytacja realności lwh. 23 gm. Dzie- 
więcierz objętej, ocenionej na 565 kor. 92 hal.

Najniższa cena ad a) wynosi 1502 kor. 
66 hal., zaś ad b) 882 kor. 96 hal., poniżej 
tej Ct;ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może k żd y , 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie, prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
jer minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
niieszk&łfcgo.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, 16. października l t ‘00.

L. cz. E. 217/00 (10) (8915 3—3)
Na żądanie Arona Weintrauba, odbę­

dzie się dnia 20. listopada 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, licytacya csłego ciała 
hipotecznego objętego whl. 3?6 i 1/6! . zęśei 
ciała hip tecznego objętego whl. 5 ks. gr. 
gm. kat. Berezowica mała, wraz z przyna- 
leżntściami.

Nieruchomi ści te, wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 505 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 505 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- i

„Gazeta Lwowska0 Nr. 245 %

L. cz. E. 1006/00 (4) (8917 3 - 3 )
Na żjdauie dra Salomoni Bunda, adw. 

We Lwowie, odbędzie się dnia 16. listopada 
1900 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. :4, licyta­
cya realności wyk hip 1. 142 ks. gr. gm . 
kat. Kulparków I. część objętej, składającej 
sję -l psre. Ik. 127/1, 128/1, 100 i mieszcią- 
, ego się na paro. bud. 1 ■■.'■ 0 domu parterowego 
z cegieł zbudowanego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2544 kor.

Najniższa cena wynosi 1696 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, nini-jszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tejże nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęe kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w kancęlaryi oddziału Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza

dnia 26 października 1900.

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

” Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa' 
rda licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 13. września 1900.

Gr. Zl. E. XYII. 766/99 (17) (8673 3 - 3 )
Auf Betreiben des Emil Sehorr, Tuch- 

fabrikant in Bielitz, vertreten dureh Dr. 
Eduard Stern, Adv. in Bielitz, find t am 22. 
November 1900 Yormittags 10 U hr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. IY. 
in Lemberg: I. die Yersteigerung J/4 Theiles 
der Realitat sub O. Nro 1752/4 Gb. E. Z. 
148/11. der Stadt Lemberg, bestehend aus 
einer Bauparcelle, eines zweistoekigen Wohn- 
hauses und Zubehor a is : emere Thiiren und 
Fenster, Schlusseln, Schlósser u. Lósehreąui- 
siten u. d. g . ; II. l 4 Theiles der Realitat 
sub C. Nro 6233/ł Gb. E. Z. 496/111. der 
Stadt Lemberg, bestehend aus einer Baupar- 
zelle, einem zwei- und einem eiustoekigen 
Wohnhause sammt Zubehor ais: inere Thii 
ren und Penster, Schlussel, Schlósser und 
Losehapparate u. d. g. statt.

Der zur Yersteigerung gelangende Lie- 
genschaftstheii ad I. ist auf 14.986 fł. 53 kr. 
=  29.973 Kr. 6 hel., das Zubehór auf 380 
fl. 57 kr. =  761 Kr. 14 hel., und die Dienst- 
barkeit af 1473 fl. 97 kr. =  2947 K. 94 hel. 
bewertet; die zur Yersteigerung gelangende 
Liegensehaftstheil ad II. ist auf 14.014 fl. 
75 kr. =  28.029 Kr. 50 hel., das Zubehor 
auf 139 fl. 81 kr. =  279 Kr. 62 hel. und 
die Dienstbarkeit auf 1391A. 70 kr. gleieh 
2783 Kr, 40 hel. bewertet.

Das geringste Gebot betragt mit Be- 
rucksichtigung der haftenden Dienstbarkeit 
ad I. 6946 fl. 57 kr. gleieh 13.893 Kr. 14 
hel., ad II. 6381 fl. 43 kr. gleieh 12.762 
Kr. 86 hel., unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchsauszug, Gata-terauszug, 
Schatzungsprotokolle u. s w.) konnen von 
den Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte Zimmer Nr. XYII. wahrend der Ge- 
schaftsstunden eingesehen werden.

Reehte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wurden, siad spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung, bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenschaften 
Reehte oder Lasten begrundet sind od-r im 
Laufe der Yersteigerungsfahrens begriinde.t 
werden, im dem Palle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes w ohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
maehtigten namhaft machen.
K. k. Bezirks (Jericht S. I., Abtheilung XY1I.

Lemberg, am 18. September 1900.

L. ez. E. 331/99 (11) (8932 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 22. listopada 
I hOO o goiz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya
I.) cięła hip. lwh. 121, I I )  ciała hip. lwh. 
123, III.) ciała hip. lwh. 683, IY.) ciała hip. 
lwh. 684, V.) ciała hip. lwh. 685, YI.) ciała 
hip. lwh. 686, YII.) ciała hip. lwh. 687.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3546 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi e.d I.) 208 kor., 
ad II.) 622 kor. 66 hal., ad III.) 347 kor. 
60 hal., ad IV.) 16 kor. 64 h a l, ad Y.) 
230 kor., ad YI.) 360 kor., ad VII. 413 kor. 
32 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 9. października 1900.

1900 c godz. 10 przed /południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Ha­
liczu, licytacya 3/12 części realności objętej 
whl. 829 ks. gr. gm. kat. Załukiew, wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z 13 
sztuk bydła i sprzętów gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5542 kor. 50 hal., przynale­
żności zaś na 1654 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 4797 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg karv stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 7. września 1900.

L. cz. E. 367/00 (3) (8943 3 - 3 )
Na żądanie Fedka Łysohira w Łubian­

kach niższych, odbędzie się dnia 6. listopada 
1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
objętych whl. 270 gm. Łubianki niższe i 275 
gm. Łubianki wyższe, Mykiety Kozar recte 
Kozak własnych, lwh. 76! gm. kat. Łubianki 
niższe, Wasyla i Iwana Kozaków własnego, 
tudzież lwh. 762 gm. Łubianki niższe, My­
kiety Samotur własnego, wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę,, 
są ocenione na 925 kor.

Najniższa cena wynosi 616 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Zbaraż, 27. września 1900.

L. cz. E. 1649/99 (5) (8936 3 - 3 )
Na żądanie p. Anny Mackiewicz zam. 

Leszczyszyn, odbędzie się dnia 19. listopada

L. 100.396 (8977 3—3)
O B W I E S Z C Z E N I E

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych na Dniestrze w Stanisławow­
skim okręgu budowniczym od Żurawna do 
ujścia Strypy w Hubinie na sześcioletni okres 
od roku 1901 do 1906 włącznie, odbędzie się 
w c. k. Starostwie w Stanisławowie 20. listo­
pada 1900 o godz. 12-tej w połuinie publi­
czna licytacya za pomocą pisemnych ofert.

Rzeczona przestrzeń Dniestru dzieli się 
na dwie sekeye:

1) od Żurawna do ujścia Bystrzycy w 
M aryampolu;

2) od ujścia Bystrzycy do ujścia Strypy
w Hubinie.

Oferty ułożone ściśle według przepisanego 
wzoru, składać należy na każdą sekcyę od­
dzielnie.

Warunki budowy , ceny jednostkowe 
można przejrzeć, a w?ory ofert otrzymać w
c. k. Starostwie w Stanisławowie, gdzie mają 
być wniesione do oznaczonego dnia i godziny 
oferty zaopatrzone w wadyum 5000 kor. dla 
każdej sekcyi.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie ‘zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. października 1900.
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L. ez. B. 996/00 (4) (8964 3 - 3 )
Na żądanie Wawrzyńca Bulandy, odbę­

dzie się dnia 14. listopada 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 w Myślenicach, lieyta- 
cya '/s realności lwh. 400 i V4 części realno­
ści lwh. 140 obu ks. gr. gm. kat. Dolna 
wieś objętych, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z żywego i martwego inwentarza.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie V2 realności 
lwh. 400 na kwotę 537 kor. 20 h a l , część 
zaś realnośi lwh" 140 na kwotę 1502 kor. 
48 h a l, przynależności zaś do tej ostatniej 
realności na kwotę 202 kor.

Najniższa cena wyno i odnośnie do 1/a 
realaości lwh. 400 kwotę 35S kor. 11 hal., 
odnośnie zaś do V* części realaości lwh. 140 
z p zynależnośaiami kwotę 1136 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mająey 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w. okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myśleniee, dnia 11. października 1900.

L. cz. E. 698/00 (4) (8933 2 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja", 

zastąpionej przez dyrektora p. Michała S-gina 
w Haliczu, odbędzie się dnia 19. listopada 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacja 
realności objętej wyk. hip. 1. 247 ks. gr. gm. 
kat. Halicz.

m Nieruchomość, wystawiana na licytację, 
jest ocenioną na 8040 kor.

Najniższa cena wynosi 1520 kor., poniżęj 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeeaie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiana 
będą o dalszych wy<lar miaeh tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powia‘owy, Odddał IV. 
Halicz, dnia 3 października 1990.

L. cz. E. 74/00 (2) (8940 2 - 3 )
Na żądanie Ghaima Fiderera, odbędzie 

się dnia 20. listopada 1900 o godz. 9 pr ed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realaości lwh. 54 ks. 
gr. gm. kat. Tłuste m.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 366 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mająey chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­

cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, "dnia 20. września 1900.

L. cz. E. 846/00 (5) (8942 2—3)
Na żądanie p. Stefana Stążowskiego, 

odbędzie się dnia 23. listopada 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I., licytacya realności w 
Żibiu położonej, lwh. 240 ks. gr. gm. Żabie 
objętej, składającej się z pare. bud, 1. kat. 
532 dom i grunt. 1. kat. 3531/1 rola, 353 ;/2 
rola, 3532/1 rola, 3533,4 łąka i 3533/5 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 806 kor.

Najniższa cena wynosi 537 kor. 24 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zs skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Żabie, dnia 19. września 1900.

L. ez. E. 1221/00 (3) (8759 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacja realności pod I. k. 
168 w Brzuchowi ach położonej wyk. hip. 
x01 ks. gr. gm. kat. Brzuchowice objętej, 
składającej s ę z parc. bud. 213, 214 i znaj­
dujących się na niej willi jednopiątrowej 
i parc. grunt. 1. 879/32, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się ze studni, sz>achetów, 
kluczy, wychodków, 12 sosen wielkich, 23 
sos n małych, 2 domów drewnianych parte­
rowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną z przynależnościami na 
21.707 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 10.853 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Zatwierdzone niaiejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruehomo- 
ś c f  dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w kaneelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. S ą i powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 24, września 1900.

L. 28.446/900 _ (9057 1— 3)
Obwieszczenie.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje drugą pubLczną iicytaeyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina razem w grzy- 
małowskim okęęgu dzierżawnym na czas dwu 
lat 1901 i 1902 bezwarunkowo, albo na jeden 
rok 190! z u ilczącem odnowieniem dzierżawy 
na następny rok 1902. W okręgu tym po­
biera się podatek k nsumoyjny od mięsa we- 
d ług klasy I1L taryfy B. ustawy z 16. czerwca 
1877 (dz. u. p. Nr. 60j a podatek konsum- 
cyjay od wina i moszczu winnego i owoco­
wego według taryfy C. ustawy z 18. maja 
1875 (dz u p. Nr. 84).

Ceua wywołania wynosi_ na dzierżawę 
podatku kon uinoyjnego od mięsa 6738 k m. 
a na dzierżawę podatku konsumeyjnego od 
wma 212 kor czyli razem 6950 koron.

Dzierżawca poboru rządowego podatku 
konsumcyjnego od wina i moszczu winnego 
i owocowego obowiązany jest pobierać dodatek

krajowy w wysokośei 30 proc. rządowego po­
datku, jak długo ten dodatek istnieć będzie 
i tytułem tego dodatku krajowego uiszczać S0 
proc. od czynszu dzierżawy rządowego podatku.

Licytacya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu w 
dniu 14. listopada 1900 od godziny 9 rano 
do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne-opieczętowane i należycie 
zaadresowane z uwidocznieniem prz dmiotu 
dzierżawy należy wnieść najdalej do godziny 
lszej po południu dnia poprzedzającego ustną 
Iicytaeyę tj dnia 13. listopada 1900 do rąk 
Naczelnika e. k Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu.

Wadyum w wjsokośsi 10 procent ceny 
wywołania należy przy ofertach pisemnych 
dołączyć do oferty, zaś przy licytacji ustnej 
złożyć do rąk komisji licytacyjnej.

Kwity kasowe opiewające .ua kaucyę 
dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadyum 
przyjęte.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości należących do grzymałowskiego 
okręgu dzierżawnego możoa przeglądnąć w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w T rnonolu, 
tudzież w c. k. Nadzorze straży skarbowej w 
Grzymałowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol dnia 18. października 1900.

L. ez. E. 853/00 (8) (9081 1 - 3 )
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, odbędzie się dnia 2. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
n żej wymienionym, w biurze Nr. 7, lieytaeya 
realności whl. 878 ks. Łysieć i 11/30 części 
realności lwh 141 ks. Łysieć, Samuela Hiibseh- 
mana własnych.

Nieruchomości są ocenione pierwsza na 
265 kor., druga tartak na 5947 kor. 59 hal., 
z czego 11/30 części przedstawia wartość 
2180 kur. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny szacun­
kowej t j. co do pierwszej 176 kor. 67 hal , 
co do drugi-j 1453 kor. 83 hal., poniżej "tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się aini j 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakiw praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeeaie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika da doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kuraorem  w myśl §. 174 o. c. usta­
nawia się p Antoniego Pękło, któremu rów­
nocześnie doręcza się tusąd. uchwały 1. cz 
E. 853/00 (1) dla L-lbiseha Iilettera i Elia­
sza Barona przeznaczone, tudzież dla aieh 
przeznaczone wygotowanie niniejszego edyktu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodciany, dnia 28. września 1900.

L. cz. E. 422,00 (4) (8903)
Na żądanie Jakóba Sehustera, gospoda­

rza w Kalinówce, odbędzie się dnia 29. listo­
pada 1800 o godz. 10 przed południem, w 
sąlzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Chodorowie, licytacya połowy realaości 
objętej wyk. hip 1. 19 ks. gr. gm. kat. Orysz- 
kowce, a to celem ściągnięcia wykonalnej 
wi rzytelności w kwocie 68 złr. w. a , z przy­
należnościami.

Polowa nieruchomości i. wyk. hip. 19 
ks. gr. gm. Oryszkowee, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 549 kor. 2 hal., przy­
należności zaś na tej nieruchomości nie przy- 
dybano.

Najniższa cena wynosi 366 kor. 14 hal., 
są to dwie trzecie części ceny szacunkowej 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy równocześnie się 
zatwierdza, i odnoszące się. do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręezeil, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzkł II.
Ohodorów, dnia 9. sierpnia 1900.

L. ez. E. 1188/00 (5) (9036)
Na żądanie Wasyla Mokaniuka, gospo­

darza w Jabloniey, odbędzie się dnia 22. paź­
dziernika 1900 o godz. 4 po południu, w sądzie 
niżej wymienionym, w ciurze Nr. 7, licyta­
c ja  realności objętej lwh. 6 ks. gr. gm. 
Dołhopole, Mikołaja Sawezuka własnej.

Nieruchomość, wystawiona aa licytację, 
jest ocenioną na 734 kor.

Najniższa cena wynosi 489 kor. 35 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieru homośei dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w- 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 17. września 1900.

L. cz. E. 1270/00 (4) (8877)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 437 ks. gr. gm. kat. Lucza objętej, 
wraz z przynależnościami, składa ąeemi się z 
chaty, dwu przytul, drzew owocowych i drob­
nych narzędzi rolniczy h.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytaeyę, 
jest oeenioną aa 2138 kor. 8 hal., przyaale 
żaości zaś na 352 kor. 60 ha!.

Najniższa cena wynosi 1669 ker. 46 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i inne dokumenta może każdy przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Peczeniżyn, dnia 10. października 1900.

L. cz. E. III. 3688/99 (6) (8816 1 - 3 )
Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 

Lwowie, zasląpicuej przez adw. dra Dąbrow­
skiego, odbędzie się dnia 27. listopada 1900 
o godz. 10 pr. ed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. IV., licytacya real­
aości pod Ik. 1231/4 we Lwowie położonej, 
wyk. hip. 1 1227/1. ks. gr. m. Lwowa objętej, 
przy ul. Pohulanka 1. orj. 4, wraz z przyaa- 
b-żnościami, składając mi się z okien, drzwi, 
rolet, kurnika, altanki i t. p.

Nieruchom ść, wystawiona na Iicytaeyę, 
jest ocenioną na 64.800 kor., a to ogród na 
12.810 kor., a zabudowanie wraz z gruntem 
budowlanym na 51.990 kor., przynależności 
zaś na 3 iOO kor., a to ogrodu na 2308 kor. 
a zabudowań na 892 ior.

Najniższa cena wynosi 36513 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n :e przyjdzie doskutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, -przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w; aaezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

v Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos/ępowa- 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jr śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 28. września 1900.
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L. cz. E. 1452/00 (4) (8985 1— 3)

Na żądanie Władysława i Maryi małż. 
Zalewskich we Lwowie, zastąpionych przez 
adw. dra Adolfa Menkesa, odbędzie się dnia
23. listopada 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 142 
ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objętej, Julii 
Śliwińskiej własnej, wraz z przynależnością.

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 1122 kor

Najniższa cena wynosi 748 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie mżej wy­
mienionym, w oddziale kancelaryjnym Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego 
rodzaju co do s .mej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybici® na tablicy sądowej, 

.jeśh nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i ni® wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S II., Oddział 1Y. 
Lwów, dnia 25. września 1900.

L. cz. E. 30,00 (16) (8987 1 -3 )
Na żądanie Feigi Mandel, odbędzie się 

dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., lhytacya realności lwh. 121, 290 
i 399 ks. gr. gm. kat. Sarny, Józefa Łuckiego 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 6513 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 4342 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 12. października 1900.

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, dnia 7. lipea 1900.

L cz. E. 1596/99 (4) (8991)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędności 

w Dolinie, odbędzie się dnia 22. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
gospodarstw wiejskich w Perehińsku:

1) lwh. 1018 wraz z budynkami ocenio­
nego na 1020 kor.,

2) 2/s lwh. 1084 ocenionych na 66 kor. 
66 hal., Jurka Chałusa władnych,

8) */* lwh. 1085 ocenionej na 85 kor., 
Michała Stasiuka własnej,

4) Vs lwh. 1086 ocenionej na 75 kor.
5) 25SO/i9884o części lwh. 1940 ocenio­

nych na 352 kor. 80 hal., Jurka Ohałusa 
własnych.

Najniższa cena wynosi ad 1) 680 kor., 
ad 2) 4 i  kor. 44 hal., ad 3) 56 kor. 66 hal., 
ad 4) 50 kor., ad 5) 228 kor. 52 hal., pJ' 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

■ W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d. (może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

, G i zeta Lwowska" Nr. 245

L. cz. E. 205/00
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

13. listopala 1900 o godz. 10 rano licylaeya 
realności lwh. 5 ks. gr. gm. Komarno objętej, 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 5855 kor.

Najniższa cena wynosi 2927 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Komarno, dnia 11. września 1900.

L. cz. E. -YIL 905/95 (96/VIII.) (7888 1—3) 
0. k. sąd powiatowy w Przemyślu) po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Ludwika Jofle w Saar prze­
ciw Maryi z Lipschiitzów S hiffer o zapłace­
nie kwoty 1559 złr. 72 ct. odbędzie się dnia 
17. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 51 relicytacya realności whl. 
97 i 98 ks. gr. gm. Ostrów objętych, dłu- 
żniczki Maryi Schiller własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 111 złr. 
78 et., a względnie 94330 zlr. 38 c t , wadyum 
zaś 10®/, tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadom ych usta­
nowiono adw. dra  Błazowskiego w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
kół opisania pr ynalsżnośsi, akt oszacowania 
i w y l ą g  tabu larny  można przejrzeć w tus.
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YIII. 
Przemyśl, dnia 1. września 1900.

L. cz. E. 327/98 (24) (7970 1 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, odbędzie się dnia 2 L listopada 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I., .licytacya re­
alności lwh. 2181 ks. gr. gm. Żabie objętej, 
składającej się z parc. bud. 1. kat. 59 domek,
1 parc. grunt. 1. kat. 298 ro'a, 300 rola, 
299 łąka, 255 rola, 258 rola, 259/2 rola,
256 ogród, 259/1 ogród, 257/1 łąka, 257/2 
łąka, 186 łąka, 187 łąka, 185 łąk*, 185
pastwisko, 189 pastwisko, 4280 rola, 4283 
rob, 4278 łąka, 4284 2 łąka, 4295/2 4296
łąka, 4299 łąka, 4279/1 laka, 4285 łąka,
4300 łąka, 4177 rola, 4176 łąka, 4255 Łąka,
425-i łąka, 4257 łąka, 4251 łąka, 4260 łąka,
4265,1 łąka, 4265/2 łąka, 4179/2 łąka, 4253 2 
łąka, 4178 łąka, 4179/1 łąka, 4261 łąka,
4262 łąka, 4264 łąka, 4180 pastwisko, 4250/1 
rola, 4250/2 rola, 4251/1 rola, 4252/2 łąka.
4252/1 łąka, 4231/3 łąka. 4382/3 rola, 4183
ogród, 4382 2 łąka, 4385 łąka, 4386 łąka, 
4387 łąka, 4388 łąka, 4391/1 łąka, 439 /2 
łąka, 8822 pastwi ko, 8823 połonina, 88,25/6 
połonina i 8827/5 las.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 66.714 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 41.476 kor. 4 ; 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d j może każdy, mający chęć kuphnia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istpieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 1. sierpnia 1900.

L. cz. E. 221/00 (3) (8312)
Dnia 29. list pada 1900 o godz. 10 rano 

odbędzh licytacya realności w Odrowążu whl. 
145 i 287.

Realność oceniono na 475 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wyoosi 276 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Czarny Dunajec, dnia 5. lipea 1900.

L. cz. E. 60/00 (4) (8711)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 rano 

w sądzie tutejszęm, biuro Nr. 12, odbędzie się 
licytacya realncśc-i lwh. 275 gm. Dąbrowa.

Nieruchomość oceniono na 400 kor.
Najniższa >. eua wynosi 200 kor.
Warunki li-ytocyjne i odnośne doku­

menta można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w obec którreh licytacya byłaby 

niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu przy 
terminie, inaczej roszczenia co do samej nie­
ruchomości nie będą skutec?ne.

Osoby, które jakie ciężary na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą o wy­
darzeniach postępowania ogłoszeniem na ta­
blicy sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 4. października 1900.

L. cz. E. 70/99 (25) (8824 1— 3)
Na żądanie Szymona Tobiasza Munza, 

zastąpionego przez adw. dra Reicha, tudzież 
na żądanie adw. dra Reicha, odbędzie się 
dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11., licytacya 8/10 części dóbr 
Gwoźniea dolna lwh 88 ks. tab. Rze­
szów, poprzód Jana Witkowskiego, obecnie 
Tomasza Juliana 2 im. Nahajskiego w 2/8, 
Emilii Strzałkowskiej w 1/8, Julii Witkowskiej 
w 1/8, Zdzisława Witkowskiego w 1/8, Ste­
fana Witkowskiego w 1/8, Henryka Witkow­
skiego w 1/8 i Łucyana Witkowskiego w 1/8 
własnych, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego 
i zasiewów.

8/10 części nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, są ocenione na 35.401 kor. 24 
hal., przynależności zaś na 1.732 kor., razem 
na 37.133 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 24.755* kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych części nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns/ipo wyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 29. września 1900.

L  cz. E. 784/00 (5) (8786 1 - 8 )
Dnia 29. listopada 1900 o godz. H przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya 6/16 części realności lwh. 
7 ks gr. gm. Bereźnica objętych.

Nieruchomość oceniono na 3308 kor. 
75 hal.

Najniższa cena, niżąj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2202 kor. 50 hal.^

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. Iii.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie_ przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd-iwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zami szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Sambor, dnia 8. października 1909.

L. cz. E. 643/00 (3) (8710)
Na żądanie Mojżesza Graubarta, odbę­

dzie się dola 29, listopada 1900 o godz. 10 
przed polu 'niem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1, licytacya a) realności 
lwh. 94, b) 1 3  części realności lwh. 95, c) 
1/2 realności Lwh. 96 ks. gr. gm. ianiów 
objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 860 kor., ad
b) na 10 kor., ad c) na 1450 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 573 kor.

33 hal., ad b) 6 kor. 66 hal., ad c) 966 kor. 
68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 27. września 1900.

L. cz. E. 632 99 (9) (8505)
Na żądanie Iwana Pańków i Paśki To­

maszewskiej w Ubiniu, odbędzie się dnia 29. 
listopada 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
celem zniesienia współwłasności, licytacya 
ciała hipotecznego liczba wykazu hipotecznego 
107 ks. gr. gm. kat. Ubinie.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1976 kor.

Najniższa cena wynosi 1976 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya by*aby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa na 
powyższej nieruchomości, bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 25. września 1900.

L. cz. E. 374/00 (6) (8785 1 - 3 )
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności a) 3/5 c?ęści 
lwh. 197, b) lwh. 199 ks. gr. gm. Torczyno- 
wice objętych, z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
oceniono sd a) na 1171 kor. 20 hal., ad b) 
na 1487 kor., przynależności na 230 kor.

Najniższa cena obydwu realności, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi, wynosi 1924 kor 
47 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Go sarnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tot-u postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor,* dnia 7. października 1900.

L. 28-3. (8487 7 - 7 )
K o n k u r s .

Przy powiatowej kasie oszczędności w 
Ropczycach jest do objęcia posada syndyka. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć można w Dy- 
rekcyi rzeczonej kasy w terminie po koniec 
bieżącego miesiąca.

Reprezentacya powiatowa jako Wydział 
kasy oszczędności.

Ropczyee, dnia 8. października 1900.

z dnia 26 października 1900.



L. 3S27 (8889 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu

Celem nadania posady lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Bobrku w po­
wiecie Chrzanowskim.

Do okręgu tego należą gminy i 
obszary dworskie; Bobrek," Chełmek, 
Dąb, Gorzów, Gromiec, Libiąż mały, 
Libiąż wielki, Mętków, Moczydło, Za­
górze i Żarki z ludnością 10.559 głów.

Do posady przywiązana jest ro­
czna płaca 1000 kor. płatna w ratach 
miesięcznych z góry z funduszów po­
wiatowych i ryczałt na koszta podróży 
600 kor. z funduszów krajowych.

Lekarz okręgowy w Bobrku bę­
dzie miał obowiązek utrzymywania apteki 
domowej.

Chcący otrzymać tę posadę musi 
posiadać następujące warunki;

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego;

2 dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ;

3) nieskazitelny charakter;
4) znajomość języka polskiego;
5 najmniej dwuletnią praktykę w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pier­

wszeństwo ci, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego al­
bo egzaminem flzykackim;

6. dostateczna fizyczna zdatność 
udowodniona świadectwem c. k. leka­
rza powiatowego lub też świadectwem 
lekarskiem, potwierdzonem przez c. k. 
lekarza powiatowego.

Należycie udokumentowane poda­
nia wnosić nąleży w terminie po dzień 
16. listopada 1900 do Wydziału Rady 
powiatowej w Chrzanowie.

Chrzanów, d 16. października 1900.
Sekretarz Prezes

Dr. Wł. Majewski mp. Wodzicki mp.

L. 67.403/900. (8978 8 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie ośmiuset (800) i jednego w kwo­
cie czterystu (400) koron rocznie z fundacyi 
familijnej Waleryana Czaykowskiego, ogłasza 
się niejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla członków familii ś. p. fundatora, 
uczniów lub uczennic, poświęcających się na­
ukom w publicznych szkiłach lub zakładach 
naukowych w kraju, w jakimkolwiek zawodzie 
nauki lub sztuki, którzy sig wykażą nienagan- 
nem sprawowaniem się, dobrym postępem 
w naukach i mezamożnością wymagającą ta­
kiej pomocy.

Członkami familii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prostej linii od pradziada fun­
datora, Grzegorza Czaykowskiego nazwisko 
Czaykowskich noszący. Z krewnych fundatora 
płci żeńskiej mogą z tej fundacyi korzystać 
tyiko te, których ojcem był Czaykowski, po­
chodzącej w prostej linii od wspomnianego 
Grzegorza Czaykowskiego.

W braku takich krewnych fundatora, 
nadane zostanie stypendyum o rocznych 400 
koron tudzież stypendyum o rocznych 800 
koron to ostatnie po p >prz'dniem rozdzieleniu 
na dwa^ stypendya po 400 koron rocznie 
uczniom lub uczennicom, posiadającym resztę 
powyższych warunków, a wykazującym pok e- 
wieństwo z fundatorem po kądzieji, jednako 
woż tylko przez sukstytueyę.

Stypendya pobierać b ę’ą obdarzeni aż 
do ukończenia swoich nauk, a po ich skoń­
czeniu jeszcze prz z tak długi czas, póki ob­
darzony nie osiągnie stahj ptaey lub remu- 
neracyi, równające) się przynajmniej sumie 
pobieranego stypfndyum, wszakże nie cUżej 
jak przez pięć lat, licząc o 1 prawidłowego 
ukończenia nauk. Oj  do sposobu wypłaty i co 
do utryty obowiązują ogólne przepisy.

Wypłata stypendyóv nadanych przez 
substytueyę ustaje nadto w razie zgłoszenia 
się, w pierwszym rzędzie do korzystania 
z fundacyi powołanej.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wmu Wiktorowi Władysławowi dw. im Ozay- 
kowskiemu, posłowi sejmowemu i właścicielowi 
dóbr w Medwedowcach p. Pyszkowce, ewen­
tualnie zaś Wydz,ałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożc ej władzy szkolm j do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15. li.-to- 
pada i załączyć do nich metrykę chrztu osoby 
ubiegającej się o stypendyum, tudzież metryki 
chrztu lub inne wiarygodne dowody wykazu­
jące jej pochodzenie w pr, stej linii po mie­
czu od ś. p. Grzegorza Czaykowskiego, a wzglę­

dnie pokrewieństwo po kądzieli z fundatorem, 
dalej legalne świadectwo o stosunkach mająt­
kowych jej samej i jej rodziców, a wreszcie 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 18. października 1900.

G r  o 11.

L. ,5441/900 (8935 3 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Czer- 
niechowie.

Do okręgu lekarskiego w Czernie- 
chowie należą gminy:

1 Czerniechów, 2 Hladki, 3 Ple- 
skowce, 4 Horodyszcze, 5 Nosowce, 6 
Małaszowce, 7 Jankowce, 8 Zarudzie, 9 
Obarzańce, 10 Ihrowi- a, 11 Mszaniec, 
12 Ditkowce.

Lekarz okręgowy w Cfierniechowie 
obowiązanym jest utrzymywać aptekę 
domową. Roczna płaca przywiązana do 
powyższej posady wynosi 1000 kor, i 
600 kor. ryczałtu na objazdy.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wnieść należycie udokumentowane 
podanie do tut, Wydziału powiatowego 
w terminie do 15. listopada b. r.

Do podania dołączyć należy:
1) Metrykę urodzenia na dowód, 

że petent nie przekroczył 40 lat życia,
2) Dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej,

3) świadectwo lekarskie, potwier­
dzono przez c. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego,

4) Świadectwo z odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki lekarskiej,

5) Dowód, że petent jest obywa­
telem austryackim i zna oba języki kra­
jowe,

6) Deklaracyę, mocą której petent 
zobowiązuje się w razie nadania mu 
posady, pełnić obowiązki lekarza okrę­
gowego w tym okręgu najmniej przez 
lat dwa.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnopol, dnia 17. października 1900.

L, 66 938 (8888 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentualnie 
i d a lszy ch  stypendyów z fundacyi śp. Ludwiki 
Niezabitowskiej o rocznych 430 koronach, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogich młodzieńców, pochodzenia 
szlacheckiego, któ:zy ukończowszy przynaj­
mniej szkoły początkowe, uczęszczają do szkół 
średnich lub wyższych w kraju isiuiejących

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny Józefa NiezabJowskiego, rfzi.-da ś. p. 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po ką- 
dz eli, po tych następują potomkowie szlachty 
galicyjskiej, których szlacheckie pochodzenie 
udowodnione jest prawnie na podstawie po­
siadania dóbr ziemskich za czasów królów 
polskich, lub też na podstawie dyplomów 
tychże królów.

Wreszcie otrzymać mogą s yppndj imi 
powyższe potomkowie rodzin wyniesionych 
do stanu szlacheckiego przez -Jego ces. i król. 
Apostolską Mość Cesarza Austryackhgo, lub 
tf-ż obdarzonych indygienatem Kró estwa Ga­
licyi i Lodomeryi.

Z U rny ułożonej przez c. k. Namiest­
nictwo wybiera kandydata Wny Stanisław 
Niezabitowski.

Kona petenci winni wnieś' podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
dalej do 15. listopada b. r. i załączyć metrykę 
chrztu świadectwo ubóstwa ostatnie świa­
dectwo szkolne, tudzież dowody szlacheckiego 
pochodzenia, a względnie dowody pokrewień­
stwa z fundatorką

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 14. paź‘ziernika 1900.

G r o 11.

L. 68.418. (8979 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyów z fundacyi 
imienia Stupnickieh i Jankowskich, ustano­
wionej przez ś p. Marcelego Stupnickiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya wy­
noszące po 600 koron ro znie, przeznaczone 
la uczniów wydziału prawniczego lub medy­

cznego c. k. Uniwersytetów we Lwowie, Kra­
kowie i Wiedniu, tudzież stypendya po 400 
koron rocznie, przeznaczone dla uczniów szkół 
gimnazyalnyeh w kraju.

Ubiegać się mogą o te stypendya ucznio­
wie wspomnianych zakładów naukowych, uro­
dzeni w Galicyi, wyznania rzymsko lub grecko­
katolickiego, polskiej lub ruski j narodowości, 
jeżeli są dziećmi niezamożnych rodziców i wy­
każą się celującym postępem w naukach 
i wzorowymi obyczajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spokre­
wnionych z fundatorem, a mianowicie tacy, 
którzy wykażą pokrewieństwo z Andrzejem 
Stopni; kim, ojcom ś. p. fundatoia, lub z Mar­
celą z Jankowskich Stupnicką, matką ś. p. 
fundatora, chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach, będą mieli pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami, między sobą 
zaś w miarę bliskości pokrewieństwa z ro­
dziną fundatora.

Kandydaci winni wnieść podania na rę­
ce przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15. listopada r. b 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa i ostatnie świadectwo szkolne, a ewentu­
alnie także dowody pokrewieństwa ze ś. p. 
fundatorem.

Z Wydziału krajowego
Lwów, dnia 18. października 1900.

G r o 11.

L 68.813. (9006 2— 3)
Ogł< szenie konkursu.

Celem nadania trzech, a ewentualnie 
i dalszych stypendyów z zapisu śp. Andrzeja 
Żalchockiego po 231 koron, ogłasza sig ni­
niejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla 
ubogiej uczącej się młodzieży, synów 
szlachty polskiej, uczęszczająych do szkół pu­
blicznych w kraju istniejących, z pierwszeń­
stwem w równych zresztą okolicznościach dla 
krewnych fundatora i jego spadkobierców Jó­
zefa Żalchockiego i Aleksandra Gizińskiego.

Kandydacy winni wni ść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15. listopada b. r. i załączyć wy­
wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatwier­
dzone, tudzież ostatnie świadectwo f-zkolnK, 
ewentualnie także dowody pokrewieństwa z 
fundatorem lub Józelem Zalcho.kim albo 
Aleksandrem Gizińskim.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 18. października 1900.

L. 67.404. (9005 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum z 
fundacyi Ożańskiej o rocznych 300 koronach 
ogłas-a się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są przedewszystkiem dla Terleckich, krewnych 
założyciela fundacyi śp. Marcela Wincentego 
Leopolda tr. im. Unichowa Terleckiego, a w 
w braku tychże dla innych imienników jego.

Gdyby i tych nie było, naówczas otrzy­
mać inrgą stypendya powyższe, młodzieńcy 
urodzeni z rodziców polskich w krajach, któ­
re prz'Z rokiem 1772 stanowiły Królestwo 
PoLkie.

Kandydaci winni wykazać, źe z dobrym 
postępem w naukach i obyczajach uczęszczają 
do jednej ze szkół publicznych w Galicyi, lub 
do którego z zakładów agronomicznych gali­
cyjskich, niemniej iż wsparcia rzeczywiście 
potrzebują.

Prawo nadawania stypendyów tych wy­
konywa na propozycyę Wydziału krajowego 
Wny Adam Marceli Aleksander tr. im. Ter­
lecki, wła^iciel dóbr Ożańska.

Podania mają być wnoszone na ręce 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego, nąjpóź dej 4o '5  listopada b. r. i za­
wierać : metrykę chrztu, świadectwo ubó twa 
i ostatnie świadectwo szkolne, a względnie 
także d' wody pokrewieństwa z ś. p. funda­
torem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomer i wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 18. października L 00.

G r o t t.

L. 68 2*2.  (9003 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

W cel u nadania kilku stypendyów po 
dwieście [20o] kor. rocznie z fundacyi ś. p. 
księdza biskupa Józefa Alojzego Puk 1 kiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich, a pilnych uczDiów wyznania katolickie­
go, uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych, średnich, wyższych lub speeyal- 
nych z wyłączeniem szkół początkowych [lu­
dowych] w obrębie Królestwa Galicyi i Lo­
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krako­
wskiem lub Księstwa Szląskiego, urodzonych 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem, albo też 
urodzonych na Szląsku austryackim, a przy­
znających sig do na.odowości polskiej.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­

ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

Podania należy wnos ć najdalej do dnia 
15. listopada r. b. za pośrednictwem przeło­
żonej władzy szkolnej do Wydziału krajowe­
go Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem i załączyć 
do nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i świadectwo szkolne z ostatniego półrocza.

Kandydaci urodzeni na Sziąsku, winni 
w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyznają do narodowości polskiej.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 18. października 1900.

G r o t t.

L. 67852 (9004 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyów z fundacyi 
śp. Kazimierza Prus P. tryczyna, dla kształ- 
rącej się młodzieży polskiej ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
400 kor. rocznie przeznaczone dla Uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, tu­
dzież dla uczniów c. k. wyższej szkoły w 
Krakowie, dalej stypendya po 800 kor. dla 
uczniów gimnazjum św. Anny w Krakowie, 
wreszcie stypendya po 250 kor. przeznaczone 
dla uczniów szkoły rolniczej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetetów je-, 
dnego zakładu mogą stypendya nadane być 
kompetentom uzdolnionym innego z powyż­
szych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya winni wnieść podania swoje za pośredni­
ctwem zakładu do którego na nauki uczę­
szczają do Wydziału krajowego najdalej do 
15. listopada b. r. i załączyć: 1) własną me­
trykę chrztu, 2) metrykę chrztu obojga ro­
dziców na dowód iż rodzice zrodzili się na zie­
mi polskiej, 3) świadectwo ubóstwa, 4) świa­
dectwa szkolne z ostatniego półrocza.

Stypendya wypłacane będą w kwaital- 
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 17. października 1900.

G r  o t t.

Upadłości.
L. cz. V 30/79 (922) (9060)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Wilhelma Iskierskiego i 

tow. na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej ustawiono zawiado­
wcą masy pana adw. dr. Jakóba Diamanda 
we Lwowie w miejsce zmarłego zawiadowcy 
p. adw. dr. Srymona Landesbergera.

G. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów. dnia 20. października 1900.

L. cz. V 2/96 (151) (9051)
W konkursie Saula Fliega z Gorlic wy­

stąpił wydział wierzycieli z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygaął, czy 1jl  część 
realności pod Nk. 215 w Gorlicach położonej 
lwh. 9 księgi gruntowej gminy kąt. Gorlice 
objętej, do masy krydńnej należąca, ma być 
sprzedaną z wolnej ręki w drodze ofertowej, 
najwięcej ofiarującemu.

Gelem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dziuń 8. 
listopada 1900 o godz. 9 rano w c. k. Sądzie 
powiatowym w Gorlicach w biurze Nr. 1.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Gorlice, dnia 15. października 1900.

L. cz. V 62 95 (852) VII (9059)
O. k. Są ! krajowy jako handlowy we 

Lwowie oddział VII ogłasza, że w sprawie 
m sy rozbiorowej Dawida Lówenherza jawne­
go spolnika upadłej firmy Goldsteru & Ló- 
wenherz wyznaczył celem dodatkowej likwi- 
dacyi zgłoszonych pretensyj ponowny turmiu 
na dzień 2. listopada 19U0 o godz. 11 przed 
południ* m w zabudowaniu sądu krajowego 
przy ul. Teatralnej 1 13 w sali rozpraw
Nr. 13.

Lwów, dnia 9. października 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 13/00 (5) (8840 3 - 8 )

Leopold Reiner z Oświęcimia uznany zo­
stał za umysłowo chorego.

Kuratorem jego jest Teofil Reiner z 
Węgrzców ad Kraków.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 17. lipca 1900.
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L. ez. L. 25/00 (1) (8799 3— 8)

Piotr Michajluk syn Ananisa z Nowicy 
uznany głupkowatym, kuratorem Jan Nieby- 
łowicz z Nowicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 27. lipca 1900.

L. cz. P. 261,00 (5) (8691 8 - 8 )
Ołenę Krawec z Niżborga starego uzna­

no umysłowo chorą. Kurator Jan Krawec 
tamże.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 8. sierpnia 1900.

L] cz. P. 283/00 (4)2 , _ (8789 3 - 3 )
Franciszka z Łopatyńskich Grodzicka ze 

Stanisławowa uznana umysłowo chorą. Kura­
torem jej Władysław Fiałkowski, woźoy Ra­
dy powiałowej w Stanisławowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 17. września 1900.

L. cz. L. 1,00 (2) (8798 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jan Feliks 2 im. Bernisz w Szczakowy 
uznany umysłowo chorym, kuratorem ustano­
wiono Franciszka Schattanka w Jaworznie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, 23. marca 1900.

L. cz. L. 1/00 8 (8909 3— 3)
Iwan Nikieforczyn Fedora z Iwania pu­

stego marnotrawcą uznany został, a kuratorem 
jego Tymko Nikieforczyn Iwanów z Iwania 
pustego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 19. lipca 1900.

L. cz. P. 231,00 6 (8872 3 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Wojciech Szałaśny z Radgoszczy uznany 
za marnotrawcę, kuratorem jpgo Jan Szała­
śny w Radgoszczy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 26. września 1900.

L. cz. P. 398/00 7 (8902 3—3)
Jan Biały z Przybyszówki uznany mar­

notrawcą, kuratorem jest Stanisław Sieradzki 
z Przybyszówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 22. września 1900.

. cz. L. 5| 00 3 (8901 B— 3)
Piotr Patia z Ozermny uznany został 

i umysłowo chorego, kuratorem Jan Sołtys 
Ozermny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 6. sierpnia 1900.

L. cz. P. S/99 (9) (8931 3 - 3 )
Kuratorem uznanego marnotrawcą An­

toniego Sławskiego ustanowiono w miejsce 
'.marłego Juliana Klementowicza — Jędrzeja 
Drążewskiego z Mogielnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 10. października 1900.

L. cz. L. 16/99 (4) (8938 3—3)
Dr. Kazimierz Kruk z Limanowej umy­

słowo chory oddany został pod kuratelę a 
kuratorem dr. Edward Piotrowski, lekarz z 
Limanowej ustanowiony zost ł.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 10. października 1900.

L. cz. L. 7/00 i P. 175/00 (3) (8941 3 - 3 )  
Ilrehor i Jeryna małżonkowie Bratyko- 

wie z Swierzkowiec, zostali uznani marnotra­
wcami a kuratorem tychże ustanowiono Mi­
kołaja Dutkę z Swierzkowiec.

0. k. S}d powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 14. września 19)0.

L. cz. P. 105/00 (4) (8956 3 - 3 )
Jan Serkies ze Sarnik został uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Sałowskiego za Sarnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 22. czerwca 1900

Jj . cz. Pr. 215/00 2 (9062)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jeao Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. p ra s , że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 289 czasopisma ,,Kur- 
jer Lwowski'1 z dnia 18. października 1900 
pod napisem „'l ruchu wyborczego“ w ustę­
pie od słów „Po nim przemawiał11 do „gorąco 
oklaskiwali1* zawiera znamiona występku z §§

302 i 305 u. k., a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzoną przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23. października 1900.

L. cz. Pr. 214/00 2 (9063)
Ogłoszenie.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 286 czasopisma „Kur- 
jer Lwowski** z dnia 15. października 1900 
pod napisem „Nagroda za wybory** zawiera 
znamiona zbrodni z §. 65 ust. a) i występku 
z §. 300 u. k., a zatem usprawiedlioną jest 
zarządzona przeż c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
da'sze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. października 1900.

L. cz. Pr. 216,00 2 (9061)
Ogłoszenie!

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że trtść  artykułu 
umieszczonego w Nr. 486 czasopisma „Słowo 
polskie** z dnia 18. paździ.rnika 1900 pod 
napisem „Zgromadzenie przedwyborcze so- 
cyalisiów** w ustępach od słów „Mówca wy- 
jaśniwszy** do „nauczycieli wiejskich i t. p .“ 
i od słów „Następnie zabrał głos** do „na­
rodowego rozwoju“ zawiera znamiona wystę­
pku z §§. 300 i 302 u. k., a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. P ro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23. października 1900.

81. 235
3m gicmten ©einer Sftajeftat beg Śfaijeri!

Dag f. £■ Sanbeggeridjt SBien afg ijjrefj* 
geridjt f)at auf Sfntrag ber L !. ©taatgantoaft* 
jcfjaft erfannt, bajj ber S p a l t  ber in 9tum* 
mer 35 ber periobifcfjen Drucffdjrift: „głeueg 
Seben" bom 8. ©eptember 1800 entfjaftenen 
©tellen in bem Slrtifel: „ ‘Sfpljorigmen" bon 
$au f 35onotre, ©palte 1, unb 2 ©eiie 146:
1. bon „Unter fjeutigen guftanben" big „Se* 
fanntfcfjaft madjen tourbe" 2. bon ,,33ir toolfen 
ja" big „tuiber Dtjrannei" unb 3 ber 2lcti?el: 
„Die Sfnardjie" bon ©life 9ieclu§ igortjejjung) 
©palte 1 unb 2, ©eiti 147, in feiner @an^e 
ad 1 unb 8 bag $evgef)en nad) §. 305 ©t. 
®. unb ad 2 bag Serbredjen nad) §. 58 c. ©t. 
®. begriinbe, unb eg toirb nad) §. 493 ©t 
S  D. bag Serbot ber 'sBeiterbetbreitnng biefer 
Drucffdjrift auggefprodjen, bie bon ber f. f. 
©taatgantoaftfdjaft berfugte 23ejd)fagnaf)me nad) 
§. 489 ®t. S- D. beftatigt unb nad) §- 37 
ipr. ®. auf bie Sernichtung ber faifirten ©jem* 
pfare erfannt.

SBiro, am 11. Dctober 1800.

Sm Słomen ©einer gjtajeftat beg Pijerź!
f- f. Sanbeggeridjt SSien afg

ijSrejjgertdjt Ijat auf Sfntrag ber f. t.
StaatSi ntoaftfd)aft erfannt,; ba& ber Snljclt: 
ber pertobifdjen Drucffdjrift: „Deutjdje ^eitung" 
(Sftorgenauggabe) gtmnmer 10385 bom 9. D o  
iober 1900 unb gtoar be§ Sfriiftfg mit ber 
Uebeifdjrift: „©ttoag bon ben Suben'* in b n
©teffen 1. bon ,,‘Cec afte $raf:fprud)" big 
„SBaffet berffinbern" 2. bon „SBir ffiegen nicfjt" 
big „ettoag Unerreidjteg" 3. bon „ber conclu- 
sus ingeniorum** big „gem f)5ren luolle" bag 
ba8 Scrgeben nad) §. 302 @t. begriinbe, 
unb eg toirb nad) §. 493 ©t. $. D. bag Ser*
bot ber SBeiterberbreitnng biefer Drudfdjrift 
auggejpiod)en, nnb gemafc §. 37 spr. ®. auf 
bie Śerni^tung ber jaifirten ©j:emptare erfannt 
unb bie borgenommenc 23efd)Iagrai)me beftatigt.

SBien, am 10. Dctober 1900.

Da8 f. f. Sftinifterium beg Snnern bat 
unterm 10. Dctober 1900, Q 5960/3R. 3 ., 
ber in Ubine erfcfjeinenben Beitfdjrift: 
Friuli** auf ©runb beg §. 26. beg ^re^gefe^eg 
ben ijloftbebit fiir bit im 9łetd)grat£)e bertretenen 
®ónignicf)e nnb Sdnber entjogen.

£)6erfanbeggerid)i SSieit p t  
mit bem ©rfenntniffe bom 25. ©eptember 
1900, D. 192/1, bie SBeiterbtrbreitung ber 
Siummer 28 ber Seitfdjrift: „©ieprer Śotfg* 
freuub" bom 7. ©eptember 1900 tocgen ber 
©tefiett bon „®ie einer jeben" bil „®efd)aftg* 
leute gffĄiibigt" bon „©ollte ber fommcnbe" 
b;g „bemogefn" bon „SB0 treiben toir" big 
„entgegen" onn „ ® ie fann man" big „bflaftrt" 
unb bon „«tuf biefen Umftanb" big „Sotfg* 
rec^ten" nad) §. 65 a. <©t. ®. berboten.

Siag f. f. Dberlaubeggerid^t SSien p t  mit 
bem ©rfcnntniffc bom 25. ©eptember 1900, D 
193/1, bie jfBeiterberbreiiung ter Słummer 36 
ber geitjctjrift: „233a£)r^eit" bom 7. ©eptember 
190u toegen ber ©telle bon „'Dem SSeifpiel 
beg ©taateg" big „Sanbtag bert^euert" beg 2tr* 
tifelg: „Soffgbetoud^erung" nadj §. 491 @t. 
©. unb Slrtifel V. beg @efe§cg bom 17. De* 
cember 1862, 97r. 8. 9i. S I. ex 1863 
berboten________ __________

Dag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
Drieft l)at mit bem ©rfenntniffe bom 9 Dcto* 
ber 1900 S r - 181/2, bie SSeiterberbrei* 
tung ber iRummer 7 ber geitfdjrift: „L’Amico 
Allegro** (Supplemento al No. 15 del „Motto 
per ridere**) bom Dctober 1900 toegen beg 
Silbeg^ batftetteub einen Sreifter am Sette 
etneg ^terbenben fammt bem jugebbrige Dejte 
bon „Prete. — Ooraggio fighuolo mio“ big 
„a mettere i piatti** na<  ̂ §. 308 ©t. ®. ber* 
boten. -

‘Dag f. f. Sreig* alg ^5re§gerid)t in
Jłobigno f)ct mit bem ©rfenntntffe bom 6 
Dciober 1900, bie SJeiterberbrei*
tung ber Skummer 184 ber 3« tfd jrtft: „Idea 
Italiana** (Jłobigno) bom 4. Dctober 1900 roe* 
gen ber ©telle bon „ la  fu dawero** big „ita- 
liani della Giulia** unb bon „Molto opportu-
namente1* big „fiducia nell’ awenire** beg
Slrtifefó : „Opportunamente14 nad^ §. 65 a. ©t. 
®. berboten. __________

Dag f. f $retg* alg Srefjgeridji in
Olobigno fjai mit bem ©rfenntniffe bom 9. Dc* 
tober 1900, S r- Sleiteroerbreitung
'Jiummer 272 ber ^eitfdjnft: „Gazzeta di Ve- 
nezia** (Senebig) bom 2. Dctober 1900 nad) 
§§. 65, 65 a. ©t. ®. berboten.

Dag !. f. £anbeg* alg SrefjgcridEjt in 
Srag (jat mit bem ©rfenntniffe bom 10. Dcto* 
ber 1900 I. 530, bie SBeiteroerbreitung 
ber jfiummer 40 ber . g p d p p  „Humori- 
stieke listy“ bom 5. Dctober 1900 toegen beg 
Slrlifefg: „I Sirajevskemu arcibiskupu Sta- 
dlerovi“ ttad  ̂ §. 63 ©t. ©. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg fPre^geridłt in 
S*.ag p t  mit bem ©rfcnntniffe bom 10. Dcto* 
ber 1900, S i  !• 535, bie Słeiterberbreitung ber 
głnnuner 41 ber 3«itfĄvift: „Dag ft-dne SBi|* 
blait" (o p e  Dalum 1900) toegen bet Snferate: 
,,2iebe, Siebe, Siebe" nnb „Sn Defterreid) ber* 
boten" n a^  §§. 68 unb 64 ©i. ®. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg 
Scag Ijat mit bem ©rfenntr.iffe bom 10. 
Dctober 1900 S r - 533/2, bie SSeiterbcrbreitung 
ber gjummer 80 ber geitfdjrift: „Samostatnost** 
odhi 6. Dctober 1900 toegen beg Słrtifelg: 
„Zavadeni statni nemciny do soudu v kral. 
csskem** nad^ §. 300 ©t. ©. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg in
Srag ^at mit bemj ®rfenntniffe bom 10. Dcto* 
ber 1900, Ś r. 532, bie SBeiterberbrcitnng ber 
głummer 79 ber geitfdjrift: „Obrana Zernel- 
delcu** bom 5. Dctober 1900 toegen ber ©telle 
oon „Sotva ze prvy kral'* big „ze jest ji uto-
pii“ beg Strtifelg: „V ceskem statnim pravu
nase moc a vitezstvi“ naĄ §§. 64 nnb 65 
©t. ®. berboten

Dag f. f. Sanbeg* alg Srefjgeridit in
S  ag Ijat mit bem ©rfcnntniffe bom 10. Dc* 
tober 1900, ijk. I. 531, bie Słciteroerbreitung 
ber głumnter 13 ber : „Omladina**
bom 4. Dctober 1900 toegen ber ©telle 
oon „Ale było tam “ big „Ducheovskych dolu“ 
beg Ślrtifclg: „K udalosti duchcovske“ nad) 
§3 300 unb 303 ©t. ©. berboten.

Dag f. t. Sanbeg* alg Srefjgeridjt in 
Srag Ijat mit bem Srfenntniffe bom 10. Dcto* 
ber 1900, S r- I- 529, bie SBeiierberbreitur.g 
ber gtummer 219 ber geitf^rift: „®ro^97eto* 
gorfer 3 fttung" bom 12. ©eptember 1900 
toegen beg Slrtifefg : „3łentoaf)Ien in Dfterrei^" 
nad^ §. 65 a. ©t. berboten.

Dag f. f. $reig* afg 5̂vê geridĘ)t in 
©ger p t  mit bem ©rfenntniffe bom 10. Dctober 
1900, S r. VIII. 178, bie SJeiterberbreitung ber 
głummer 40 ber : „Der §ammer"
bom 6. @ilbl)artg 1900 toegen beg $uffaf}eg: 
„Sog bon 91om" unb toegen ber ©tellen bon 
„gtomg perfibe" big „IRomg ju bredjen" beg 
5lufja^eg: „Suc^ertip'* nad^ §■ 301 ©t. @. 
b e r b o t e n . __________

BI. 236 ^  .(87?7)
Sm Slomen ©einer Sliajeftat beg ftatjerg!

Dag f. f. SanbeggeriĄt SBieu afg 
gerid^t auf Sfntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltpdft erfannt, bag ber S p a f t  ber in ber 
SRummer 278 ber periobijdjen Drucfjdjrift: 
„Deutjdjcg Dagblait Dftbentjdbe 9łnnbjd)au" 
(Sfbenbblalt) bom 9. Dctober 1900 enłhaltenen 
Ulrtifelg mit ber ?fuff^rift: „©jęcomntuuicieruug

eiiteg Sriefterg" unb jtoar ber ©telle bon „Die 
fomifdje SSidbtigfeit" big einplie|(icf) „Vivat 
seąuenes** bag Sergcben nadb §. 303 @t. ®. 
begriinbe unb eg toirb nad) §. 493 ©t. D. 
bag Serbot ber SSeiterberbreitung biefer Drucf* 
fdbrift auggefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatg* 
antodfĄoft berfugte Sefdjfagnaljme nadb §. 489 
©t. S- O. beftatigt unb nadb §. 37 «pr. ®. 
auf bie Sernic^tung ber faifierten ©jemplare 
erfannt.

SBien, am 11. Dctober 1900.

Dag f. f. Steig* alg Srefjgeridfjt in 
Siffcn bał toit bem ©rfenntntffe bom 11. 
Dctober 1900, ^5, bie SBeiterberbreitung
ber głummer 40 ber g tó fd m fi: „Der Sor* 
toartg" bom 7. Dctober 1900 toegen ber Sfr* 
gfrtifel: „Der IRninJ unjerer Solfg^ufe" unb 
„Unfere Sdaljlparole" nad) §. 65 a. ©t. ®. 
berboten.

BI- 237 (8768)
Dag f. f. Sanbeg afg 3jkej3gerid)t in 

Siuj p t  mit bem ©rfenntniffe bom 4. Dc* 
tober 1900, S r- 57/1, bie SJeiterberbreitung 
ber głummer 40 ber g e t tp r i f t : „Sinjer Stltou* 
taggpoft" oom bom 1. Dctober 1800 toegen 
ber ‘Jło tij: „©rbanfiĄ" big „bann funb" nad) 
§. 516 ©t ®, berboten.

Dag i. f. Sanbeg* afg S re6gcr'p t  in 
Sinj Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 4. Dctober 
1900, 68/2, bie SBeiterberóreitung bergium*
mer 13 ber BeitfĄrtft: „Der St)f§anftr" bom
1. Dctober 1900 toegen ber ©telle bon „(Sr 
begann f^naufenb" big „an ben ilranfen f)e* 
ran" beg 2frti£elg : „Der Deferteui" bon 
©Ąaumann naĄ §. 300 ©t. ®. berboten.

Dag f. £. Sanbeg* afg tprefjgericht in 
Saibad) Ijat mit bem ©rfenntuiffe bom 12. Dcto* 
ber 1900, S r- VII. 20/1, bie SSeiterberbrei* 
tung ber głummer 39 ber geitfdjrift: „Gorenjc** 
oom 6. Dctober 1900 nad) § 303 ©i. ®.
berboten.

Dag f, £. Sanbeg* afg Srefigerid)t 
Srag ijat mit bem ©rfenutniffe toom 12. 
Dctober 1900, jjłr. 536, bie SBeiterberbreitung 
ber Slnmmer 280 ber „Narodni
Listy“ (giadĘjmittagSauSgabe) bom 10. Dctober 
1900 toegen beg 2lrtifelg: „Svoj k sveinti“ 
nad  ̂ §. 3 0 ©t. ©. berboten.

Dag !. t. Sanbeg* afg Srejjgeridjt in 
Scag p t  mit bem ©rfenntniffe bom 12. 
Dctober 1900, S r* 587j 1, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9łummer 2 /9  ber :
dikalni listy** oom 8. Dctober 1900 toegen ber 
Sfrtifcl: „Kdy oposice ceska na risske rade 
p?dnikla nec ĵ proti Rakousku**, „Z Kolina** 
nnb „Z Nov. Bydzova“ nai^ §§ 63 unb 64 
@t. ®. berboten.

lozinaiie szczenią.
L cz. 0. II. 386/00 1 (8974 3 - 3 )

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­
tu pozwanemu Andrijowi Paranczyc Mikołaja 
z Rożnowa, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowpgo w Zabłotowie przez Iwana Se- 
mań Fedora i Dmytra Hałytciuk Danyły po­
zew o zapłatę sumy 243 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 29. października 1900 o 
godz. 9 rano

Oelem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. adw. dr. F.chmana w Zabłoto­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 13. października 1900.

(8820 3— 3)
OBWIESZCZENIE.

Pan dr. Herman Broder, adw. w Pod- 
wołoczyskach zamierza przesiedlić się do Ja­
nowa.

Z Wydziału Izby Adwokatow.
Lwów, 7. września 1900.

(8976 2— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Jakób Diamand, adw. we Lwo­
wie ustanowiony został generalnym substytu­
tem zmarłego dnia 17. września 1900 adwo­
kata we Lwowie b. p. dr. Salamona Landes- 
bergera.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 22. września 1900.

(8975 2 - 8 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Eisig Reiter, wpisany został z 
dniem 6. paźlziernika 1900 na listę adwoka­
tów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 6. października 1900.
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L. cz. Gg. I. 1 “20/00 1 (8948 3 - 3 )

Przeciw małoletnim Szyi, Dawidowi, 
Berlowi, Chasklowi Finkom pozwanym, oraz 
Herschowi Finkowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu przez Laję 
Fiok pozew o 1100 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 15. listopada 1900 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw małoletnich Szyi, 
Dawida, Berła, Chaskia Finków, ustanawia 
się p. adw. dr. Sichrawę w Nowym Sączu, 
a dla niewiadomego z miejsca pobytu Herscha 
Finka, ustanawia się p. Wolfa Finka w Gry­
bowie kuratorem.

Kuratorzy zastępywać będzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 10. września 1900.

L. cz. T. 60,00 1 (8625 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego ktoby się znajdował w posiadaniu 
zaginionej policy Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie, wystawionej na imię 
Księdza Jana Gawlickiego opatrzonej Nr. 38.283 
tablica II opiewającej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 1000 zł. w. a. płatny po śmierci 
zabezpieczonego ks. Jana Gawlickiego okazi­
cielowi policy, by takową w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia w Gazecie lwowskiej temu sądowi przed- 
łożył, gdyż w przeciwnym razie polica po­
wyższa za umorzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 4. października 1900.

L. cz. T. 57/00 1 (8626 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra­

kowie wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu policy, wystawionej przez Dy- 
rekcyę Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie na imię Abrahama Goldwertha 
opatrzonej Nr. 34.801 (tabl. I. i II.), opiewa­
jącej na kapitał pośmiertny w kwocie 2000 
zł. w. a. płatny po śmierci zabezpieczonego 
do rąk prawnych spadkobierców, aby takową 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej 
temu sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie polica powyższa za umorzoną uznaną 
zostanie.

Kraków, dnia 23. września 1900.

L. cz. E. XII. 1127/00 1 (8980 3 - 3 )
Przeciw Antoniemu Czajkowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest n eznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Hermana Menscha pozew 
o 670 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 4. paździer­
nika 190L C. KIL 1127/00 1 wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na 20. października 
1900 godz. 8Vj rano, S. III.

Celem strzeżenia praw z miejsca pobytu 
niewiadomego Antoniego Czajkowskiego, usta­
nawia się p. adw. dr. Mochnackiego we Lwo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Antoniego Czajkowskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział KIL 
Lwów, dnia 4. października 1900.

L. cz. Dz. hip. 267,00 (8604 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu usta­

nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu Heuci 
Mager, w celu doręczenia jej uchwały tabu­
larnej z dnia 17. marca 1900 1. cz. 72/00 
kuratorem c k. notiryusza w Podbużu p. Jó­
zefa Gorczycę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podbuż, dnia 7. maja D 00.

L. cz. A. 94/00 4 (8699 3 — 8)
O. k. Sąd powiatowy w Radzie chowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 21. lutego 
1909 zmarł w Chełojowie Iwan Musij (syn 
Jacka) z pozostawieniem pisemnego kodycyiu 
z daty Chołojów, 21. lutego 190ó.

Sąd nie znając miejsca pobytu Maryl 
Mu-ij z ustawy do powyższego spadku powo­
łanej, wzywa ją, ażeby w przeciągu jednego 
roku cd dnia niżej wymienionego w tymże 
sądzie do powyższego spadku osobiście lub przez 
pełnomocnika się zgłosiła, w przeciwnym bo­
wiem razie pertraktacya spadku, będzie prze­
prowadzoną z jej kuratorem Pawł-m. Musijem 
i ze zgłaszającymi się spadkobiercami. 

Radziechów, 28. sierpnia 1900.

L. cz. IV 136/92 45 (8780 8— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

wiadomem, że Mojżesz Lorber współwłaściciel 
realności w Tarnopolu zmarł w roku 1865 
w W ledniu bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy sądowi tutejszemu nie jest wiado­
memu czy i komu do spuścizny jego prawo 
spadkowe przysłużą, wzywamy wszystkich, 
którzy jirawa spadkowe do tej spuścizny z ja­
kiegokolwiek ty ułu prawnego podnieść chcą, 
by w przeciągu jednego roku od dnia trze­
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w urzę­
dowej Gazecie lwowskiej swe prawa spadkowe 
w sądzie tut-jszyna zgłosili i przy wykazaniu 
takowych oświadczenie do spadku wnieśli, 
gdyż maczej spuścizna, dla której u tanowiono 
kuratorem adwok. tutejszego dr. Joachima 
Bindera z tymi, którzy się do spadku oświadczą 
i swój tytuł prawny do dziedziczenia wykażą, 
pertraktowana będzie i im przyznaną zostanie, 
zaś część spuścizny nie zgłoszona lub gdyby 
się nikt do spadku nie oświadczył, cała spu­
ścizna jako bezdziedziczna skarbowi państwa 
oddaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 14. października 1900.

L. 15622 Praes. (8754 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Eugeniusz Pawłowicz, rrskryptem Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 2 września 1900 
L. 17831, notaryuszem w Gwoźdcu zamiano­
wany, złożywszy dnia 9 października 1900 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozp :- 
eząć może.

LwAw, 9 października 1900.

(8819 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Pp. dr. dr. Leon Alexiewicz, Salamon Le­
ser i Susche Salman dw. im. Ruhrberg wpi­
sani zostali z dniem 22. wrzt-śaia 1900 na 
listę adwokatów a t o : pierwszy z siedzibą w 
Stanisławowie, drugi z siedzibą we Lwowie, 
a ostatni z siedzibą w Bursztynie.

Z Wydziału Izby Adwokatów,
Lwów, doia 22. września 1900.

D. cz. Firm. 392 stow. I 143 (8707 2 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarnych wpisano 
przy firm ie: „Zakład kredytowy stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną trzykrotną po- 
ręką w Skale nad Zbruczem“, że na walnem 
zgromadzeniu tego stowarzyszenia dnia 15. 
czerwca 1900 likwidacya została uchwalona, 
że dalej liwidatorami wybrani zostali Markus 
Rosenwald i Nachman Relles obaj właściciele 
realności w Skale, którzy firmę równocześnie 
w ten sposób podpisywać będą, iż pod wypi­
saną, wydrukowaną lub wyciśniętą stampil ą 
firmy „Zakład kredytowy stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną trzykrotną poręką 
w Skale nad Zbruczem w likwidacyi" swoje 
nazwiska podpiszą

Tarnopol, dnia 7. lipca 1900.

L. cz. A. 257/99 3 (8716 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że Josel Leis r Rako­
wi itz zmarł dnia 3. czerwca 1899 w Jabło­
nowie i ustanow i synów swoich Chaima Ra- 
kowitza i Schaji Rakowitza jako spadkobierców 

Gdy miejsce pobytu Chaima Rakowitza 
jest nieznane wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem adw. dr. Markiewiczem z Peeze- 
niżyna.

C k. Sąd powiatowy, Oddz ał IV. 
Peczeniżyn, dnia 30. maja 1900.

L. cz. Firm. 1506 Stow. II. 229 (8670)
OroEomeHe!

I i ; ,  k .  C y A  K p a e m i i ł  h k o  T O p r o n e n B H E n  
y  J l t B O B i  o r o a i o m a e ,  m o  4> ip M a : „ I I o B iT O B e  
T o B a p u c T B O  K p e f ln T O B e  c T O B a p a m e H e  3 a- 
p e e c T p o B a n e  3  o o in e a c e H o io  n o p y ic o io  y 
J U b o b D ,  3 i e T a .a a  4. c e p u n a  1 9 0 0
b m a c a n a  b  p e e c T p  T o p r o n e j iŁ H H H  c to b & -  
p n m e H Ł  3 a p o 6 icO B H x i  r o c n o f l a p c K E s  i  m o  
n p H T iM  u p a M i n e H O ,  m o  a a B e /^ e n e  ro a iO B H e  

e c T  y J l tB O B i ,  mu n p e j , n p H 6MCTBo o n n p a s  en 
H a  c T a T y o ii  c T O B a p n m e H n  3  2 9 . r p y ^ H H
1 8 9 9  a  n p e ^ i .ie T O M  n p e f l n p n e j i c T B a  b c t b  e n o -  
H O M n u n e  n o . i y n e n e  c h . i  n n e H iB  f l n n  j / o ó p o -  
Ó H T y  a  o c o ó n H B O  y ^ i n n n e  c b o b m  m ie H a n i  T a -  
H io r o  h  n p H C T y n H o r o  K p e ^ H T y ,  n p s ń M -  B aH e  
A o  i c o p n c T H o r o  o 6 o p o rr y  K a n k r a n iB  B ig  mie- 
H iB  3 a  y c . io B . ie H H M  o n p o g e a T O B a H e M  b  B a ­
r a m i  f lO B e p m y B a T H  n o n y u e a i i M H  c a n a m i  b c h -  
B H X  nOHCHTOUHHX H p e /I ,U p H e a C T B  eK JH O M H - 

H H H X  H a  K O pHCTB c b o h x  m ieE U B .
Mac TpeBaHH npe/ijipHeMCTBa bct He >- 

rpaHnueHHH.
C T a p i I I H F y  T B O p H T :
yj,npeKu,Hn anoacena 3 8. ^EpeKTOpie 

i  2. a a c T y n H H K iB  / tE p e ic T o n iB ,  r c o i p i  3 a c x y -  
n a io T  u  n i ,n ,i iH o y io T  T O B apH C T B o b  ceń cno 
c i 6 , r g o  n i g  H a a B o ro  (p ipM H  y a i ic T H T  a b o x  
u n e m B  Ą H peK D ,H i c b o h  n i g n H C E ;  m o  orono-

menn TOBapncTBa HacTynaioT uepe3 uoiiiige- 
hb B ogH iń  3 KpaeBHx ra3ex pycKas, ko- 
Tpax ao Toro paga na/igHpaioua npE3HannTb.

OjtBiuanBHicTb 'U iem B  s c t ł  o rp a m ru e-  
hoh) ą o  b h c o t h  h x  y g i ^ i 0 ) a  Kp iM c e r o  A° 
cyMH p iaH aton iii en b e c o N  y g i . i y  H IoogiiH o- 
irifi y g b i  u n e n a  b h h o c h tb  10 (g e c a T t )  ko- 
doh, KoiacgHH m ie li  iio a ce  Ma/ra o in o in e  y ^ i-  
n i8 , KOTpax HEcno acrn H eorpaH H ueaEM .

Ilj. k . C yA  KpaeBHE hko  ToproBenbHEE.
Bi/t/i,iji IV.

MbBia, Ami 8. cepnnn 1900.

L. cz. Nc. I. 596/00 2 (8698 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do wiadomości, że Joel Genauer z Cho- 
łojowa zgubił kwit zastawniczy c k. uprzyw. 
galie. akcyjnego Banku hipotecznego z daty 
Lwów, 2 maja 1899 Nr. 1612 na zastawio­
ne w tymże Banku 5 sznurków pereł o-zaco- 
wanych na 50 zł., za wypożyczoną kwotę 
40 zł. a. w.

Wzywa się zatem każdego, ktoby po­
wyższy kwit zastawniczy miał w s wena posia­
daniu, ażeby takowy w przeciągu jednego ro­
ku i 45 dni tem pewniej w tut. ądzie zło­
żył, ile że w razie przeciwnym kwit ten za 
pozbawiony wszelkiej mo y  uważanym, a wy­
stawca onegoż do żadnego wcale wywodu i 
odpowiedzi w tym przedmiocie obowiązanym 
nie będzie

Radziechów, 28. sierpnia 1900.

Do 1. 67.006/111. (9007)
OBWIESZCZENIE.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa, jako 
władza przemysłowa I. instaneyi, na podanie 
M. Jonklera z dnia 30. sierpnia 1900 (do
1. 58.406), o zatwierdzenie planów na budowę 
olearni i o udzielenie karty przemysłowej na 
prowadzenie fabryki oleju w realności Ik. i 71 
Dz. IV. przy ul. Biskupiej w Krakowie za­
rządza postępowanie edyktalne, celem zbada­
nia dopuszczalności zamieizonego przedsiębior­
stwa ze względu na przepisy ustawy przem y­
słowej i wyznacza termin do rozprawy komi­
syjnej na dzitń 12. listopada 1900 roku o
0 godz. 9 prz^d południem na miejscu za­
mierzonego przedsiębiorstwa.

O tem zawiadamia się gm. aa. Krakowa
1 znanych sąsiadów z nadmienieniem, że prze­
ciw zamierzonemu przedsiębiorstwu można 
wnosić zarzuty do Magistratu pisemnie przed 
terminem wyznaczonej rozprawy komisyjnej 
lub ustnie przy rozprawie komisyjnej, później 
bowiem wniesione zarzuty nie będą uwzglę­
dnione i zezwolenie na urządz nie tego przed­
siębiorstwa o ile przeciw temuż nie zajdą 
przeszkody z urzędu uwzględnić się mające, 
udzielonem zostanie.

Magistrat stoł. król. miasta.
Kraków, dnia 18. października 1900.

L. cz. firm. 118/00 (8862)
0. k. Są i obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że dnia 17. paździer­
nika 1900 wpisaną została do rejestru han­
dlowego dla firm pojedyńezych firma Saul 
Jakób.

Właściciel firmy jest Saul Jakób, kupiec 
w Muszynie.

Nowy Sącz, dnia 28. września 1900.

L. cz. Firm. 1793 sp. I 99 (8-17)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Jeneralna 
ajencya we Lwowie c. k. uprzyw. Riunione 
Adriatiea di Sicurta w Tryeśeie“ daia 4. paź­
dziernika b. r, w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych uwidoczniono, że wskutek 
uchwały walnego zgromadzenia z dnia 3. maja 
1900 w myśl upoważnienia c. k Miui-terstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 7. czerwca 1900
1. 18.435 zatwierdzonej przez c. k. Nauaiest 
nietwo w Tryeście reskryptem z dnia 19. 
czerwca 1900 1. 13.4'*8 zostały artykuły. 2, 
6, 7, 8, 20, 21, 22, 23, 24, 28, 80, 31, 32, 
35, 38, 39, 41, 42, 45, 46, 47, 48, 49, 50. 
51, 60, 61 i 62 zmienione, a w szczególności 
postano w iouo, że przedmiotem przedsiębiorstwa 
odtąd jest także ubezpieczenie s>.kód wynikłych 
z kradzieży z włamaniem się, tudzież, że firma 
spółki będzie w ten sposób podpisywaną, że 
pod brzmieniem jej położą po ipisy albo

a) dwaj członkowie dyrekeyi albo
b) jeden człun- k dyrekeyi i sekretarz 

generalny al o inny jako prokuraut upełno­
mocniony urzędnik, a to każdy z tych ostat­
nich z no latkiem per procura (p p.) albo

c) generalny sekr turz i ja to  prokuraat 
upełnomo niony urzędnik a to obaj z dodat­
kiem per proeura (p. p.).

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, daia 6. paźdzwnika 1900.

L. cz. E. 981/00 3 (8758 1 - 3 )
W sprawie Mozesa Eisenstein w Śnia- 

tynie przeciw Mozesowi Hirschleifar w Śnia- 
tynie o 700 kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 18. maja 1900 1. cz. E. 981/00 1,

którą dozwolono na egzekucyę przeciw Mozeso­
wi Hirscbleiferowi przez zajęcie różnych wie­
rzytelności hipotecznie zabezpieczonych. Po­
nieważ niewiadomo, gdzie Mozes Hirschlei- 
fer prz< bywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie p. adw. Simo- 
nowicza w Śniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
zesa Hirschleifera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełoomo nika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 3. lipca 1900.

L. cz. E. 1187/00 3 (8804)
Nieobecnym: 1. Eleonorze Suskiej, 2. 

Aunie Morawczyńskiej żonie Jana przedtem 
w Nowymtargu zamieszkałym mają być do­
ręczone uchwały :

ad 1. a) z 25. lipca 1900 1. cz. E.
1161/00 1 zarządzająca wpis dozwolonego 
prawa zastawu dla sumy 600 kor. z pn. na 
rzecz Józefa Herza i Arona Aleksandrowicza 
w Nowymtargu,

b) z 25. sierpnia 1900 1. cz. E.
1064/00 1 dozwalająca wpisu prawa zastawu
dla pożyczki w kwocie 6000 kor. z pn. na
rzecz Lazara Syropa kupca w Nowymtargu,

c) z 2. maja 1900 1. cz. E. 721/00 1 
zarządzająca prenotacyę dozwolonego na rzecz 
firmy L. Syrop prawa zastawu dla sumy 1500 
kor. z pn.,

d) z 12. maja 1900 1. cz. E. 721/00 2 
zarządzająca zanotowanie, że wierzytelność L. 
Syropa z nakazu zapłaty z 23. kwietnia 1900 
Cw. 210/00 1 w kwocie 1500 kor. z pn 
stała się wykonalną.

ad 1. i 2. z 25. lipca 1900 1. cz. E. 
1162/00 zarządzająca wpis dozwolonego prawa 
zastawu dla sumy 1308 kor. z pn. na rzecz 
L. Syropa oraz adnotacyę przymusowej sprze­
daży na kartach B. i 0. całych realności lwh. 
4128, 3030, 3861 połowy lwh. 4272, 1/4 
części lwh. 4377 ks. gr. gm. Nowy Targ 
objętych Eleonory Suskiej własnych.

Kuratorem dlu strzeżenia praw ustano­
wiono dla Eleonory Suskiej i Anny Moraw­
czyńskiej adw. dr. Popiela.

Kurator zastępywać ma nieobecnych, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocników nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 5. października 1900.

L. cz. 854/00 (8880)
Józefowi i Wiktoryi Piercow w Sietnicy, 

w sprawie toczącej się przed podpisanym są­
dem względem uregulowania stanu hipote­
cznego realności whl. 80 gm. kat. Sitnica, 
tudzież realności whl. 346 gm. kat. Moszcze­
nica celem doręczenia uchwały z dnia 20. 
czerwca 1900 1. cz. 854/00.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef i Wi- 
ktorya Piercowie przebywają, ustanawia się 
dla strzeżenia praw, kura-orem Józefa Klocka 
w Turczy.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
i Wiktoryę Pierców w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, 20. czerwca 1900.

L. cz. IV. 15/97 1 (8875 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kossowie ogła­

sza, że dnia 7. marca 1891 zmarła w Mana- 
stersku bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Paraśka Pawłyk ur. Ławruk.

Sąd nie znając pobytu Oleksy Ławruka z 
ustawy do tego spadku powołanego, wzywa go 
niniejszem, żeby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia daty edyktu, zgłosił się w tym 
sądz;e i wnió-ł oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Piotrem Ławnikiem dla 
niego ustanowionym.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
K ssów, dnia 1. czerwca 1900.

L. cz. fi m. 564/00 (8900)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż z rejestru handlowego 
dla firm pojedyńezych dotychczas zapisaną 
firmę „Bernhard Schutz Betrieb vcm Hanf- 
und Produetenhandcl mit dem S.tze in Tarno- 
pola z powodu zaniechania przedsiębiorstwa 
wykreślono, natomiast wpr.ano w rejestrze 
handlowym dla firm spółkc/yyeh firmę „Ber­
nard Schutz i syn Otton, przedsiębiorstwo 
ajencyjne i komisyjne w Tarnopolu“ po nie­
miecku „Bernhard Schutz & Soha Otto, Agen­
tur uud Commissionsgeschaft in Tarnopol" 
z tem, że spólnikami tejże firmy są Bernard 
Schutz, kupiec w Tarnopolu i Otton Schtitz, 
kupiec w Tarnopolu, że spółka ma swoją sie­
dzibę w Tarnopolu, zaczęła się dnia 15. wrze­
śnia 1900 i że każdy ze spółników uprawnio­
ny jest spółkę zastępywać.

Tarnopol, 10. października 1900,
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L. cz. 0. I. 245/00 1 (9029)

Przeciw Janowi vel Jaśkowi Bogusz ze 
Szpikłos, którego miejsce pobjtu je t niezna­
ne, wnie ioaym został do c. k. sądu powiato­
wego w Złoczowie przez Tomka Koziurę ze 
Szpikłos pozew o uznanie własności co do 
parcel gruntowych 4282, 4283, 4284, 4285 
gm. Remizowi '.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozpawy na dzień 23. paź­
dziernika 1900 o godz. 9 przed południem 
do tego sądu, biuro Nr. 18.

Geiein strzeżenia praw Jana vei Jaśka 
Bogu-z, ustanawia się p. dr. Epsteina, adw. 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jana 
vei Jaśka Bogusz w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki os w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. O. Ii. 75/00 S (9089.,
Przeciw Michałowi Tarasiewiczowi z Roz­

toki wielkiej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Muszynie przez Kasę pożyczko­
wą cerkiewną w Roztoce wielkiej, zastąpioną 
przez Dyrektora ks. Piotra Oapińskiego tamże 
pozew o zapłatę 286 kor. 90 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19. li­
stopada 1900 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Tarasie­
wicza, ustanawia się p. Adama Hibla, e. k. 
Lustratora w Muszynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Michała 
Tarasiewicza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiec zeństwo, dopóki on w sądzie s ę 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 16. października 1900.

L. cz. O. 278/00 1 (9032)
Przeciw Demkowi Pawliszyn po Iwanie 

rolniku z Czysto hor ba, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Bukowsku przez Wasyla 
Pawliszyna, rolnika w Wisłoku wielkim gór­
nym pozew o uznanie własności i oddanie w 
fizyczne posiadanie i używanie połowy ciała 
hip. whl. 88 ks. gr. gm. Czystohorb z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
listopada 1900 godz. 10 rano ao tego sądu 
biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Dem- 
ka Pawliszyna, ustanawia się p. Seweryna 
Żukowskiego, c. k. notaryusza w Bukowsku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 15. października 1900.

L. cz. Cb. 1804/00, C. 218,00 (9083 1—8) 
Przeciw nieobecnym 1) Jędrzejowi Sie- 

kańcowi, rolnikowi, przedtem w Przedmieściu 
dynowskiem, 2) Janowi Buczkowskiemu, kra­
wcowi w Dynowie wnieśli skargi:

ad 1) Selig Hauben, kupiec w Przed 
mieściu dynowskiem o 17 kor. 50 hal.

ad 2) Izak Kranz, kup-ec w Dynowie, 
o 133 kor. 80 hal.

Audyencye do ustnej rozprawy odbędą 
się ad 1) 2) 81. października 1900 o godz. 9 
rano, w biurze Nr. ).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorami ad 1) Piotr Siekaniec, 
wójt z Przedmieścia dynowskiego, ad 2) adw. 
dr. Sosnowski w Dynowie będą nieobecnych 
zastępywaó, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełaomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Dynów, 12. października 1900

L. cz. firm. 17.3)00 (8860)
O g ł o s z e n i e .

Firm a „Jakób Reichstein dla wypasu 
bydła w Kurzanach11 w rejestrze firm poje- 
dyńczych Tom. I. pag. 52 wpisana w dniu 
20. marca 1900 z powodu odpisania podatku 
wykreśloną została.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 81. maja 1900.

L. cz. firm. 378/00 (886i)
O g ł o s z e n i e  

O. k. Są& obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 6. września 1900 Finn. 319 wpisano 
dnia 12. września 1900 w rejestrze hand lo ­
wym dla firm pojedynczych firmę „Dz.t-rżawa 
propinacyi i szynku w Oeniowie11, któ-ą w ła­
ściciel Pinkas Rawicz w Oeniowie zamieszkały 
pełnem imieniem i nazwiskiem podpisywać 
będzie.

Brzeżany, dnia 14. września 1800.

G. Zl. Firm. 1688. Ges. III. 191 (8668 1—3) 
K U N O M A C H U N O .

Vom Lemberger k. k. Landes ais Han- 
delsgerichte wird kundgemacht, dass am 15. 
Saptember 1800 im Handeis-Rcgister fur Ge- 
sellschaftsfirmeu die Firma „Óstgalizisehe- 
Loeałb»hhen“ polnisch „Wschodnio-gahcyjskie 
koLjo lokalne' eiogetragen und dabei er- 
siehtlich gemacht wurde, dass die Rechtsver- 
haltnisse folgende sind:

Ort der Niederiassung Lemberg ist.
1) Diese Firma ist eine auf Grund der 

A. L. Conce: sions - Urkunde vom 23. Jaoner
1894 R. G. B. Nr. 5a der mit Erlass des 
k. k. Ministerium d.-s Inneren vom 12. Mai
1895 Zi. 12559 genehmigten Statuten und 
des Oonstituirungsaktes vom 28. Mai 1895 
errichtlta Actiengeseil chaft.

2) Zufolge Bescblusses der Generalver- 
s&mmluag vom 24. Juui 1899 mit Genehmi- 
gung des Mimsteriums des Inneren vom 22. 
August 1899 Zl. 27220 riicksichtlieh 21. 
September 1999 Zl 31554 wurde der Sitz 
der (Lseiischaft von Wien nach Lemberg 
verlegt.

3) Zweck der Gesellschaft ist der Biu 
und Brtrieb der nachstehenden  im Anschlusse 
an die Staatsbahnlinie Stanislau - Husiatyn 
herzustellenden Locomotiv Eisenbahnen ost-ga- 
iizischen Localbahnen, und  zw ar:

as von der Station Kopyczyńce mit thun- 
lichster Annaheiung an Janów tlber Trembowla 
und Ostrów nach Tarnopol.

b) von einem geeigneten Punkte zwi- 
schen den Stationen Hadmkowce uad Czort- 
ków tlber Borszczów nach Iwanie puste mit 
einer Abzweigung von Teresin nach Skała.

o) vom einem geeigneten Punkte zwi- 
schen den S ationen Kgliaowszczyzna und 
Ozortków tłber Jagieluica nach Zaleszczyki 
ferner d^r B^u und Betrieb von in die gesell- 
schsttiiehen Linien einmiindenden Schlepp- 
bahnen, dereń A nhge und Einrichtung yon 
der k. k. Staatsverwaltung genebmigt wird.

4) Die Gesellsehaftendet mit dem Erlo- 
schen der Concession, lost sich jedoch schon 
friiher auf, wenn die ihr gehorigen Bahnen vom 
Staate ubernommen oder durch die Gesell­
schaft yeratissert werden.

5) Das Gesellschaftskapital ist mit 
dem Brtrage von 2,000.000 fl. o. W. in auf 
Inhaber lautenden Actien festgesetzt und be- 
steht aus a) 5!;00 Stk. Priori tatsactien zu 
200 fl. o. W. im Gesammtbetrsge von 1,000.000 
fl. o. W., welche bezuglii-h ihrer Yerzinsung 
und Tilgung den Yorrang vor den Stamm- 
actien g^niessen und b) 5000 Sik. Stamm- 
actieu zu 200 fl o. W. im Gesammtbetrage 
von 1,000.000 fl. o, W. Die Actien sind un- 
thfcjlbar.

6; Der Yerwaltungsrath ist der Yor- 
staud der Gesellschaft und bostebt aus 9 hoeh- 
stens 12 Mstgliedern der k. k. Staatsverwal- 
tung sowie dem Landesausschusse von Ga- 
lizien, letzfcerem insolange ais das Land Gali- 
zien dureh den Besitz von mindestens 
der Halfte der von demseibea gezeichneten 
Stammactien an dem Unternehmen betheiligt, 
ist das Reebt vorbehalteu je 2 Mitgiieder 
in den gesellschaftlichen Yerwaltungsrath zu 
entsenden. Die tibrigen Mitgiieder werden von 
der ordentlichen Generalyersammlung gewahlt

Die Mitgiieder des Yerwaltungsrathes 
mit Ausnahme der von der k. k. St*atsver- 
waltung und dem galizischen Landesaus­
schusse ernannten Mitgiieder werden auf die 
Dauer von je 3 Jahren gewahlt.

Der Yerwaltungsrath ist berechtigt im 
6 alie AbRbens oder Austrittes eines gewahlten 
Mitgliedes dessen Stelle fur die noch ilbrige 
Funktionsdauer durch Cooption provisorisch 
zu besetzen. Eine solche Cooption muss statt- 
fioden, wenn in Folgę Ablebens oder Ausschei- 
dess eim-s gewahlten Mitgliedes vor Ablauf 
seiner Funktionsdauer die Zahl des Verwal- 
tungsrathsmitglif der unter die statutenmassigo 
Minimalzahl gesunken ist. Die definitwe 
Wahl erfolgt in der nachsten ordentlieh-n 
Generalyersammlung.

Das durch Cooption beziehungswei.se 
Neuwahl gewahite Mitglied tritt rticksicht- 
lich seiner Funktionsdauer an die Stelle des 
ausgesclnedenen Mitgliedes.

Yon der k. k. Staa\sverwaltung wurde 
in tlen Yerwaltungsrath entsendet:

D . A lb 'rt Ritter Speil yon Ostheim, 
k. k. H ofrah und -Eitónb-hn Dire tor in P. 
in Wien.

Der galizische Landesausschuss hat in 
den Yerwaltungsrath die Herrn Josef Po- 
powski, Reiehsraths i nd Landtagsabgeordne 
ten in Kraka u und August Grafen Ł jś , Reichs- 
rathsabgeordfieten u L erborg  entsendet.

Fi rn r fungieren ais gewahite Mitglie- 
der des Y erw atnngsrathes:

a) Ladsslaus G r-f Baworowski, Gr ss- 
grundbesitzer in Os: rów.

b) Wlodirnir Graf Baworowski, Rentier 
in Lemberg.

c) Mieezyslaus Grat Dunin Borkowski, 
Grossgrundbesitzer in M'eli,-ica.

d) Adatn Graf Gołuchowski, Grossgrund- 
besitzer in Husiatyn.

e) Juiius Graf Koryrowski, Grossgrund- 
besitzer in Płotycz.

f) Dr. Otto Muller, Eisenbahn General- 
sekretar in Wien.

g) Dr. Siegfried Werner, Generalsecre- 
tar des k. k. priv. osterreichisehen Creditin- 
stitutes fttr Yerkehrsunternehmungen und 
offentlichen Arbeiten in Wien.

h) Jacób Hass, offener Gesellschafter der 
Firma „Haas & D,iutsch“ in Budapest.

7) Die Firm a der Gesellschaft wird 
collectiy derart gezeichnet. dass der vorge- 
druckte oder von wem immer geschriebene 
Firmawortlaut eatweder von 2 Mitgliedern 
des Yerwaltungsrathes oder von einem Yer- 
waltungsrathsmitgliede undj einem mit der 
Procural betrauten Gesellschaftsbeamten, von 
letzterem mit einem die Procura andeutenden 
Zusatze unterzeichnet wird.

8; Di von der Gesellschaft ausgehen- 
den statutenmassigen Kundmachungen wer­
den seitens des Prasidenton des Yerwaltungs­
rathes oder dessen Stellvertreters rechtswirk- 
sam durch einmalige Einschal ung in der 
amtlichen Wiener Zeitungin Wien und in der 
amtlichen „Gazeta Lwowska“ in Lemberg 
yeroffentlicht. Ausserdem kónnen gesell- 
schaftliehe Kundmachungen noch in jenen 
Blattern yeroffentlicht werden, welche der 
Yerwaltungsrath hiezu bestimmen wird.
K. k. Landes ais Handelsgericht Abth. IY.

Lemberg, am 18. September 1900.

L. cz. Nc. III 612/00 2 (8828 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy O. III. w Stryju 

■a żywa tych wszystkich którzyby mogli być 
w posiadaniu kwitu wystawionego przez c. k. 
gł. Urząd podatkowy w Stryju dnia 24. paź­
dziernika 1898 na złożoną przez Arona Rosen­
berga pod art. dzień. 149/98 kaucyę na za­
bezpieczenie dosh-wy szutru na gościńce pań­
stwo w Stryjskim okręgu budowniczym na 
lata 1899, 19-10 i 1901 która to kaucya składała 
się z zapisu długu pożyczki księstwa Salm 
(Schuidyerschreibuog des Ftirstl Salnischen 
Anlehen) Nr. 68.574 z daty Wiedeń 1 sierpnia 
1855 na kwotę 40 zł. opiewającego, by kwit 
ten najdalej do roku licząc od dnia tego ogło­
szenia przedłożyli, gdyż w razie przeciwnym 
takowy za nieważny uznany zostanie a wy­
stawca na takowy nie będzie im odpowie­
dzialny.

Stryj, 28. sierpnia 1900.

L cz. hip. 585/99 (8845)
Nieobecnym Maryannie, Agnieszce Wie- 

wic-rom i Rozalii Juraszowej przedtem w Pewli 
Slem. ma być doręczona uchwała z d. 3. gru­
dnia 1899 1. hip. 585/99 dozwalająca zainta- 
bulowama Agnieszki Żydek z Pewli za wła­
ścicielkę 13/84 części realności lwh. 116 ita. 
w Pewli.

Kuratorem dla strzeżenia praw Mary- 
anny Agnieszki Wiewiorów i Rozalii Jura­
szowej ustanowiono Antoniego Żydka z Pewli 
Slera.

Kurator zastępywaó ma nieobecnych do­
pokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomoc­
nika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Siemień, 6. września 1900.

L. cz. T. 17/99 2 (8863 1 - 3 )
Na żądanie Maksa Moldauera ze Soło- 

twiny któremu książeczka wkładkowa tutej­
szego towarzystwa oszczędności i kredytu Nr. 
2856 na 350 zł. na jego imię opiewająca 
zaginęła wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne względem tej książeczki i wzywa się 
każdego posiadacza ażeby w ciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dni od trzeciego ogłoszenia w Ga­
zecie lwowskiej licząc swoje prawa zgłosił, 
in&czej bowiem książeczka rzeczona za amor­
tyzowaną uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 22. sierpnia 1900.

L. cz. firm 276/00 (8899)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dn a 5 lipca 1900 L firm. 228, wpisano 
dnia 7. lipca 1900 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firm ę: „Ozvas Synger“ 
dla przedsiębi orstwa dzierżawy młyna turbi­
nowego w Demni, której właścicielem jest 
Ozyasz Singer w Rohatynie zamieszkały.

Brzeżany, dnia 12. lipca 1900.

L cz. firm. 378/00 (8946)
Ogłasza się, że wskutek polecenia z dnia 

6. września 1900 1. firm. 322 w rejestrze dla 
spółek gospodarczych i zarobkowych dnia 12. 
września 1900 wpisano firmę: „Towarzystwo 
zaliczkowe i oszczędności w Bukaczowcach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograni>• zoną 
poręką“ po niemiecku „Yorschuss und Spar 
Verein in Bukaczowce, registrirte Genossen- 
schaft mit beschr&nkter H aftung“ z tern, ż e :

a) Towarzystwo to opiera się na statu­
tach z dnia 31 lipca 1900, czas trwania jest 
nieograniczony,

b) Przedmiotem stowarzyszenia jest do­
starczenie swoim członkom pieniędzy na umiar­
kowany procent za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków,

c) Zarząd stowarzyszenia sprawuje Dy- 
rekeya, skradająca się z trzech członków oraz 
Rada nadzorcza składająca się z pięciu 
członków,

d) Do ważności zobowiązania w obec 
trzecich osób potrzeba podpisu urzędującego 
dyrektora i jeszcze jednego z członków dy- 
rekcyi,

e) Wysokość udziału każdego członka 
ustanowiono na 100 koron; jeden członek może 
mieć więcej udziałów a każdy członek odpo­
wiada za zobowązania stowarzyszenia w obec 
osób trzecich do pięciokrotnej wysokości swego 
udziału deklarowanego,

f) Wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia 
mają nastąpić plakatami, zaś ogłoszenia co do 
zwołania ogólnego zgromadzenia także jedno- 
razowem ogłoszeniem w jednym z dzienników 
krajowych,

g) Ze w końcu na odbytem dnia 31. 
lipca 1900 walnem zgromadzeniu członków 
tego stowarzyszenia wybrani zostali: Izrael 
Dawid, Jonas Sehapira, Aron Horn, kupcy 
w Bukaczowcach zamieszkali, na członków 
Dyrekcyi tego stowarzyszenia na przeciąg lat 
sześciu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, daia 8. października 1900.

L. cz. Firm. 381/00 (8947)
Ogłasza się, że wskutek uchwały z dnia 

6. września 1900 1. cz. firm. 327/00 wpisano 
dnia 12. września 1900 w rejestrze stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych T. I. 
pag. 203 odnośnie do tusąd. uchwały z dnia
24. lipca 1900 1. firm. 292, „że walne zgro­
madzenie członków stowarzyszenia „Kasa po­
życzkowa w Chodorowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką“, które od­
było się dnia 8. sierpnia 1900 wybrało a to : 
Ozyasza Singera prezesem; Gedalego Koma- 
rina dyrektorem i zastępcą prezesa; Gerschona 
Struma dyrektorem; Judę Struma dyrektorem ; 
zaś Altera Gottlieba, Jojnę Hirschenhauta i 
Leisera Schachtera (Schechtera) zastępcami 
trzech dyrektorów, podczas gdy czwartego 
dyrektora tj. prezesa zastępować będzie Gedałe 
Komarin; dalej, że stowarzyszenie podpisywać 
będzie firmę w ten sposób, że pod wydruko­
wanymi lub wypisanymi wyrazami „Kasa po­
życzkowa w Chodorowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką“ podpisy­
wać się będzie prezes lub jego zastępca i jeden 
z dyrektorów lub ich zastępców.

jC. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Bizeżany, dnia 8. października 1900.

L. cz. Firm. 155 stow. I 116 (8928)
0 k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oddział II. ogłasza, że równo­
cześnie wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarczych przy firmie „Oszczę- 
duość, stowarzyszenie kredytowe w Tłumaczu, 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“, że na 
walnem zgromadzeniu członków tegoż Towa­
rzystwa dnia 11. lipca 1900 odbytem uchwa­
lono zmianę §. 93 statutu wedle którego od­
tąd publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
umieszczane będą w jednym z dzienników 
lwowskich i że nadto jeszcze uchwalono zmie­
nić §§. 2, 4, 5, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 24,
28, 30, 34, 36, 37, 38, 39, 40, 41, 42, 44,
48, 49, 50, 52, 55, 58, 61, 62, 63, 64, 66,
69,72, 82, 83, 84 dotąd obowiązującego statutu, 
a to wedle załączonego i przechowanego w 
aktach protokołu walnego zgromadzenia z 11. 
lipca 1900.

Stanisławów, dnia 17. września 1900.

L cz. 346/00 3 (8960)
Wilhelmowi Steinowi w Rajczy, w spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Jordanowie o wpis prawa zastawu, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 18. maja 
1900 1. cz. 346/00, którą powyższego wpisu 
dozwolono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wilhelm 
Stein przebywa, ustanawia się w eelu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie P. Stefa­
na Oleaczka w Jordanowie.

Tenże kurator zasfępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnemocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jordanów, dnia 8. października 1900.

L. cz. firm. 474/00 spół. II. 576 (8926)
O. k. Sąd krajowy jako haudiowy w 

Krakowie poleca wpisanie rejestru dia spó­
łek handlowych przy firmie „Pierwsza gali- 
i-.yska fabryka sztucznego 1 du Michałowski, 
Gaszyński i Spka, że jawny spólnik tej firmy 
Kazimierz Majewski ze spółki tej wystąpił, 
i że jako jawni spólnicy do tej spółki przy­
stąpili Jan Jeżewski, właściciel dóbr w Kra­
kowie zamieszkały i Józef Kryłowski budo­
wniczy w Podgórzu zamieszkały. Dwaj któ- 
rzykolwitk ze spólników będą podpisywać 
firmę.

Kraków, dnia 28. września 1900.
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PENS YON AT™ów!a
Prywatna kursa gimnaz. i realne
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich 

klas gimn. i realnych. 
Korepetycye dla uezn. publ. gimn. i real. 
Do egz. wstępu, do I. k l. szk. średn.

kurs przygotowawczy
Do egzam inu dojrzałości

gimn. i real., krótsze i dłuższe kursa.
P ierw sza kh.sa g im n . i  realna

zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. 
* 3 # ’’ Uczniowie, przepadli przy egz. wstę­

pnym do I. k l., mogą po roku składać 
egz. do kl. II . — Rozpoczęcie nauki
d. 5 września.

A. STRZELECKI 
b. nauczyciel Gimn. i Szk. real. Zielona 
1. 5 I. p. (staeya tramwaju elektr). od 

godz. 3—6 po połnd 
Listy winny zawierać markę na odpowiedź.

D r o b n e  ® g ł o 8 S i i i i £ i
oś wyrazu petitem l 1/* centa. tłusty® 

petitem f  eeary
iJUlll IIn u  ..

Chustki damskie i pledziki Hymalaja od naj­
tańszych do najpiękniejszych u P. Kornec­

kiego i Sp. we Lwowie, pasaż Hausmana.

Cztery pokoje z balkonem i przynależnościami, 
ul. Kraszewskiego 1. 23.

M aszyny do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Z m i a n a  B ok& Ju.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P . T 
Publiczność, że znany mój Z a k ł a d  
uniform owy znajdujący się przed­
tem przy u l . Teatralnej i. 7, przeniosłem 

na u l. Sykstuską 1. 2.
Z porażaniem

C l i .  G .  E i n s c h l a g
przedtem S. Einschlag.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę. 

Do nabycia
ws wszystkich księgarniach.

W Z  m  naturalne czyste nie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kaw y i  w ina

Edmunda Eiedia, Lwów.

P r a c o w n i a
sukien damskich

i
nauka kn ju francuskiego 
Maryi Chomickicj

u l. B a to r e g o  3 2 ,  I. p .

11 II :h
opuścił prasę tom piąty i zawiera

O ko P r o r o  ka
czyli

Hanus? Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
W ł a d y s ł a w  Ł n b i e z ,

456 stroa. 8o.
C e n a ,  l  k e r e n a .

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. 
Cały rocznik “ „BIBLIOTEKI MACIERZY1*- 
obejmujący, oprócz powyższej powieści, je ­
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan K ochanow ski z Czarnolasu, Br. Bie- 
lowskiego i Walerego Łozińskiego Gawędy  
i  pow ieści; J  Brykczyńskiego O le s ic  i  
drzewach przypolnycli; K. Szulca O p o ­

godzie, kosztuje w prenumeracie :
t y lk o  2  k o r o n y .

Prenumerować można w A je n c y i  
D z ie n n ik ó w , P a s a ż  H au s-  

m ^ n a  1« S .

J A N  I H H T A T O W I C Z
p o l e c a .

wyśmienite mydła toaletowe
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi.

Mydło do golenia brody 50 li.
Mydło migdałowe, bardzo deli­

katne 50 h.
Mydło grysikowe, wybiela i wy­

delikaca skórę 80 h
Mydło żółtkowe, (jajeczne), z za­

pachem werbewowym, bardzo 
dobre i przyjemne w użyciu 60h.

Mydło ziołowe, otrzymuje się z 
ziół aromatycznych, łagodząco 
i uzdrawiająco wpływa na 
skórę 50 h.

Mydło piżmowe, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach 60h.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni, 
bardzo poszukiwane 60 h

Mydło oliwne, dla niffinowląt nad­
zwyczaj delikatne 72 h.

Mydło z ig ieł sosnowych, przy­
jemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów 
i wyrzutów 60 h.

Mydło balsam iczne, oczyszcza 
skórę, c-hrpni od pękania, na­
daje białośó i delikatność 80 li.

Mydło fiołkowe, przyjemnej woni 
70 h

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, 
op .lenia słoneczne, twarzy

przywraca świeżość i białość 
1 K 20 h.

Mydło hygieniczne, odznaczające 
się olejkowatością, nadzwyczaj 
delikatne i specyainie zasto­
sowane do twarzy 1 K.

Mydło ryżowe, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy 1 K 20 h.

Mydło glicerynowe, białe łatwo 
pieniące, wybornie oczyszcza 
skórę i chroni od wyprysków 
6ś h.

Mydło glicerynowe, przeźroczyste, 
zawiera 35°/0 czystej glicery­
ny, znakomicie wpływa na 
naskórek 20, 40 i 50 h.

Mydło glicerynowe, płynne we 
flaszeczkach, oczyszcza skórę 
od p-yszczy, liszajów, trądzi­
ków, flaszka 80 h.

Mydło wschodnich piękności za­
leca się nietylko wykwintnym 
i trwałym zapachem, ale nadto 
posiada własność spędzania 
zmarszczek, łagodzi i bieli 
płeć, nadaje jej wyraz świe­
żości i młodości, kawałek 1 £. 
60 h.

Mydło Yenus, oprócz nader przy­
jemnego zapachu posiada nie­
ocenione własności odmładza­
jące i upiększające, kawałek 
2 kor.

Mydło księżniczek, znakomite do 
twarzy, kawałek 1 K. 20 h.

Mydło liljow e, doświadozenie oka­
zało, że mydło wyrabiane z 
soku lilii odznacza się szcze- 
gólnemi własnościami, bardzo 
korzystnie wpływa na skórę, 
wybi-la i wydelikaca twarz, 
usuwa zgrubiały i pomarszczo­
ny naskórek urzezco twarz 
nabiera świeżości, delikatno­
ści i przejrzystości. — Cena 
1 K. 60 h.

Mydło sałatowe, znakomicie wpły­
wa na skórę, chroni od wszel­
kich wyrzutów i zmarszczek, 
kawałek 1 K. 36 h.

Mydło Lllas, otrzymuje s ię  z kwia­
tu bzowego, oprócz własności 
hygieDieznyeh posiada nader 
przyjemny zapach udzielający 
się skórze 80 h.

Nabyć można we L w ow ie w sklepach własnych u l. Sykstuską 1. 2 5 , u l. H alicka  
1. 11. Filie: w K rakow ie Suk ien nice 1. 20 i w  Czerniow cach u l. B uska 1. 8,

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Ńr. 61701
Kundmacliung

betreffend die Abhaltung der Jahrmarkte in der Landeshauptstadt
Briinn im Jahre 1901.

O s o b n o

(znakcm-cie 
opracowana)

Da zwi
Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie" jest wyczerpu­
jącym przewodnikiem zawierającym dokładne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma­

larskich i rzeźbiarskich. Cena 25 et.
Na sk ładzie w  b iurze d zien n ik ów  St.

Sokołow skiego, Pasaż H ausm ana 1. 9 
  i  w  kasie teatra ln ej.

L. 25592

Ogłoszenie.
(8945 1—3)

Magistrat kr. st. miasta Lwowa 
podaje do powszechnej wiadomości w 
myśl §. 390 u. c. iż w przechowaniu 
depozytowem Kasy miejskiej znajduje 
się znaleziony w sierpniu 1899 i przez 
c. k. Dyrekcyę Policyi we Lwowie na­
desłany pulares z kwotą, 53 kor.

Właściciel tego pularesu winien 
zgłosić się po odbiór jego do I Depar­
tamentu Magistratu (ratusz II piętro) i 
udowodnić należycie swoje prawo wła­
sności.

Lwów, dnia 31. lipca 1900.

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 nł. 50 ct,., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

Najtaniej
inseraty i ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzienników
Lwflff, Pasaż Haasiaiisl. 9.

Kosztorysy na żądanie gratis.

I B

najtańsze i najpiękniejsze wspaniale ilustro­
wane pismo dla kobiet, zawierające w ie lk ie  
ta b lice  krojów , wykonane przez znakomi­
tych krawców paryskich, oraz dodatki p o ­
w ieściow e i  nutow e kosztują k w arta ln ie  
ty lk o  90 ct. (1 kor. 80 hal ) ,  rocznie 3 zł. 
60 ct. Obecnie drukują „Mody Paryskie" 
bardzo przystępnie ułożoną N aukę kroju  
sak ien  i  b ie liz n y . Prenumeratę nadsyłać 
należy do Adnnnistraeyi „Mód Paryskich" 

Lwów, ul. Akademicka 1. 10.
Numera okazowe wysyła się na żądanie gratis.

Die in der Landeshauptstadt Briinn im Jahre 1901 abzuhaltenden Jahr­
markte wurden nachstehend festgesetzt:

I. Max*kt:
B. Montag im Februar: Dauer: vom 18 bis einschliesslich 23 Februar. 
Der Haupt-Pferdemarkt findet am 18 Februar statt..

XX. M am kt:
2 Moiltag iin Mai; Dauer: vom 13 bis einschliesslich 18 Mai.
Der Haupt-Pferdemarkt findet am IB Mai statt.

III. M apkt:
1 Montag im September; Dauer: yom 2 bis einschliesslich 7 September. 
Der Haupt-Pferdemarkt findet am 2 September statt.

IV. M a p k t:
1 Montag im December; Dacer: yom 2 bis einschliesslich 7 December. 
Der Haupt-Pferdemarkt findet am 2 December statt.
Der erste M arkttag ist g leichzeitig  A uspacktag, der letzte T ag g le ich zeitig  

Einpacktag.
Die Aufstellung von einzelnen Verkaufsstanden darf nur mit besonderer 

Bewilligung des Gremeinderathes erfolgen.
Tom Gemeinderathe der Landeshauptstadt Bninu, 

am 4 October 1900.
Der B ureerm eister:

Dr. Aug. R. v. Wieser.

„ L U M I N U 3 1
Najnowszy wynalazek! 

Lampka elektryczna
zapalająca się za pociśnięciem. 

służyć może jako lampka nocna, do zapalania 
papierosów i t. d. Piękna ozdoba dla każdego 
biurka. Nie psuje się nigdy z powodu nadzwy­

czaj prostej konstrukcyi 
Cena 7 zł. (14 koron)

Do nabycia u zastępcy

A. Landowski
Lwów, Pasaż Hausmana.

OKO P R 0 R 0 I A znakomita powieść
W ładysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9 .  Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

Wychodzące rano we Wiednia dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi

M T  tego lam ego dnia wieczorem
do godziny w pół do jedenastej 

Biuro dzienników A ogłoszeń
ML. P l i O H M

( d z i e r ż a T w c a  S o k o ł o w s k i )

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarsdoekiego 1. 18, Telofon Nr. 357. (Zmądca Wt. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


